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§ t ip e  M e s ie  p r z e w o d n ic z ą c y m  p r e z y d iu m  S F B I

W  J u g o s ła w i i  s p o k o jn ie j
lek zanariif, n i e d Tz i e l i  , n a  poniedzia- Również po północy nadeszły  do weńskim i oddziałam i obrony te ry -
r °zstrzveni» • Ju so s!a w a  w ażne B elgradu pom yślne wieści z Lub- to n a ln e j 29 i 30 czerwca zginęły
korzyslnv „  m ogące Przynieść lany, gdzie od k ilk u  godzin p rze- 63 osoby, a 142 zostały ranne,
koło . w  k ryzysie. O - bywał p rem ier Jugosław ii Ante W ysłannicy EWG m inistrow ie
iz P iw  £ Pierw szej ogłoszono, Markovic. Uczestniczący w rozm o- spraw  zagranicznych Holandii
SpRJ n Z ,° t  yra prezydium  wach z nim  p rem ier S łow enii L oj- Włoch i Luksem burga, poinform o
PełniącMn i organu  państw a, ze Peterle oświadczył, iż zakończy wali wczoraj rano w  Zagrzebiu, że
zydenta r, ę kolektyw nego p re - ły się one sukcesem . P e terle  pod- uzyskali p isem ne porozum ienie pod
Stipe A'. "[yorany został C horw at kreślił, że działania w ojskow e zo- czas prow adzonych w  nocy z n ie-
blokowan u f to reS° k an d y d atu ra  sta ły  p rzerw ane  i że w  Słowenii dzieli na poniedziałeku,oKowann w >---- u“ “ '-vu a tu ia  ota».y i n ^ iw a n c  i  t c  w oiuwBiui uzi tui na pom eaziaieK  rozm ow z
Półtora nv i p rzez  poprzednie  w  ciągu niedzieli n ie zanotow ano przywódcam i jugosłow iańskim i,
stal n™®JJ3ca. Jego  zastępcą zo- o fia r w ludziach. k tóre m oże przyw rócić pokój w 

“ ’ C zarnogóry, Ogółem jed n ak  w  sta rciach  po­
m iędzy a rm ią  jugosłow iańską i sło ( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Bram- pr,.zedstawiciel 
“ •an to  Kostic,

Ordynacja 
podpisana

W c z o r a j  w  g o d z in a c h  
w i e c z o r n y c h  p r e z y d e n t  
L e c h  W a ł ę s a  p o d p i s a ł  o r d y  
n a c j ą  w y b o r c z ą  o  S e j m u .

O r d y n a c j a  w e j d z i e  w  ż y  
c ie  p o  o g ło s z e n iu  w  d z i e n ­
n i k u  u s t a w  z z a r z ą d z e n i e m  
p r e z y d e n t a  u s t a l a j ą c y m  k a  
ł e n d a r z  w y b o r c z y .  ( P A F )

Co piąty zielonogórzanin 
na garnuszki! ZUS

W ojewództwo zielonogórskie za­
m ieszkuje 637 tys. osób Niewiele 
ponad 170 tys. znalazło zatru d n ie ­
nie w gospodarce narodow ej. 137 
tys. — to emeryci i renciści, po hic 
rający świadczenia z ZUS. Em ery­
tu ry  o trzym uje  35 tys. osób, a ren 
ty  inw alidzkie — 55 tys. Blisko 14 
tys. m ieszkańców regionu pobiera 
renty  rodzinne. Liczna jest również 
grupa rolników , w przeszłości za­
trudnionych w gospodarstw ach in­
dyw idualnych, k tórzy o trzym ują 
św iadczenia Z ZUS — 30 tys. osób.

Przeciętna renta i emerytura os!* 
gnęla prawie 900 tys. zł. Rolnicy 
otrzym ywali świadczenia o 74 tys. 
zł niższe od em erytów i rencistów  
pozostałych, a ci dostawali prze­
ciętnie po 913 tys. zl.

Z danych za m aj w ynika, że m ie­
sięczna ren ta  i em ery tu ra  stanow iła
58.5 proc. w ynagrodzenia w podsta 
wow ych działach gospodarki naro ­
dow ej. Św iadczy to o m niejszym  
tem pie w zrostu płac.

(s>

J A G O D Y , J A C K A , T O M A SZ A  

S o le n iz a n to m  i  o b ch o d zą cy m  d ziś  

u ro d z in y  ż y c z y m y  w sz y s tk ie g o  n a jle p ­
szego .

S ło ń c e  w z e sz ło  o 4.19, za jdzie o 21.00. 
D o k o ń ca  ro k u  p o z o sta ły  182 dni.

Przygotowania OPZZ 
to rozmów z rządem

pracę zesP0,y te-jekt Ł  • f e p rzygotu ją  p ro- 
w aterH j?  a, OPZZ w spraw ie 
ne- rrLrf Przekazanych przez stro  
£tułatv wa w odpowiedzi na po- 
Wąni,, zwi£izku zgłoszone po przer 
fnrmmJ,°łZrnow 25 czerw ca — pom - 
c.ji n .y  n? w czorajszej konfertrn 
P rzew ^j0? '6'1 w  W arszaw ie wice- 
AraniC];<1 o?ący zw iązku Maciej 

S tanow isko to p rezy-
d a l s z y  n a  s t r .  S )

Ustawa o prywatyzacji w  ZSRR
K o n i e c  g o s p o d a r k i  p i a n o w e j

Radziecki p a rlam en t uchw alił w czoraj u staw ę o pryw atyzacji, k tó ra  
zezw ala państw u na sprzedanie większości zakładów  przem ysłow ych 
p ry w atn y m  firm om  i przedsiębiorcom , również obcokrajowcom .

Radziecki rząd  zaproponow ał przekazanie w ręce p ry w atne  dwóch 
trzecich przem ysłu państw ow ego w ciągu 5 lat, chce jednak  zatrzym ać 
połowę zakładów  zbrojeniow ych i energetycznych. Zgodnie z p ro jek ­
tem  rządu, p ryw atyzacja  pow inna nastąpić  w dwóch etapach. Do 
k o ń cs 1992 r. państw o przekaże w ręce p ry w atne  ok. 40-50 proc. za­
k ładów  produkcyjnych, a  dokońca 1995 r. liczba ta  dojdzie do 60-70 
procent.

Rząd ZSRR ocenia, że dzięki p ryw atyzacji uzyska do końca 1992 r. 
170-200 m ld rub li, a do końca 1995 r. 350-450 m ld rub li. (TASS)

■*śst BaiaSsa t l o  praz^stssiSa
e g o iz m u^ o k a z

listu y y ni!ia z przekazanego PAP  
do i pr.h ar.t ?g0 Zbigniew a Bujaka 
6Potkań . ał<;sy, n ie doszło do 
Zydent 1 rozm °w y osobistej z pre 
n*cz ą c v n ’ °u co zabiegał przew od- 
*5cZnego U D ernokraty czno"SP°'

Pokói^Un k P’sze- że najw yższy nie- 
łcczne™ Ucłlu . Dem okratyczno-Spo- 
nie"n-, • ?udzi św iadom e zwiększa 
któJzy51̂ ' 3 sP°łecznego przez łudzi, 
P°Iitvp Wldz^ w tym  sw ój interes 
i n s W t ,^ ’- a ta k o w a n ie  Sejm u — 
stWa I^J1 i d ą c e j  fundam entem  pań 
Erywek W ykorzystyw anie do roz- 

POiitycznych urzędu prezy­

denta , p a raliż  prac rządu, napełn ia 
pesym izm em  Polaków  i niechęcią 
— św iat zew nętrzny, uw ażnie nas 
obserw ujący.

Żadne, n a jbardzie j w ym yślne a r­
gum enty  nie mogą uspraw iedliw iać 
chaosu, jak i zaczyna opanow yw ać 
szczyty władzy państw a. Nie raa na 
to przyzw olenia społecznego ze stro  
ny Polaków , zmęczonych i coraz 
bardziej rozgoryczonych, pisze Z. Bu 
jak  i apelu je  do p rezydenta  o przer 
w anie tego przygnębiającego poka­
zu egoizm u i b rak u  odpow iedzial­
ności.

(PAP)

u k ł a d u
6 p aństw  członkowskich U kładu 

W arszawskiego podpisało w czoraj 
pro tokół o  rozw iązaniu  tego so ju­
szu politycznego i wojskowego k ra ­
jów  należących cio byłego bloku' so­
cjalistycznego.

Uroczystość podpisania protokołu, 
transm itow ana na żywo przez tele 
wizję, odbyła się w pałacu Czer- 
ninów , siedzibie czechosłowackiego 
MSZ,

Obecny na uroczystości Ł rrii W a­
łęsa powiedział, że ocenę UW na­
leży pozostawić historii. (AFP)

podłą£;. zy c  ssą 
rurociągu

*«kouS°Cy 2 33 c**» wca na 1 lipca 
cjzin f'0t}° trw a jącą  k ilkanaście go 
o!ejl, a " c.ię ratow niczą po wycieku 
j 'ż u ” ‘' “W dowcgo z rurociągu „Przy 
kie) pXV J asztółtow ie (woj. bydgos 
ołejy rzyczyną wycieku ok. 60 ton 
H n '.  ?,a P ° 'e  up raw ne była nieuda 
z n a ' 0, ^  zam ontow ania przez nie- 
’lrzą<jC'' k ra w c ó w  prym ityw nych 
fdkor.20'1 spuszczania paliw a w 
nich ,  lyn.1 ‘ przew ierconym  przez 
niczp: l!rt,ciągu. Podczas akcji ratow  
Przen po!°w ę rozlanej ropy zdołano 
P r o ^ P ° w a ó  do cystern. Wczoraj 
og6ł»n?M ’JO neutra lizację  skażenia, 
szej 11 Potrzeba usunąć 2.5 tys. m 

">Ł-. zanieczyszczonej gieby.

ri,rori°„na P!.'->t,a Podłączenia się do
cy tpm "" ™lał* m iejsce 8 miesię- 

m j ", ^ 'ównież w niedzielę rano)
T i , d?.a ^°nych o
lę^Padłs.ch, D 
K*yto.

k ilk a  Ki!oraetrów  
tą:1 spraw ców  nie wy

(PAP)

H a s i o r  w  g o r z o w s k i m  B W A

F o t .  P I O T R  J A G I E L N I K

Kursy podstawowych walut w 
NBP lia 2 lipca 1S91.

U JD 11278—11738 
DM G236—6490

GŁOGÓW. Kantar przy ul. 1 Maja 
USD 11300—11700 

DM 6300—6500

LUBIN. Kantor Bax
USD 11159—11700 

DM 6353—5550

ZIELONA GÓRA. NBP I/O  
USD 11320—11670 

DM 8250—647#

Lech Wałęsa 
w Belgii

Prezydent Lech W ałęsa rozpoczy 
na dzisiaj oficjalną w izytę v. Bel­
gii i w NATO. Z te j okazji pre­
m ier W ilfried M artens powie 
dział b rukselsk iem u korespondento­
wi PAP:

— Cała, Belgia cieszy się z ofi­
cjalnej wizyty prezydenta Wałęsy 
w Belgii, Ta wizyta z kitku powo­
dów przynosi nam zaszczyt, co wię 
cej, napełnia nas radością.

Przeae wszystkim  dlatego, ponie­
waż Belgia będzie gościć kogoś, kto 
jest dia niej przyjacielem  od za­
wsze. Oficjalna w izyta pana W ałę­
sy z pewnością nie tylko pozwoli 
odbyć rozmowy, lecz również — i 
orzede wszystkim  — umocnić w 
k onkre tny  sposób ducha w spółpra­
cy, istniejącego między obu naszy­
mi narodam i. Ducha, który, po znik 
niąciu przeszkód politycznych, jakie 
zbyt długo ograniczały kon tak ty , z 
pewnością będzie mógł sw obodniej 
rozwijać się w klim acie  nadziei po 
obu stronach. Wspólna d ek larac ja  
polsko-belgijska, k tó rą  podpiszemy, 
potw ierdzi w sposób oczyw isty to 
odnowienie kontak tów .

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Jak już informowaliśmy, w  sobotę, 29 czerwca lir., zakończyło się 
Lubuskie Lato Film owe w Łagowie. Główną nagrodę „Złote Grono” 
otrzymał reżyser węgierski — Arpad Sopsits, autor film u „Strzelnica”. 
Na zdjęciu: wiceprezes Stowarzyszenia Filmowców Polskich Maciej 
Karpiński wręcza nagrodę laureatowi z Węgier.

Fot. MAREK WOŻNIAK

K o n i e c  s f l u ż & y  a d r e w i a ?

P o t r z e b a  4  b i l i o n ó w  z ł o t y c h
„Na rynku leków następuje u- 

spoko,jenie. Do końca lipca zreali­
zowany będzie proces „oddłużania 
aptek” czyli zwrotu pieniędzy za 
lekarstwa, wydane na recepty ul­
gowe i bezpłatne — zapew nił m in. 
zdrow ia W ładysław Sidorowiez na 
w czorajszej konferencji prasow ej.

M in ister . zapow iedział m. in, 
w prow adzenie obow iązku zapisyw a 
n ia  jednego  leku  na jednej recep ­
cie oraz w ydaw ania  bloczków re ­
cepturow ych d la  pacjentów . Owe 
„W tórniki”  recep t m a ją  pozosta­
w ać u p acjen ta , celem lepszej „ko 
m jjn ikacji” pom iędzy lekarzam i o 
zapisyw anych lekach. Porządkow a­
ny jes t im port loków, trw a  o rga­
nizacja nadzoru  farm aceutycznego, 
obow iązują też now e um owy re - 
fundacyjne zaw ierane  m iedzy a p ­
tekam i a w ojew odam i, ok reślające

sposób rozliczania się ap tek  z bud 
żetem . W placów kach służby zdro­
w ia realizow ane są też inne dzia­
łania oszczędnościow o-dostosowaw 
cze, k tó re  w edług obliczeń resortu  
pozw olą zaoszczędzić około 1,8 bln 
zł. Bez obniżania poziom u leczenia.

Zdaniem  m in. Sidorow icza. na 
p rzetrw an ie  służby zdrow ia do 
końca br., potrzeba dodatkow o m i­
nim um  4 bin zl, o  co reso rt zw ró­
cił się do rządu.

M inister poinform ow ał, że w br. 
służba zdrow ia przygotow uje się 
do zasadniczych przeobrażeń opie­
ki zdrow otnej. Nowy system  ma 
w ejść w  życie w przyszłym  roku. 
Podstaw ow ym  w arunkiem  reform y 
je s t p rzy jęcie  ustaw y, o zakładach 
opieki zdrow otnej. P racu je  nad 
n ią  Sejm , a reso rt przygotow ał już 
założenia aktów  w ykonawczych tej

ustaw y. W br. p lan u je  się powo­
łanie w  kilku  w ojew ództw ach "o - 
środków  lekarza  dom owego” (przy­
gotow any został p ro jek t szkolenia 
przed i podyplom ow ego w tym  za­
kresie).. Rozpoczęte będzie testow a 
nie nowych zasad rozdziału środ­
ków budżetow ych d ła  w ojew ództw , 
tak  aby w  przyszłym  roku oparty  
on byl już  n a  elem entach ra c jo ­
nalnych i zm niejszył n ieuzasadnio­
ne m edycznie różnice w nak ładach . 
W kilku  placów kach prow adzona 
będzie ew idencja kosztów leczenia, 
co po upow szechnieniu, m a być za­
chętą  do oszczędnego gospodarow a 

.nia. T rw a proces regionalnej in te ­
gracji placów ek służby zdrow ia po ­
przez tzw. konsorcja zdrow ia, sku 
p iajace już  40 jednostek  w 10 w oje 
w ództwach.

(PAP)

w m im L ł

C itro e n  
z  F 5 t $

C itroen złożył szeroką o fertę  
w spółpracy z polskim  przem ysłem  
m otoryzacyjnym , w tym  z FSO. 
Żeraniotvi zaproponow ał n a jn o w ­
szy m odel citroena ZX, k tó ry  wy­
grał tegoroczny ra jd  Paryż  — Da- 
kar. W FSO m iałoby być docelowo 
produkow anych ponad 100 tys. cilro  
enów  ZX w ciągu roku  — nieo fi­
c ja ln ie  poinform ow ano d z ienn ika­
rza  PAP.

D yrek to r naczelny FSO An­
drzej Tyszkiew icz poproszony o ko 
m en ta rz  pow iedział, że  „ je s t to 
p raw da, a lf  za w cześnie jeszcze o 
tym  m ów ić”.

D odajm y, że c itroen ZX je s t po­
jazdem  średn io litrażow ym  z k ilko ­
m a rodzajam i silników , od 1.4 1 
benzynow y d.o 1,9 1 diesel. Pięcio 
drzw iow e nadw ozie i 350 litrów  ba­
gażnik, m im o dw ubry łow ej sy lw et­
ki zap ew niają  w ygodną podróż czte 
rem  osobom (oczywiście auto  iast 
re je stro w an e  n a  i  osób). tPA P)

ROZMOWA Z MINISTREM GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ 
I BUDOWNICTWA ADAMEM GŁAPIŃSKIM.

— Panią m inistrze, czy dotknie nas efekt enerdowski? Czy do­
lar będzie kosztował 17.000 złotych, jak się mówi na mieście?

— Zacznę od tego, żo chciałbym , aby nasze problem y przypo­
m inały  te, k tó re  m a byia NRD. Ich k łopoty w y n ik a ją  z tego, że 
szybko przechodzą do norm alności.

— Ale jakim kosztem?
— Oni zrezygnow ali z okresu  przejściow ego, skaczą od razu  na 

głęboką wodę. Z tym , że m ają  finansow e zabezpieczenie ze s tro ­
ny bogatego sąsiad a-b ra ta , czyli zachodniej części N iem iec. Jesl 
to m etoda na jlep sza  i w brew  tem u, co się u n as m yśli n a  ten  te ­
m at, na jm n ie j bolesna. N iestety , m y nie m ożem y sobie na  to po­
zwolić. N ie możem y zam knąć w szystk ich  zakładów , k tó re  p rze­
jad a ją  dochód narodow y, n ie p ro duku jąc  go. Nie możem y zwolnić 
z pracy  tych  w szystkich, k tó rzy  są zatru d n ien ie  n ie  tam , gdzie 
trzeba.

Jesteśm y  w  przededniu  w ielk ie j p róby  — czy u trzym a się tw a r­
dą po litykę gospodarczą, zm ierzającą  do stw orzen ia  zdrowiej s tru k ­
tu ra ln ie  gospodarki, bardzo bolesną d la  w ielu  g rup  zawodowych, 
czy też  rząd się  załam ie, n ie  u trzy m a te j polityki, czy n ie  dojdzie 
do zam ykania  tych w ielk ich  zakładów , k tó re  są n ieefek tyw ne, czy 
rozluźnim y kontro lę  m o n eta rn ą  i nastąp i rozchw ianie gospodarki. 
To je s t  w ielka  próba, a d ram atyzm  sy tuacji b ierze się z tego, że 
n ie  m am y w sparc ia  w  postaci dem okratyczn ie  w ybranego p a r la ­
m en tu . A tylko tak i p a rlam en t m ógłby tw orzyć sia le  oparcie dla 
tych  działań.

(Ciąg da lszy  na str. 4)

Zachm urzenie m ałe  i  um iarkow ane. 
T em peratura m aksym alna od 22 do 14 
stopni, m in im alna od 10 do 12 stopni. 
W iatr słaby, zm ienny.



m [ Z E T A 1 N O  W A 1 NR 126 (182) 2 07.1991

5 * 0  M A H E
Armia libańska zajęła Sajd;

DAM ASZEK. Rozmieszczanie a rm ii libańsk iej w  Sajdzie. będzie 
pierw szym  etapem  przed  uw olnieniem  L ibanu spod okupacji izra­
elskiej, napisała  w czoraj p rasa  syry jska.

Obecność arm ii w Sajdzie i je j okolicach jest pierw szym  etapem  
zakro jonej na  szerszą skalę akcji, k tó ra  położy k res izraelskiej oku­
pacji południow ego L ibanu.

G azeta „A l-T iszrin” pisze, że naród  libański i palestyński p rzy ­
chylnie p rzy jm ują  nadejście a rm ii na  południe. Radość ta  jest ozna­
ką d e te rm inacji L ibanu do odzyskania ziem i okupow anych przez 
syjonistów  i sym bolizuje odradzanie sią państw a libańskiego, które 
Izrael chciał zniszczyć”.

„Święta wolna” w Algierii?
ALGIER. Przew odniczący i w iceprzew odniczący Islam skiego 

F ron tu  Ocalenia (IFO) dom agającego się w prow adzenia w  A lgierii 
państw a wyznaniowego zostali oficjaln ie postaw ieni w stan  oskar­
żenia. Zarzuca się im „spisek zbrojny w ym ierzony w  bezpieczeń­
stwo p ań stw a’’

A basi M adani 1 A li B clliadz, którzy  k ie ru ją  IFO zostali areszto­
w ani w  niedzielę po całodziennych u tarczkach  w  A lgierze m iędzy 
ich zw olennikam i a siłam i bezpieczeństw a. Jed n a  osoba została za­
bita a 11 rannych.

'7  ubiegły p ią tek  M adani i Belhadz w ezw ali zwolenników  do 
podjęcia św iętej w ojny  jeśli w ładze n ie zniosą s tanu  w yjątkow ego.

Program separatystów sikhSjskieli
DELHI. Zgodnie z zapowiedzią, now y rząd  Indii postanow ił ostro 

przystąpić do rozpraw ienia  się z rucham i separatystycznym i i bo­
jów kam i terrorystycznym i. Do stanu Pendżab. gdzie sy tuacja  jest 
szczególnie napięta, skierow ano dodatkow e oddziały wojskow e oraz 
siły policyjne k tó re  podjęły  działania przeciw  bojówkom  separa­
tystów  sikhi jskich.

W edług danych opublikow anych w czoraj w Delhi, w  czasie akcji 
prow adzonej przez ostatni w eekend w  stan ie  Pendżab. zabito 20 se­
paratystów , w ielu raniono i schw ytano, a także zlikw idow ano k ilka  
m agazynów broni i am unicji. Za najw iększy sukces uw aża sie za­
bicie przyw ódcy tzw. Arm ii W yzwoleńczej K halis tanu  D ż a żb lra  
Singha.

Wietnam fey  n* współpracą
HANOI. Ja k  najszybsza norm alizacja  stosunków  m iedzy kom u­

nistycznym i partiam i W ietnam u i Chin, odpowiada żyw otnym  i pe r­
spektyw icznym  interesom  obu narodów. Mówi o tym  opublikow any 
wczoraj przez prasę w ie tnam ską  tek s t depeszy przesłanej przez k ie ­
row nictw o KPW  kom itetow i cen tralnem u IiPC h  w  Związku z 70 
rocznica u tw orzenia K om unistycznej P a rtii  Chin.

Chociaż dotychczas nie nastąpiło  unorm ow anie  stosunków  m ię­
dzy KPW  i KPCh, sek reta rz  genera lny  KC p a rtii chińskiej p rze­
słał telegram  na re .c e  now ow ybranego sek reta rza  generalnego KC 
partii w ietnam skiej Do Muol depeszę z okazji objęcia te^o  stano­
wiska.

Pokój dia BSiskiego Wschodu
AMMAJT. M inister sp raw  zagranicznych F rancji Roland Dum as 

ośw iadczył w niedzielę w  A m m anie po sp o tkan iu  z. k ró lem  Jo rd a ­
nu, H usajnem , iż w przypadku  załam ania  się in ic ja tyw y  am ery k an  
skiej na Bliskim Wschodzie, Paryż  może przy w spółpracy z Radą 
Beznieezeństwa ONZ w ystąpić z now ym  planem  pokojowym .

Szef dyplom acji francusk ie j dodał, że pozostaw ienie kw estii b li­
skow schodniej w im pasie ,może być niebezpieczne. Czas nagli, aby 
uregulow ać problem .

Dum as powiedział, że F rancja  opowiada się za zwołaniem  m ię­
dzynarodow ej konferencji pokojow ej po przygotow aw czym  spotka­
niu na szczycie pięciu stałych członków B ady Bezpieczeństw a (USA 
ZSRR, W ielkiej B ry tan ii, F ran c ji i Chin).

Naruszenie rozem w KamMży
PHNOM  PEN H . Z aw arte  w  ubiegłym  tygodniu  przez ugrupow a­

nia kam bodżańskie porozum ienie w spraw ie  p rzerw ania  ognia jest 
naruszane przez Czerwonych K hm erów . Pracow nicy  jednej z am e­
rykańskich  agencji dobroczynnych poinform ow ali w czoraj o ataku 
na obóz uchodźców w Kompong Spcii.

D^waj lekarze ze w spom nianej agencji, ośw iadczyli, że Czerwo­
ni K hm erzy rozpoczęli ostrzeliw anie obozu z broni a rty le ry jsk ie j, 
k tó rej stanow iska znajdow ały  sie na pobliskich wzgórzach. K om ­
pong Speu zn a jd u je  się w odległości 80 km na zachód od Phnom  
Penh

Je st to p ierw sze niezależne potw ierdzenie naruszenia  rozejm u 
przez stronę, k tó ra  podpisała porozum ienie o p rzerw an iu  ognia.

Klęska salwatorskich partyzantów
SAN* SALWADOR. Salw adorsk ie  w ojska rządow e urządziły  w 

m iasteczku Rio F rio  zasadzkę na oddział nartyzan tów  z F ron tu  
Wyzwolenia^ Narodowego im. Farabundo  M artiego zab ijając  13-tu 
? ran iąc  bliżej nieokreślona liczbę. Były to najw ieksze s tra ty  w 
ludziach poniesione przez jedna z walczących stron odkąd 22 czerw 
ca przerw ano rozm ow y pokojow e m iędzy partvzan tam i i nrzedsta- 
w icielam i rządu  A lfredo C ristianieęo w m eksykańsk ie j m iejscow o” 
sci O ueretaro .

W ojna $ dom owa w  Salw adorze toczy się od 1973 roku. Zginęło 
co na jm n ie j 75 tys. ludzi fro n t Im. Farabundo  M artiego w alczy z 
kolejnym i w sp ieranym i przez S tany  Zjednoczone rządam i o reform y 
CosDodarcze, polityczne ł społeczne.

S tra ty  poniesione przez p a rtyzan tów  zostały Dotwierdzone n rz«z 
m iejscow ą ludność, k tó ra  pochow ała zabitych zanim  ciała zaczęły 
się rozkładać R zecznik w ojsk  rządow ych podał, że w  zasadzkę w p a ­
dło ok. 40 partyzan tów . Z detonow ano pod n im i m iny, a następnie 
ostrzelano ich z broni m aszynow ej.

Eksperci OPEC: grozi nam kryzys
_PARYZ. Z in ic ja ty w y  F ran c ji i W enezueli zebrali się wczo 

ra j na dw udniow e o brady  w P aryżu  m in istrow ie  energetyk i 23 
państw , ek sporterów  i im porterów  ro p y  naftow ej, aby omówić obec 
ną sy tuację  na m iędzynarodow ym  ry n k u  energetycznym  i grożący 
m u kryzys w  końcu bieżącego stulecia. W sku tkach  może on być 
dotk liw szy n iż ten , k tórego dośw iadczył św iat w latach 1970. Takie 
jest zdanie ekspertów  OPEC.

Konferencja ma um ożliw ić stronom  uzyskanie pełniejszej infor­
macji o stanie zasobów ropy naftow ej, wielkości jej wydobycia i 
zapotrzebowania na to paliwo. S tw orzy to 'w a ru n k i przyszłej sta­
bilizacji św iatowego rynku paliwow ego.

Le ch  W a łę s a  
w  Belgii

( C i ą g  d a l s z y  z t  t t r .  1 )

Ta w izyta przyucz: nam  zaszczyt 
również d latego, że Belgia będzie 
gościć człowieka, k tó ry  jest tak  
oczyw istym  dow odem  na to, że jed 
no z najdelikatn ie jszych  przedsię­
wzięć politycznych bieżącego stu le­
cia może się powieść. Dzięki p re ­
zydentowi W ałęsie ta  n iew ielka licz 
ba opozycjonistów, k tó rzy  m ieli od 
wagę w ierzyć, że dem okracja  jest 
dozwolona d la  w szystkich obyw a­
teli naszego kontynen tu  bez w y ją t­
ku, rozrosła się w m asę ludzką. 
Dlatego nazw isko prezydenta  dzi­
siejszej Polski będzie kluczowym  
elem entem  w  podręcznikach histo­
rii d la przyszłych pokoleń. (PAP)

W  Ju g o s ła w ii 
sp o ko jn ie j

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

podzielonym  p aństw ie  bałkańskim .
Zapytany, czy w szystkie strony 

zgodziły się  na  p iśm ie na trzy p u n ­
ktow ą propozycję pokojow ą EWG, 
w ysuniętą  po raz pierw szy w  m i­
niony p ią tek , m in iste r sp raw  zagra 
nicznych H olandii, V an den  B rosk  
ośw iadczył: „Tak, tak. O siągnęliś­
m y porozum ienia na w arunkach  
w ysuniętych w  Uście i na te j pod­
sta w ie  m ożem y kontynuow ać n a ­
sze wysiłki pokojow e”.

Nie m a o fia r w śród Polaków 
przebyw ających w  Jugosław ii — 
poinform ow ano w  polskim  MSZ.

C horw ackie MSW nie po tw ier­
dziło telew izy jnej in form acji o 
dwóch rannych  osobach z  Polski, 
k tó re  m iały  znajdow ać się w  szpi­
ta lu  w  O sijeku.

MSZ odradza polskim  turystom  
w yjazdy do Jugosław ii do czasu 
w yjaśn ien ia  sy tuacji w  tym  k ra ju .

(AFP, AP)

Przygotowania OPZZ 
do rozmów z rządem

( C i ą g  d a l s z y  z t  s tr . 1 )  

dium  rad y  OPZZ przy jm ie  w  n a j­
bliższych dniach, po konsu ltacji w 
środow iskach związkowych.

Do przedstaw ien ia  przez stro ­
nę rządow ą w ym aganych m ate ria ­
łów  v.' tak  k ró tk im  czasie oraz do 
zadeklarow ania  przez m in. lio n ie -  
sro gotowości do dalszych tozr.ićw 
prezydium  odniosło się z uznaniem  
— pow iedziała Ewa Spychalska, 
rzecznik prasow y związku. Zdaniem  
M. M aniek i ego. m ateria ły  rządo­
w e „po pobieżnym  przejrzeniu oka­
zały  się  n ie  w  p ełn i odpow iadają­
ce oczekiw aniom  OPZZ”.

O tw arcie rządu  w spraw'ach po­
piw ku i pomocy m ieszkaniow ej p re  
zydjum  OPZZ oceniło jako stw arza 
jace  nadzieję  na  w ynegocjowanie 
kom prom isu; odpowiedź na  pozosta 
!e postu laty  określono jako „Ogól­
n ikow ą i n ie  sa tysfak cjon u jącV ’.

(! AP)

Powrót piicji 
konnej

Po okresie  m niejszej aktyw ności 
w W arszaw ie znowu będzie w ido­
czna konna policja.

Zakupiono now e wierzchowce. 
K onna policja działać będzie po­
czątkow o przede wszystkim  w par 
kach i laskach stołecznych oraz na 
zielonych terenach wzdłuż Wisły. 
Jeźdźcy w  policyjnych m undurach 
po jaw ią  się także na  ulicach W ar­
szawy, ale  konie m uszą się n a j­
pierw  przyzwyczaić do ulicznego 
ruchu.

„Prow adzone jes t także rozpozna 
n ie terenów  najbardzie j zagrożo­
nych. aby tam  w łaśnie kierow ać 
konne p a tro le  w  celu u trzym ania 
ładu i po rządku” — poinform ow a­
ła rzecznik stołecznej policji .n a d ­
kom isarz Z ofia O strow ska.

Prymas Polski odzyskał 
majątek ziemski

P ry m as Polski, z urzędu ubiegał 
się o zw rot m a ją tk u  ziem skiego: 64 
ha ziemi z  zabudow aniam i gospo­
darczym i w  Bolszewie koło W ejhe 
row a (woj. gdańskie). W tym  m ie­
siącu prym as odzyskał gospodarst­
wo i niezwłocznie p rzekazał je daw  
nem u praw ow item u  właścicielowi, 
jakim  do 1950 roku , tj. do likw ida 
cji przez WRN w  Poznaniu, było 
T ow arzystw o Czytelni Ludow ych. 
Faktyczne przejęcie g run tów  nastą 
pi jesienią, po zbiorach plonów 
przez dotychczasowego użytkow ni­
k a  gruntów , czyli „Igloopol” w Dę 
bicy.

Prym asow skie Bolszewo przed kil 
kudziesięciu la ty  było dziedziczną 
własnością dwóch posażnych p a ­
nien, k tó re  nie m ając potom stw a, 
m ają tek  zapisały T ow arzystw u Czy 
telr.i Ludow ych z siedzibą w Pcż-

naniu. N atom iast TCL w swoim st* 
tucie stanow iło, że w p rzypadku  li 
kw idacji m ienie p rzejm ie prym as 
Polski, by z dochodów nadal łożyć 
na rozwój ośw iaty i k u ltu ry . Przez 
40 la t urząd  p rym asa bezskutecznie 
zabiegał o w yegzekw ow anie tego 
zapisu.

Teraz wszystko wróciło do dawne 
go stanu. W 1990 r. wojew oda po­
znański stw ierdził, że decyzja o 
rozw iązaniu  TCL i pozbaw ieniu go 
ziemi została w ydana z narusze­
niem  praw a. Tow arzystw o ponow­
nie się zare jestrow ało  i odzyskało 
osobowość praw ną. M ajątek  w Boi 
szewie TCL zam ierza rozparcelo­
wać i dzierżaw ić okolicznym  rolni 
kom, a uzyskane w ten  spasób pie 
niadze chce przeznaczyć na w łasną 
działalność oraz na pomoc dla k a ­
tolickich uniw ersytetów  ludowych.

(PAP)

Żywność tanieje
W III  dekadzie czerw ca za  żyw­

ność płaciliśm y o 3,6 proc. m niej 
niż w dekadzie poprzedniej — in­
form uje  GUS. W porów naniu  z III 
dekadą m aja przeciętny poziom cen 
żywności był niższy o 0,5 proc.

W stosunku do poprzedniej de­
kady  n a jb ardzie j — o 19,6 proc. — 
potaniały  ziem niaki, w arzyw a. owo 
ce i ich p rzetw ory . Cena m asłs 
spadła o 3,7 proc. a m akaronów  o 
0,7 proc.

Icchak Szamir 
« m ę ż c z y z n ą  r o k u »

A m erykański m agazyn ilustrow a 
ny dla k u ltu rys tów  nadał 75-let- 
niem u prem ierow i Izrae la  lecha- 
kow i Szam irow i ty tu ł „mężczyzny 
roku” .

Dan Lutie , wydawca czasopism a 
poinform ow ał, że w ręczy w yróż­
nienie szefow i rządu  izraelskiego 
w przyszłym  tygodniu.

T ytu ł „m ężczyzny roku” w po­
przednich latach  o trzym ali Clint 
Eastw ood, Johnny W eissn łueller 1 
Ronald R eagan.

O f i c j a l n e  

b e z r o b o c i e
B iura  d la  bezrobotnych o tw arto  

po raz pierw szy na obszarze Rosji. 
W czoraj weszła tam  w życie nowa 
ustaw a o zatrudn ien iu .

U staw a uchw alona w kw ietniu  
br. przez p a rlam en t Rosji uznaje 
po raz  pierw szy oficjaln ie  bezrobo­
cie w  k ra ju , w  którym  praw o do 
pracy w pisane jes t do konsty tucji.

W edług ekspertów , cytow anych 
przez agencję TASS, liczba bezro­
botnych w  najw iększej republice 
ZSRR, liczącej 155 m ilionów  m iesz­
kańców może osiągnąć 5 milionów. 
TASS podkreśla, że w sektorze pro 
dukcyjnym  Rosji jes t eo n a jm niej 
1 m ilion w akatów .

O godz 10 w  M oskwie o tw arto  
dziesiątki b iu r dla bezrobotnych. 
Cd razu  u tw orzyły się bardzo d łu ­
gie kolejki. M oskiew ską giełda 
pracy zb ierająca dane dla stolicy 
w najbliższych tygodniach spodzie­
wa się  re jestrac ji 60 tys. bezrobo­
tnych.

R e jestrac ja  odbyw a się rów nież 
w 10 m iastach kuźnieckiego zagłę­
bia weglowego, oraz n a  zachodniej 
Syberii.

(AFP)

SUPEKMPRESS
Urn* h y d ra u lik a  w  R T N  (60 

proc. zna jom ości Języka n iem ieck ie ­
go), papiery m istrzo w skie  ew entua l­
n ie  śred nie  w ykształcen ie . Z a p e w ­
n iam  m ieszkanie, G łogów , tel. 33-83-13.

3294-C

B E L K I  stropow e DZ-S, k ręg i na stu  
dnie, stu d zienk i szam ba, d ru t o cynk. 
i i  5 mm. Dostaw a na  p lac budow y. 
B ob ro w ice  28A, tel w  432-Z

s p r z e d a m  s tra g a n , fo rd a  sierrę , v i  
deo. Z ie lo n a  G ó ra . te l .  28-173. 434-7,

T y lk o  do 15 bm. tak ta n io ! 
A N TE N Y  s a te l i ta rn e :  S ta r r ln g , Jo- 
h a n so n  — ju ż  o d  4.200.000 z ł z m o n ­
tażem  o ra z  E x te n d e ry . Z ie lo n a  G ó­
ra , te l. 65-800. 453-Z

A U T O -N A PR A W A  -  K ra k u s a  S3, 
Z ie lo n a  G ó ra , te l .  637-55, 649-16 — 
k ró tk ie  te rm in y .  457-Z

S K L E P  „A N A T O L ” . K ra k u s a  23 ofe­
r u je  sp rę ż a rk i, m ig o m a ty , p o d g rz e ­
w acze  w ody , h y d ro fo ry  D A R L IN G , 
p o m p y  g łę b in o w e . Z ie lo n a  G ó ra . tel. 
649-16. 457-Z

RO BO T Y  In s ta la c ji e .o . — w o d n .-k an . 
p rz y jm u ją  Z ie lo n a  G ó ra , teL  649-1*, 
673-55. • 457-Z

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  R acu lce  — 
s p rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , u l  K o ż u ­
ch o w sk a  8b/8. 445-Z

W A R T BU R G A  1988 ro k  z  w y p o saże ­
n ie m  d o d a tk o w y m  s p rzed a m . M iędzy 
rzecz, te l .  29-76. 639-Zb

H U R T O W N IA  p iln i*  pożyczy do lary  
lub złotów ki — w ięk szą  ilość. S p ła ­
ta  r. 10 p ro c e n to w y m i o d se tk a m i m ie ­
s ięczn ie  lu b  100 p roc . ro czn ie  O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń  „G ło g o w sk ie j G a­
z e ty  N o w ej”  • d la  3237-C. S287-C

K U P IĘ  ziem ię, do m y , z ab u d o w a n ia  
gosp o d arcze , w sze lk ie  n ie ru c h o m o śc i. 
Tel. 67-205, Z ie lo n a  G ó ra . 440-Z

A T R A K C Y JN A  p ra c a  w e  FR A N C U S­
K IE J  L E G II C U D Z O Z IE M S K IE J. S po  
sób  k o n ta k to w a n ia  1 a d re s  p o ś re d n i-  
tw a  w e rb u n k o w e g o  sz y b k o  zdobędzie** 
w p ła c a ją c  p rz e k az e m  47 ty » . z ł n a  
a d re s : A. G ó rs k i 16-300 A u g u stó w , 
u l. W io ś la rsk a  11 AK-928

K U P IĘ  p a le ty  EURO. led n o ra zo w e , 
pa lisad y . S ta ły  k o n t r a k t  — 5000 szt. 
m ies ięczn ie , ZG. — te ł. 67-2S5. 440-Z

M IE S Z K A N IE  do w yn a jęc ia . Z ielona
G ó ra . u i S tro m a  9/1. 460-Z

Ż U K A  sprzedam . Nowa Só l. tel. 
46-47. 2Ś-NS

M-2 do w yn a jęc ia  p rzy  u l. W aszkie­
w icza. O ferty  — Z G N  dla 453-a

R e d a k c ja  o trz y m a ła
...sta n o w isk o  R a d y  W ojew ód zk iej SdR P w  Z ie lon ej G órze w  spra­

w ie  s y t u a c j i  w  za k ła d a c h  p ra cy . C z y ta m y  w  n im  m .in . :
Jak o  p a rtia  broniąca ludzi p racy, dom agam y się od rząd u :
1. Zm iany polityki państw a wobec sek to ra  państw ow ego. J e j  pod­

staw ą pow inny być dzia łan ia  propodażow e. urucham iające g łów n e  
czynniki rozw oju i  w yższą aktyw ność państw a w  tw orzen iu  m o ż­
liw ości zdobycia lub  zm iany kw alifikac ji zaw odow ych  ludziom  
znajdu jącym  się przejściow o bez pracy.

2. P ro testu jem y  przeciw  w yprzedaży m a ją tk u  narodow ego ob­
cem u kapita łow i za bezcen, co prow adzi do w yw łaszczenia społe­
czeństw a polskiego. P rzeciw staw iam y się dok trynaln ie  po jm ow a­
nej p ryw atyzacji ro ln ictw a i opow iadam y się za stw orzeniem  
PG R -om  i spółdzielczym  gospodarstw om  rolnym  w arunków  n a tu ­
ralnych przeobrażeń stru k tu raln y ch  i w łasnościow ych bez n acis­
ków politycznych i adm in istracy jnych .

3. N ow ej polityki k redy tow ej w  budow nictw ie m ieszkaniow ym , 
k tó ra  spow oduje uruchom ien ie  n iew ykorzystanych m ocy przedsię­
b iorstw  budow lanych, p rodukujących  m ate ria ły  budow lane o ra ł 
elem enty  w yposażenia m ieszkań.

4. Stw orzenia w arunków  politycznych 1 ekonom icznych gw aran ­
tu jących  opłacalny eksport do ZSRR.

5. O pow iadam y się za po lityką  bezpieczeństw a socjalnego k aż­
dej rodziny, gw arantow anego przez K onsty tuc je  RP, pełnego za­
bezpieczenia ochrony zdrow ia I dostępu w szystkich do nauk i, oświa 
ty, k u ltu ry  i wypoczynku.
...ośw iadczenie Forum  D użych KZ NSZZ , 3 ” w  G orzow ie:

G orzowskie Forum  Dużych K om isji Zakładow ych NSZZ „Soli­
darność” po zapoznaniu  się z dokum entacją  dotyczącą sy tuacji w 
w ojew ódzkiej adm in istrac ji państw ow ej postanow iło w  pełni po­
przeć dotychczasow e działania Z arządu R egionu NSZZ „Solidar­
ność” .

Sprzeciw  zebranych w zbudzają podejm ow ane przez p rzedstaw i­
cieli adm in istrac ji państw ow ej p róby  ingerow ania w  w ew nętrzne 
spraw y niezależnego zw iązku, ob jaw ia jące  sie  m .in. żądaniem  w y­
cofania się  KZ „Solidarność” z  w cześniej pod jętych  uchwał.

N iezadow olenia zebranych budzi postaw a części pa rlam en tarzy ­
stów  w ybranych z listy  „Solidarności” , k tó rzy  w brew  oczekiw a­
niom członków NSZZ „Solidarność” przyczyniają  się do um acnia­
n ia  sił kom unistycznych w  naszym  regionie. Ż ebrani uznali, że 
ko n trak to w y  p arlam en t n ie spełn ia Dokładanych w  nim  oczekiw ań 
soolecznych, przyczyniając  się do destab ilizacji życia polityczne­
go i gospodarczego k ra ju .
...oświadczenie W RW  KtlRP:

M łoda polska dem okracja  w  niebezpieczeństw ie. Fak ty , k tó re  . 
osta tn io  m ają  m iejsce  na a ren ie  po litycznej, coraz w yraźniej świad 
cza o k ierunku  drogi, jak a  jes t Polakom  gotow ana — to ta lita -  
ryzm , a n ie dem okracia  pa rlam en tarn a . Z n iepokojem  obserw uje­
m y postępu jąca  b ru ta lizację  przedw yborczej gry politycznej.

Praw icow y obóz rządzący, odpow iedzialny za obecną sy tuacje, 
rozpoczął fro n taln y  a tak  na lew icę, na tu ra ln eg o  obrońcę ludzi p ra ­
cy. F iasko polityki przyspieszenia ow ocuje a takam i na ugrupow a­
n ia  n ie  pop iera jące  p rezydenta  RP. Z apow iadane są ko lejne  pró­
by łam ania konsty tucy jnego  porządku w Polsce.

W tym  stan ie  rzeczy i p rzy  obecnym  stan ie  n astro jów  snołecz- 
nyeh — młoda polska demok^ac^a m oże n ie tv Tko n;e wv!csz+ai- 
tow ać się. lecz zastąp iona m oże być przez pozakonsty tucy jną fo r­
m ę władzv. jak ą  je s t dyk tatu ra .

O pow iadam y się za jedyną logiczną drogą do rozw iązania na ­
brzm iałych problem ów  społecznych — za rozpisaniem  wyborow 
parlam en tarnych  w  n ieprzekraczalnym  term in ie  na  koniec paź­
dziern ika  br.. ą n ie  pozapraw nym i problem am i rozstrzygnięcia w y­
ników  w yborów  przed ich form alnym  przeprow adzeniem .

Młodzi 
przeciw tamie

Młodzi przeciw nicy budow y tam y 
na D unajcu przybyli w czoraj z róż 
nych stron  k ra ju  do Czorsztyna, 
gdzie podjęli szósty z kolei pro test 
„tam a tam ie". Dom agają się zaprze 
siania wszelkich robót na placu 
budow y oraz odw ołania szefa re­
sortu  ochrony środow iska. W akcji 
biorą udział m.in. organizacje „Wol 
ność i Pokój”, F ederac ja  A narchi­
styczna oraz ..Wolę być” .

Przedstaw iciele policji noir.for- 
raowali p ro testu jących , że ich akcja 
jest nielegalna, nie uzyskali na nią 
zgody m iejscowych władz. Minis­
ter spraw iedliw ości zezwolił w oje­
wodzie sądeckiem u na w orow adze 
nie od 1 lipca do 30 w rześnia rcostę 
powania przyspieszonego na obsza­
rze gmin Czorsztyn, Łapsze Niżne. 
Nowy Targ.

Młodzież podjęła nróbę przedo­
stan ia  się na plac budow y. Doszło do 
szarpaniny z policja. Jeden ze współ 
organizatorów  p ro testu  S tanisław  Zu 
bek z K rakow a noinform ow ał dzień 
n ikarzy , że p ro test został w ym u­
szony, gdyż poprzednie akcje  zosta 
ły przez w ładze zlekceważone.

(PAP)

Bank Światowy 
w Drzonkowie

Od w czoraj do środy. S bm. w 
Drzonkowie trw a  sem inarium  zor­
ganizow ane przez Urząd M iejski w 
Zielonej Górze i insty tuc ję  pod naz­
wą „P ro jek t finansow ania budowni 
ctwa m ieszkaniowego w Polsce”. In 
sty tucje  tę  rrowołał rz?d R P i Bank 
Św iatow y. W łaśnie trze j przedstaw i 
ciele tego banku prow adzą to semi 
narium . a uczestniczy w nim  45 
bankowców , inw estorów  i przedsta 
wicieli firm  budow lanych z w oje­
wództw  — zielonogórskiego i lesz 
czyńskiego. (p)

PH Zielona Góra 
przez 17 godzin

Ju ż  od wczoraj nasza rozgłośni* 
zw iększa program  o ko lejnych kij 
ka godzin. Będziem y nadaw ać oa 
g. 6-tej do 23-ciej.

Z nowych pozycji w ym ieńm y 
półgodzinną audycję  ze studia  ^  
Gorzowie — od poniedziałku do 
p ią tku , początek o 13.30 oraz au tor 
ską audycję  Radiow ieczór od 20.15-

Będzin także powieść w odcin­
kach oraz radiow y kurs język* 
niem ieckiego.

D s  W f l C S t l  
«A lita !ią»

Od dzisiaj Włoskie Linie Lotnie'® 
A litalia  w znaw iają -regularne peiH 
czenie lotnicze między Poiską i W*0 
cham i. Nowa oferta  dotyczy rejsów 
z W arszawy do Rzymu i Mediola­
nu. obsługiw anych sam olotam i ty* 
pu Douglas DC-9S p o siad a jący ^1 
dw ie m iędzynarodow e klasy  podro ' 
ży.

Loty maszyn A litalia będą się 0^ 
bywać we w tork i i p iątki wed!jJ£ 
następującego rozkładu: odlot z W ar 
■izawy o 12.00, przylot do Rzymu 0 
14.15, ponadto odlot z W arszaw y ® 
13.23 i p rzylo t do M ediolanu o 20.40-

c l k a  D e n ł
Zielona Góra, 

ul. Zacisze 16, n  p. 
tel. 649-59 w  266 d« 15.00 

62-764 po 16.00
GABINET 

STOMATOLOGICZNY
9.00 — 16.00 

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE 
METODY LECZENIA 
I PROTEZOW ANIA

-  M ATERIAŁY I SPRZĘT DEN 
TYSTYCZNY

-  SOLARIUM
nl. Budziszyńska IS

9.6#—19.00 4S9-Z

GAZETA NOWA
R E D A G U J E  R O L E U JU M . RedaKtoT 
naczelny  -  A nd rzej B u ck ; zastę­
pcy redakto ra  naczelnego — Kon  
rad Stang lew icz I M ieczysław  
W ięckowtez, sekretarz red akcji
-  A lfred  S ia teck i, zastępcy sekre  
tarza  re d a k c ji — Jan usz Aroputa, 
A n d rze j G a jd a , Z b ig n iew  Śm i­
gielski, R ed akcje : Z ie lona GAra, 
al. N iepodległości 22 I piętro, tel. 
710̂ 77 fax  722-55, red ak cja  nocn*  
telefon 3!M3. teleks M82253; Go­
rzów , ul. Chrobrego 31, telefon  
226-25, 271-48; Głogów. ul. Ś w ie r­
czew skiego 11 te l/fax  33 29 11; LU* 
bin, ul. A rm ii C zerw o n ej 1, te l./ fa *  
42-82-15. B iu ro  Ogłoszeń: Z ielo­
na G ó ra , al. N iepodległości 22 I  P -  
G orzów , Głogów I L u b in  w sie­
dzibach re d a k c ji oraz w oddzia­
łach G rom ady I agencjach . Ogto- 
szenia są p rzyjm o w ane ró w n ie ż**  
lefaksem  686-22. R ed ak c ja  n i*  oi- 
powiada ta  treśd ogłoszeń, n i*  
zw raca  nie zam ów ionych tekstów, 
zd jęć I rysu n kó w , zastrzega sobie 
prawo sk racan ia  o trzym an ych  ma 
teriałów  1 zm ian Ich  tytu łó w . Wy­
daw ca A L P O  se Z ie lo n a  G ó ra , n l. 
K rę ta  5. P ren u m erata  — zgłosze­
nia p rzv |m u ją  oddziały I delegata  
ry  R S W  „ P ra sa -K s ią żk a -R u ch ”  — 
Przedsięb io rstw a U p o w szechn iani*  
P ra sy  | K t ia ż k l oraz doręczyciel*- 
D ru k : „P o lig ra f” z ie lo n a  G ó r*,
ol. R e ja  I  N r Indeksu 3531SS.



J a k  Z a b ł o c k i  
n a  m y d l e . . .

Odejście od dotowania żywności 
sprawiło, że udział rolnictwa w ogól­
nych wydatkach budżetowych zmalał 
w 1990 r. do ok. 9%, podczas gdy . w 
^ p op rzed n ich  wynosił od 20 do 
j. środki przyznane w ustawie bu­
dżetowej rolnictwo wykorzystało w ub. 
r- Słownie na wsparcie postoju biologi­
cznego, dofinansowanie robót meliora- 
cj’jnych i restrukturyzację mleczarstwa 
^-powiedział minister Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej Adam Tański 
nd Posiedzeniu sejmowej Komisji Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnościowej.

słowie nie kwestionowali struktury 
wydatków, podziełali natomiast za­
d n i a  zawarte w sprawozdaniu 

. YV k,°re zwraca uwagę na niepra- 
idłowości w gospodarowaniu środka- 

Irłl budżetowymi. Interesowano się

m. in., kto ponosi winę za koszty i straty, 
jakie spowodowało sprowadzenie 4,5 
tys. ton masłazUSA, gdy występowały 
kłopoty z zagospodarowaniem krajo­
wego tłuszczu. Dyrektor Szymon Goc 
z NIK poinformował, źe za sprzedaż 
tego masła uzyskano 27,3 mld. zł. Na­
tomiast koszty frachtu wyniosły 16 
mld. zł., a za dystrybucję i przewozy w 
kraju trzeba było zapłacić 7,8 mld. zł. 
Zapłacono też karne odsetki.

Wnioskowano o jak najszybsze uru­
chomienie środków przewidzianych w 
tegorocznym budżecie na dofinanso­
wanie rozbudowy wodociągów na wsi. 
Postulowano, aby w latach, kiedy 
wprowadzone będą zmiany w ustawie 
budżetowej, Sejm kontrolował realiza­
cję wydatków częściej niż raz do roku.

(PAP)

Regiony autonomiczne 
-  nie tak prędko

Potrzebę regionalizacji kraju potwier- 
zono w komunikacie rządowego ze­

społu do opracowania koncepcji zmian 
w organizacji terytorialnej państwa. Jak 
jednak podkreślili wojewodowie j na­
ukowcy, wchodzący w skład powoła- 
ncSo przed kilku miesiącami zespołu, 
autonomia regionalna nie jest rozwią­
zaniem na najbliższą przyszłość.

wwnym powodem opóźniającym 
reformę podziału administracyjnego 
kraju są jej wysokie koszty.

Uczestnicy dyskusji zakładali, że w 
Pierwszym etapie reformy możliwe są 
Różnicowane rozwiązania. Ustrój kaź- 

e?o z przyszłych regionów powinien 
Ppy tym uwzględniać aspiracje, możli- 

osci i potrzeby społecznościregional- 
n>ch. Wpływ nań winien mieć stopień 
rozwoju “świadomości regionalnej”. O 
Pfzyszłym kształcie regionów —̂  zda- 
nicm zespołu — powinni współdecy­

dować na równych prawach reprezen­
tanci całych województw lub ich czę­
ści, które wejdą w skład przyszłych jed­
nostek administracyjnych. Według ze­
branych punktem wyjs'cia do dyskusji 
nad regionalizacją kraju powinien być 
projekt podziału kompetencji pomię­
dzy administracją państwową i samo­
rządem ter}'tonalnym oraz organami 
różnych szczebli.

Wśród argumentów za reformą obe­
cnego podziału terytorialnego wymie­
niano przede wszystkim jego nieracjo­
nalność.

Według zespołu sprzyjająca jest przy 
tym baza społeczna przewidywanych 
zmian — w świadomości zbiorowej 
wciąż funkcjonuje podział administra­
cyjny kraju na województwa i powiaty 
sprzed reformy w 1975 r. '

(PAP)

Zielonogórskie
l i c z b y

n a s z e
f  Z A T R U D N I E N I E

W maju nie zmieniło się zatrudnienie 
województwie zielonogórskim. Tak 

■j w kwietniu, w podstawowych dzia- 
. produkcji materialnej (przemysł, 

e ,̂ budownictwo, transport, go­
spodarka komunalna), pracowało 99,1 

osób. Jednak wewnątrz posz- 
Cz®gólnych działów nastąpiły dostrze­
galne przesunięcia. Stosunkowo znacz­
ny spadek zatrudnienia odnotowano w 
Sospodarce komunalnej (o 3,9%) oraz 

transporcie i budownictwie (o 2,0%). 
s!°jny wzrost zatrudnienia (o 4%) miał

mieJsce w handlu.
Ciekawym i na pewno korzystnym 
endem jest systematyczne przesuwa- 
le się zatrudnienia z sektora społecz­

nego do prywatnego.
maju, w tym pierwszym sektorze 

dudnienie spadło o 0,9%, przy jedno- 
^snym wzroście pracujących w fir- 

ach prywatnych. Najbardziej “spry- 
atyzowaną” dziedziną gospodarki 

Jest “ n̂del (76,7% zatrudnionych), naj- 
Porniej proces ten zachodzi w gospo- 
arcekomunalnej (dlaczego radni tak 
a™zo boją się zdecydowanych po- 
'łgr.ięć w tej dziedzinie?!) i trans­

porcie.
C7 h Dla-'U sPat,ła w  województwie li- 

bezrobotnych! Było ich 29,1 tys. 
* b. czyli o 600 mniej (o 2%). Nieste- 

Jj. ciągle rośnie bezrobocie wśród ko- 
*e 53,7% wśród ogółu poszukują- 
. ] Pracy (w  marcu i kwietniu odpo- 

^ n io :  52,8% i 53,1%).

P I E N I Ą D Z E  
-  M I E L I Ś M Y  i c h  m n i e j

^Przeciętne wynagrodzenie miesięcz- 
,NV niaju , w wymienionych wyżej 
s-tawowych działach gospodarki 

^niosło, 1.558 tys. zł i w stosunku do 
Poprzedniego miesiąca spadło o 4,2%. 

mej zarabiano w przemyśle, transpo- 
le’ 1 gospodarce komunalnej. Powy- 

eJ przeciętnej zarabiano w budownic­

twie (1.773 tys. zł) i handlu (1.643 tys. 
zł). W sektorze publicznym przeciętna 
płaca była niższa o 0,4%, w prywat­
nym, wyższa od przeciętnej wojewódz­
kiej o 0,8%. Ta druga liczba przeczy 
krążącym mitom o bardzo wysokich 
zarobkach zatrudnionych u "prywacia 
rzy”. Trzeba także pamiętać, że w tym 
sektorze pieniądze zdobywa się wpraw­
dzie większe, ale brak jest jakichkol­
wiek zabezpieczeń socjalnych, a wy­
magania często większe.

Maj był miesiącem znacznego spadku 
przychodów pieniężnych ludności. 
Największe obniżenie płac odnotowa­
no w przemyśle—7,9%, transporcie— 
9,2% i gospodarce komunalnej — 
10,8%!. Także przychody rolników 
znacznie spadły w porównaniu z kwiet­
niem. Wyniosły one 29,3 mld. zł (7% 
mniej). Jest to wynik niższych cen sku­
pu na żywiec wieprzowy (spadek o 
16,3%!) i wołowy (1,8% mniej).
Spadek przychodów ludności nic za­

znaczył się jeszcze mocno mniejszymi 
zakupami. W maju wydaliśmy 596,1 
mid. zł (mniej o 0,8% niż w kwietniu), 
ale odbił się na korzystaniu z usług — 
o 4,7% mniej niż w kwietniu.

Może to niektórych zdziwić, ale z 
miesiąca na miesiąc udaje nam się wię­
cej odłożyć. W każdym razie na koniec 
maja wkłady oszczędnościowe wynio­
sły 624,7 mld. zł i były wyższe od 
kwietniowych aż o 8,2%.

Największy przyrost wkładów odno­
tował Bank Spółdzielczy w Zielonej 
Górze (o 21,1%!!!) i Katowicki Bank 
Handlowo — Kredytowy SA (o 8,5%). 
Czytając te dane musimy jednak pamię­
tać o należnych odsetkach od wkładów, 
które także są wliczane. A radość z 
naszej zapobiegliwości blednie, gdy 
dowiadujemy się, że przyrost wkła­
dów oszczędnościowych w maju był 
niższy niż w kwietniu i stanowił zale­
dwie 52,9% wielkości przyrostu w 
kwietniu.

(Mes)

„Lepiej przekształcać się, gdy stan finansowy firmy jest dobry, a portfel zamówień pełen”)

,E k o m e l ” ?
"Minister Przekształceń Własno­

ściowych działając w imieniu Skarbu 
Państwa, zgodnie z an. 23 Ustawy z 
dnia 13 lipca 1990 r. o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych oferuje 
do sprzedaży 7055 udziałów (S0 %) 
Przedsiębiorstwa Budownictwa lnży- 
nicryjno-Melioracyjnego i Kształtowa­
nia Środowiska "Ekomel" Sp. z o.o. w 
Sulechowie. Pozostałe 1763 udziały 
(20%) będą zaoferowane pracownikom 
spółki...".

Tak rozpoczynało się obszerne ogło­
szenie ukazujące się ostatnio w lubu­
skiej prasie m.in. w "GN”. W Sulecho­
wie i Zielonej Górze wyłożono tzw. 
memorandum informacyjne zawierają­
ce szczegółowe dane o firmie. Udziały 
o wartości nominalnej 500 tys. zł kupić 
można było za conajmniej 650 tys. zł.

“Ekomel” zajmujesię budownictwem 
wodnym i inżynieryjnym, wykonuje 
baseny kąpielowe, drogi, prace melio­
racyjne i rekultywacyjne, związane z  
ochroną środo wiska. Obecniezatrudnia 
ponad 400 osób, choć średnia roczna 
zatrudnienia jest tu (z uwagi na sezo­
nowość niektórych robót) znacznie niż­
sza. Majątek firmy oszacowano na pra­
wie 7,7 mld zł.

— Przemiany te dokonują się z naszej 
inicjatywy, mówi Jan Krawiec, prezes 
“Ekomel~u”.— Najpierw w końcu 
ubiegłego roku zostaliśmy przekształ­

ceni w  jednoosobową spółkę skarbu 
państwa i natychmiast przystąpiliśmy 
do prywatyzacji i sprzedaży udziałów. 
Działamy napodstawie Kodeksu Hand­
lowego. Z chwilą gdy ponad 51% 
udziałów trafi w ręce prywatne weber, 
firm y stosowane są bowiem przepisy 
właściwe dla jednosiek nieuspotecz- 

. nionych. Vl/ ten sposób uciekamy spod 
"popiwku", stosowane są  inne, pro­
si sze. fo r my zapisów księgowych, liczyć 
możemy te i na dodatkowy kapitał. Obe­
cnie nie ma przed firmą innej drogi rui 
prywatyzacja.

Termin składania ofert upłynął 2] 
czerwca. Obecnie rozpatruje je  mini­
ster Przekształceń Własnościowych i 
on decyduje o przydziale udziałów tym, 
którzy nie lylko dają najwięcej ale i 
mają sensowne plany wobec przedsię­
biorstwa. Dlatego ten ("osoba prawna 
łub fizyczna") kio zloiyć chciał ofertę 
na ponad 30proc. ogólnej liczby udzia­
łów, winien byt dołączyć informację o  
zamierzeniach rozwojowych i planach 
inwestycyjnych, ostatni swój bilans. 
Zabezpieczenie przed tiiepowainymi 
oferentami stanowiło tradycyjne wa­
dium, określone d/a tych największych 
kupców na 100 min zł.

Dla załogi pozostawiono 20% udzia­
łów. Mogą one zostać kupione przez 
pracowników po cenach preferencyj­
nych, a więc za połowę wartości, czyli

(przy cenie 650 tys. zł) za 325 tys. zt. 
Czy załogę będzie jednak stać wykupić 
1763 udział)’?
— Moim zdaniem to jest jedyna szan­

sa, by dla załogi było lepiej, nawet jeśli 
w prywatnym przedsiębiorstwie będzie 
trudniej związkowi, mówi Witold Mi- 
chniewicz, przewodniczący (bran­
żowego) związku zawodowego w 
“Ekomel-u”.

— Pracownicy deklarowali się ostat­
nio w ankiecie ile chcieliby wykupić 
udziałów, większość kupi w granicach 
10-15 sztuk. Kaidy przeznacza na ten 
cel ‘‘czternastkę" z ubiegłego roku. 
Wszyscy liczymy tei, ie  coś się wreszcie 
zmieni z zarobkami, bo pracy nam prze­
cież nie brakuje...

W grudniu ubiegłego roku, gdy pod­
jęto przygotowania do prywatyzacji 
pracownicy zgłaszali chęć wykupienia 
całego 20% pakietu. Ile kupią okaże się 
niebawem. Spłacać będą mogli je ratal­
nie. Każdy z nich podpisze umowę z 
ministerstwem, która może rozłożyć 
spłatę maksymalnie na 2 lata.

— Indywidualne osoby nie składały 
ofert kupna udziałów, przynajmniej u 
nas v.’ Sulechowie, bo nie wiem jak wy­
glądało to w Zielonej Górze, mówi pre­
zes J. Krawiec. — Natomiast zaintere­
sowanych było kupnem znacznych pa­
kietów kilka dużych prywatnych firm  
budowlanych. Całe przedsiębiorstwo

chce wykupićprywatna firm a “Ekolog'' 
z Piły, jest te i poważna oferta z Wroc­
ławia, ale zdaje się nie spełniająca' 
wszystkich warunków. Kto ostatecznie 
wykupi m sze  udziały— zadecyduje mi­
nister. Jedno jest pewne: lepiej prze- . 
kształcać się, gdy stan finansowy firm y ! 
jest dobry, aporfel zamówień pełen. >

“Ekómel”zmieniaswój status, bo tak 
chce, a (jeszcze?) nie musi.

W tym roku ma zamówieniafia prace. 
budowlano-montażowe o wartości 31 j 
mld zł. Jego ekipy pracują obecnie ’ 
m.in. przy odbudowie wałów nad Odrą 
w Głuchowie, przy budowie rurocią-j 
gów dla oczyszczalni ścieków w Zielo-; 
nej Górze, a także przy robotach zie-| 
mnych przy tamtejszej obwodnicy. Fir-ł 
ma zamierza zająć się szerzej budową 1 
oczyszczalni ścieków. Na brak pracy w j 
“Ekomel-u” się więc nie narzeka, choć j 
ostatnio — fakt faktem — pogorszyły j 
się płace. Zarabia się teraz średnio 1.11 
min zł, bo... za dużo wypłacono kilka’ 
miesięcy temu, gdy wprowadzono pro- ) 
wizję odzysku.

Cóż z tego, żc produkcja wzrosła zde- \ 
cydowaniebardziej niż płace. Przegrała! 
wyraźnie z “popiwkiem”, który okazał. 
się nieubłagany i trzeba teraz ograni-k 
czać wynagrodzenia. Raz jeszcze się , 
potwierdziło, że czym prędzej trzeba' 
się firmie prywatyzować...

A n d r z e j  C u d a k  1

UOP demaskuje 
terrorystów

Piotr S., który 7 stycznia br. wrzucił 
granat z gazem łzawiącym do ambasa­
dy Izraela w Warszawie, przeby wa obe ­
cnie na wolności pod nadzorem policji.

W śledztwie ustalono, że 22-letni 
Piotr R. był inicjatorem i założycielem 
w kwietniu 1990 r. organizacji anarchi­
stycznej, “Oddział 13 grudnia” działa­
jącej w Gdańsku. Skupiała ona grono 
młodzieży szkolnej oraz niepracującej 
i zakładała— w odróżnieniu od innych 
grup anarchistycznych — stosowanie 
aktów terroru wobec instytucji pań­
stwowych.

2 czerwca 1990 r. członkowie “od­
działu” zaatakowali butelkami z ben­
zyną budynek konsulatu ZSRR w 
Gdańsku, co miało być protestem prze­
ciwko zabiciu radzieckiego anarchisty 
Piotra Siudy. Ta sama organizacja iest 
odpowiedzialna za przeprowadzenie 7 
czerwca 1990 r. w Gdańsku trzech czy- 
nów terrorystycznych: — odpalenia 
granatu z gazem łzawiącym w budynku 
DOKP, detonacji,ładunku wybucho­
wego wDomuPr asy, odpaleni a granatu

z gazem łzawiącym w budynku PLL? 
'Lot". <

Po tych aktach terroru, w czerwcu 
1990 r. “Oddział 13 grudnia" rozpadł 
się. Na jego miejsce utworzono organi­
zację pn. “Ludowy Front Wyzwole­
nia”, któraobejmowała niemal tę samą! 
grupę ludzi. Jak ustalono, nie przepro­
wadziła ona w Polsce żadnych akcji 
terrorystycznych. Planowano jednak! 
dokonywanie ich na terenie Litwy, 
gdzie zamierzano walczyć o prawa dla 
ludności polskiej. j

Nieformalnie liderem tej organizacji' 
był także Piotr R.

Podczas śledztwa aresztowano tym- j 
czasowo trzy osoby, obecnie w areszcia 1 
przebywa tylko jedna. Przedstawione 
im zarzuty przew idują karę pozbawie­
nia wolności od 3 lat.

Śledztwo, którego zakończenie UOP 
przewiduje na połowę lipca br., nie wyj 
kazało żadnych powiązań międznaro- 
dowych podeirzanych.

(PAP) ,

C ie r p ie n ie  p r o c e n t a m i  m ie r z o n e
“ Wnoszę o ponowne rozpatrzenie mo 

jegopism az dnia24 sierpnia 1990 roku 
w sprawie wypłaty odszkodowania z 
tytułu odpowiedzialności cywilnej po­
siadaczy pojazdów mechanicznych. 12 
czerwca 1990 r. tuisza 3-letnia córka 
Kornelia została najechana przez mo­
tocyklistę, jadącego w stanie nie­
trzeźwym i bez prawa jazdy. Nieletni . 
motocyklista kierował pojazdem Jawa 
350 nr rejestracyjny..., będącym włas­
nością pana..., klóry posiadał ubezpie­
czenie OC w PZU Inspektorat w Żaga­
niu. Motocyklista zbiegł z miejsca wy­
parte nie udzielając pomocy...".

Czym mierzyć wartość życia, które 
było radością i nadzieją? Może wyso­
kością kary nałożonej na sprawcę tra­
gedii? W dniu, w którym Stanisław B. 
kupował trumnę dla swojej córeczki, 
sprawca kończył właśnie 17 lat.

Decyzją sądu rodzinnego w Żaganiu 
mimowolny zabójca, oskarżony "o to. 
ie  w dniu 12. 06. 1990 r. tv Żaganiu, 
jadąc motocyklem w stanie nie­
trzeźwym i bez prawa jazdy, potrącił 
małoletnią Kornelię B. i odjechał nie 
udzielając je j pomocy, w wyniku czego 
dziewczynka zmarła, tj. o czyn z art. 
145, paragraf 2 i 3  kk." skierowany 
został do zakładu poprawczego. Kry­
stynie i Stanisławowi B. ani dziecka, 
ani radości życia to jednak nie wróci.
Jaką miarę przyłożyć do ludzkiego 

cierpienia; by. choć w części zadośću­

czynić tragedii, niezawinionej przezro- 
dziców?

A jednak przyjmuje się jakieś wyzna­
czniki. Do śmierci też trzeba dopłacić.

"Żagań, 15 czerwca 1990 r. Rachu­
nek ru■ 001311: trumna sosn. 1x2 m, 
sztuk:1— 175.000zł, krzyimaly, sztuk: 
1— 15.000zł. przewóz zwłok—24.400 
zł, miejsce na cmentarzu — 3.600 zt, 
pochowanie zwtok—22300 zł. Razem: 
240.300 zł. Zapłacono". "Rachunek za 
przewóz zwłok z Zielonej Góry do Ża­
gania— 27.000 zł, zapłacono". Znisz­
czona odzież dziecka, odzież dziecka 
do trumny — 334.000 zł, zakup wień­
ców wiązanek kwiatów, świec — 
350.000 zł, zapłacono...; koszta stypy: 
43 osoby % 25.000 zł — 1 min 75 lys. zł...

Na poddanie cierpienia mierzeniu i 
wymierzaniu godzą się ci. którzy skła­
dają swój podpis na polisach, doku­
mentach ubezpieczeniowych. W odnie­
sieniu do tych, którzy ucierpieli prawo 
i firmy ubezpieczeniowe nie mówią o 
“zapłaceniu za tragedię”; definiują to 
bardzo delikatnie: “kwota zadośćuczy­
nienia”.

Stanisław B. napisał pismo.
"Żagań, 24 sierpnia 1990 r. W nawią­

zaniu do zgłoszenia wypadku z dnia 
12.06.1990 r.(...) występujemy o po­
krycie kosztów pogrzebu i wypłatę od­
szkodowania z tyt. odpowiedzialności 
cywilnej (...). Pkt. IV: zadośćuczynienie 
za doznane krzywdy moralne — 
150.000.000 z ł’’. Decyzją z 12 czerwca 
1991 roku żagańskie PZU owo zado­

śćuczynienie matce maleńkiej Kornelii 
określiło na kwotę 12.000.000 zł. 
Ponadto tytułem zwrotu kosztów po­
grzebu: 2.026.300 zł.

To dużo czy mało? można by bez­
litośnie zapytać. I równie bezlitośnie 
odpowiedzieć.

Krystyna i Stanisław B. kilkakrotnie 
odwiedzali żagańskie PZU w sprawie 
powyższego pisma. "Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń nia odpowiedział 
nam tut pisma w żadnym ustawowym 
terminie. Nasze częste wizyty u Dyre­
ktora Inspektoratu PZU u- Żaganiu nie 
przyniosły żadnych pozytywnych efe­
któw..." .

Zastępca dyrektora inspektoratu ża­
gańskiego PZU przyznaje, że sprawa 
ciągnęła się zbyt długo. Urzędowy ter­
min załatwienia to 30 dni. Państwo B. 
otrzymali ostateczną decyzję z PZU po 
blisko 10 miesiącach. W rym czasie 
matka Kornelii kierowana była dwu­
krotnie na badania lekarskie. Za pier­
wszym razem opinia lekarska okazała 
się niewystarczająca, bo Krystynę B. 
skierowano do chirurga zamiast do psy­
chiatry. Dlatego 28 marca 1991 roku do 
Inspektoratu PZU w Zielonej Górze 
wysłano pismo: "Inspektorat PZU  w 
Żaganiu zwraca się z uprzejmą prośbą 
o przeprowadzenie badań psychiatry­
cznych w Waszym Inspektoracie pani 
Krystynie B., w związku z wystąpieniem 
u poszkodowanej stanów depresyjnych

w wyniku śmierci dziecka w wypadku 
drogowym...".

Czy istnieją konkretnie ustalone ramy 
naliczania kwoty zadośćuczynienia? 
Zastępca naczelnika wydziału ubez­
pieczeń PZU w Zielonej Górze wyjaś­
nia mi, źe stała stawka nie istnieje. 
Wskaźników pomocnych PZU w nali­
czaniu jest podobno kilka, np. kwota 
przyjmowana przez ZUS w odniesieniu 
do wypadków przy pracy: ZUS przyj­
muje dziś, że 1 procent uszczerbku i;a 
zdrowiu w wyniku wypadku przy pracy 
to 390 tysięcy złotych. Wyznacznikami 
są również — kontynuuje zastępca na­
czelnika — procenty uszczerbku zdro­
wia, określone przez lekarza, długo­
trwałość schorzenia będącego skut­
kiem wypadku i orzeczenia sądów w 
analogicznych sprawach.

Państwo B. sprawy do sądu nie kiero- 
wali.O długotrwałości depresji, zała­
mania nerwowego Krystyny B. opowie 
samo życie. Pozostaje więc mierzenie 
w procentach?

'Końcowe orzeczenie — opinia le­
karska. Imię i nazwisko ubezpieczone­
go: Krystyna B.: pkt. ft: wymienić usz­
kodzony organ, narząd lub układ i okre­
ślić rodzaj uszkodzenia — depresja re­
aktywna po  tragicznej śmierci dzie- 
cka.(...), ppkt. c): określić i uzasadnić 

v istniejący w chwili orzekania stopień 
inwalidztwa — 30 %.(...) Data bada­
nia: 1991-05-24. Pieczątka i podpis le­
karza neurologa"

(sad)
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O becna sytu acja  spraw ia, że trzeba k lucząc zm ierzać do celu, 
szukając tak ich  rozw iązań, których społeczeństw o nie będzie kon­
testow ać, bo o  ich akceptacji n ie  m ów ię, i które pozw olą na jakąś 
ugodę z parlam entem , z różnym i siłam i politycznym i. Sytu acja  jest 
o ty le  trudna, że n ie  w iadom o, która z n ich  posiada rzeczyw istą  
ciłę.

Zapaść budżetow a spow odow ała, że trzeba ograniczyć w ydatk i 
w  całej sferze budżetow ej. To oznacza dalsze pogorszenie w aru n ­
k ó w  życia  w ie lu  grup zaw odow ych . N iektóre gałęzie  przem ysłu  
podtrzym uje się  przy życiu  ty lk o  dlatego, że istn ieje groźba, że 
społeczeństo  n ie  by łob y  sk łonne zaakceptow ać innej decyzji,

— Co będzie wyrazem tej gorszej sytuacji?
— Jeśli lin ia reform  będzie się  rozw ijać, nastąpi g w ałtow n y  

w zrost bezrobocia i upadek w ie lu  dziesiątek , m oże setek  przedsię­
b iorstw  państw ow ych . M oże też pogłębiać się  recesja. Sp raw a ta  
m a dw a aspekty. M uszą um ierać n iereform ow alne, n ierentow e ga­
łęz ie  przem ysłu  państw ow ego, a le  m usi tem u tow arzyszyć rozw ój 
zdrow ego sektora pryw atnego. Tego się spodziew aliśm y, a  to n ie  
następuje. N ikt n ie  jest w  stan ie przew idzieć jaki będzie kurs do­
lara. G dyby k toś b y l w  stan ie  to zrobić, to  inform acja ta  byłaby  
dla n iego  w arta 2 m in  dolarów , bo taka cena jest podobno ofero­
w an a  za tę  w iedzę. N a szczęście n ik t nie proponuje sprzedaży ta ­
kiej inform acji. K urs n ie  m oże być n igd y  n ie  zm ieniany. M usi on 
u lec  zm ianę. A le lin ia reform  ekonom icznych  prow adzona przez 
rząd polega na tym , że stalą relację  dolara w  stosunku do zło­
tów k i będzie  się  utrzym yw ać, jak długo to m ożliw e, ab y  nie bu­
rzyć stab ilizacji w  sferze m onetarnej.

— Wspomniał pan o recesji. Premier Bielecki stwierdził, że ow­
szem, to zjawisko istnieje, ale dotyczy tego dziadostwa, które się 
u nas produkuje.

—  Prem ier m a rację z tym , że trzeba pam iętać, iż recesja  zaw sze jest 
recesją  i zaw sze pow oduje, że spada dochód narodow y i rośnie  
bezrobocie. W dodatku w  P olsce n ie  m a sw obody przem ieszczania  
się  ludzi, co spow odow ane jest przede w szystk im  kryzysem  m ie­
szkan iow ym . Jedyny zakład w  jak iejś m iejscow ości um iera i nie  
rodzi się  na to m iejsce  now y, n ow ocześnejszy  — to jest problem . 
C ały m anew r m iał polegać na tym , że  będzie obum ierać część n ie ­
efek ty w n a  — i to się  dzieje, a rodzić się  będzie i rozw ijać e fek ­
ty w n a  — i tutaj n ie  dzieje się  nic.

— W kontekście tych wszystkich trudności, o których mówiliś­
my, jak wyglądają szanse pańskiego programu dotyczącego bu­
downictwa mieszkaniowego?

— P rojekty  ustaw , które złożyłem  w  parlam encie, lik w idu ją  te 
Idiotyzm y przen iesione z poprzedniego ustroju. Z aham ow ują roz­
pad istn iejących  m ieszkań  regu lu jąc sp raw y  czynszów , rem ontów . 
Dają w łaśc icielow i rzeczyw isty  status w łaściciela . U staw a an ty -  
kryzysow a lik w idu je  w sze lk ie  id iotyzm y i paradoksy w  różnych  
dziedzinach, zw łaszcza w  podaży terenów  budow lanych . To jest 
jakby w  dużej m ierze n iezależne od recesji, chociaż niektóre e le ­
m en ty  dotyczące zasilan ia  budżetow ego m ają z tym  zw iązek. P rze­
zw yciężen ie  kryzysu w ym aga oczyw iście, ab y  to zasilan ie  budżeto­
w e  było, czyli żeby środki, które społeczeństw o przekazuje na m ie-  
sakania, by ły  w iększe.

G dybyśm y chcieli do końca tego w iek u  przezw yciężyć kryzys 
m ieszk an iow y, to trzeba by co roku przeznaczyć na to 15 proc. 
dochodu narodow ego lub 30 proc. budżetu . Jest to oczyw iście  h ie- 
m ożliw e. W tej chw ili przeznaczam y 8 proc. budżetu . Jeśli budżet 
je3t już skonstruow any i chce się  w ięce j środków , to trzeba je 
skądś zabrać, a  przecież w  naszej sytu acji nie m a skąd. Wszyscy 
otrzym ujem y za m ało, i w ojsko, i ośw iata , i służba zdrowia.

W prowadzam y także e lem en t konkurencji, koszty budow nictw a  
m ieszk an iow ego  będą się  zm niejszać. T ańsze tech nolog ie  — tańsze  
budow nictw o. O dchodzim y od pew n ych  norm atyw ów , będzie to 
w szystko  d ostosow yw ane d - potrzeb. T akże tutaj dużo m oże się  
stać n ieza leżn ie  od stanu gospodarki, natom iast genera lne przezw y  
ciężen ie  kryzysu w ym aga trw ałego  w zrostu  gospodarczego. Szyb­
k iego  wzrostu.

— Co trzeba zrobić, aby w tej sytuacji zaczął rosnąć dochód na­
rodowy i produkcja?

— W edług, m nie tw ardą politykę m onetarną trzeba utrzym ać, 
n atom iast do kilku w ybranych dziedzin gospodarki, tych najzdro­
w szych , zw iązanych z sektorem  pryw atnym , a le  nie ty lko, sk iero­
w ać w iększość środków , którym i dysponujem y. Tam trzeba dm u­
chać na płom yczek w zrostu produkcji i w zrostu  dochodu narodo­
wego.

— Czy premier Bielecki byłby skłonny zaakceptować taki spo­
sób myślenia?

— M yślę, że jest to  oczyw iste  dla każdego ekonom isty , a zw ła ­
szcza d la liberałów . T ylko w idzi pan, to jest tak , jak ze spraw ą  
m ieszk an iow ą. Każdy specjalista , który zajm uje się  tą spraw ą, 
w ie, jęki rezu ltat chce otrzym ać, a le  w działan iu  na szczeblu pań­
stw o w y m  potrzebna jest taktyk a , um iejętności polityczne. U staw a
0 praw ie m ieszkaniow ym , którą sk ierow ałem  do parlam entu, była  
gotow a  w ła śc iw ie  już rok tem u, a n igdy tam  n ie  trafiła . N igdy  
rząd nie odw ażył się  tego  zrobić. Bo tam  są rzeczy trudne i n ie­
popularne dla niektórych grup społecznych . Na przykład podw yżka  
czynszów , ograniczen ie dziedziczenia m ieszkań. Do takich i innych  
działań potrzebny jest silny  rząd. silny  nie in telek tem  czy naw et 
w olą , a le silny poparciem  politycznym .

— Jakie szanse na mieszkanie ma w tej chwili zwykły człowiek
1 na czym powinna polegać jego aktywność?

— C złow iek zam ożny, który chce m ieszkać luksusow o, popro- 
stu  m oże kupić m ieszkanie  czy dom  na w olnym  rynku lub sam  
go w ybudow ać.

C złow iek o średnich dochodach będzie m ógł zaciągnąć kredyt 
hipoteczny — 36-krotność dochodu — — oprocentow any w sposótj 
rynkow y, a le  indeksow any podw ójn ie , to znaczy i in flacją  i śred- 
dnia płacą w gospodarce. M iesięczna sp łata n ie będzie przekraczać  
25 proc. dochodów  rodziny podpisującej um ow ę kredytow ą. 20 pro­
cen t w artości kosztu m ieszkania trzeba w płacić sam em u. Rodzina  
w  m om encie otrzym ania kredytu  m oże w prow adzić się  do m iesz­
kan ia  czy do dom ku i przez najb liższych k ilkad ziesią t lat sp łacać  
kredyt. Można otrzym anym  w ten sposób m ieszkaniem  sw obod­
n ie  obracać, zam ieniać je na m niejsze  lub w iększe, operując róż­
nym  stopniem  obciążenia h ipotecznego. To m ieszkanie jest bardz® 
ła tw e  w obrocie, ła tw o  jest przeprow adzać się  z m iasta  do m ia­
sta , ła tw o  je dzielić, sprzedaw ać.

Z kolei rodzina z b iednej w arstw y sp ołeczeństw a, znacznie pon i­
żej średniej, będzie m iała szansę m ieszkać w m ieszkaniu  czynszo­
w ym . Nie będzie w łaścicielem  lokalu, lecz będzie p łaciła  czynsz. 
D la rodzin najb iedn iejszych  przew idujem y ta n ie  m ieszkania , budo  
w an e przy w sparciu budżetu cen tralnego przez w ładze lokalne. 
To oczyw iście  będą lokale o skrom nej pow ierzchn i, a le o kontrolo  
w anyeh  czynszach , pokryw ających jedynie  koszty  eksp loatacji 
budynku. Do tego w szystk iego  w prow adzam y rów noleg le  parasol 
socjalny, dopłaty do czyn szów  dla tych  w szystk ich  rodzin, których  
nie stać na jego płacenie.

— Kiedy tak będzie, panie ministrze?
— Po przyjęciu przez parlam ent projektów  u staw  i zaakcepto­

w an iu  program u polityki m ieszk an iow ej państw a.
— Dziękuję za rormowę.

R ozm aw iał: W ŁODZIM IERZ SŁO W IŃSK I

(Jest to skrót w yw iad u  zam ieszczonego w  15 num erze tygod n i­
ka politycznego „C entrum ”).

: ^ S f t S f c  m o ż e  Z n a l e ź ć  s S $  w  o b l i c z u  k o n f ! f i k % u y

s s i e u e t a r o n n i o  p r z e r o d z i  s i *  w  l i g  w o J n < $

A łv in  T o ffle r , a u to r  „Szoku 
p rzy sz ło śc i” i dw óch  in n y ch  bes 
tse lle ró w  p o św ięco n y ch  zm ianom  
w  cy w ilizac ji k o ń ca  X X  w ieku , 
p rz ep ro w a d z ił w  M o skw ie  t rz y ­
g o d z in n ą  ro zm ow ę z „cz a rn y m  
p u łk o w n ik ie m ” W ik to r em  A łk sn i  
se m  i n a p is a ł po  n ie j, w y ra źn ie  
zszokow any, że  „cz łow iek  t e n  m a  
p rz e ra ż a ją c y  p la n ” d z ia łan ia .

W  o b sze rn y m  a r ty k u le  n a  ła ­
m ach  m ies ięczn ik a  „W o rld  M oni 
to r” T o ffle r  s tw ie rd za , że w ed łu g  
A łk sn isa  „ jeśli n ie  o d w ó rc i się 
n a ty c h m ia s t k ie ru n k u  w y d a rze ń  
w  ZSR R , k r a j  zn a jd z ie  się  w  ob 
liczu  w o jn y  do m o w ej, k tó ra  p ra  
w ie  n ieu c h ro n n ie  p rze ro d z i się  w 
trze c ią  w o jn ę  św ia to w ą ”.

A lk sn is  s tra sz y , że w  raz ie  za­
o s trzen ia  się  k o n f lik tu  m iędzy  
cen tru m  a re p u b lik a m i, k tó ra ś  
za s tro n  u ż y je  b ro n i a to m o w e j. 
T w ie rd z i jedn o cześn ie , że Z achód  
u w a ża  tę  g roźbę  za ta k  w ie lk ą ,

iż „p rzyw ódcy  N A TO , ja k  ró w ­
n ież  „n a jw y ższe  szczeb le” w  W a 
szy n g to n ie  d y sk u tu ją  n a d  ty m , 
czy w o jsk a  N A T O  n ie  b ę d ą  m u ­
s ia ły  d o k o n ać  n a ja z d u  n a  ZSR R , 
ab y  zapob iec  uży ciu  b ro n i ją d ro  
w e j”.

P la n  d z ia łan ia  ra d z ieck ieg o  p u ł 
k o w n ik a , u ję ty  p rzez  T o ff le ra  w  
10 p u n k ta c h , p rz e w id u je  o d su n ię  
cie  M ich a iła  G o rb a czo w a  od w ła  
dzy , u tw o rz en ie  „ k o m ite tu  ocalę  
n ia  n a ro d o w eg o ”, zak az  p a r ti i  po 
lity czn y ch , p rz y zn a n ie  re p u b li­
k om  o g ran iczo n e j a u to n o m ii, a 
z a razem  s tłu m ie n ie  w szy stk ich  
ru c h ó w  secesjo n isty czn y ch .

A lk sn is  ch c ia łb y  n a s tę p n ie  w p ro  
w ad zić  g o sp o d a rk ę  ry n k o w ą , w 
ra z ie  p o trze b y  siłą , i d o p iero  po 
te m  rozpocząć  p rz e jśc ie  do d e ­
m o k ra c ji  w ie lo p a r ty jn e j.  W sk a ­
zał gen . P in o c h e ta  ja k o  p rz y k ła d  
p rzy w ó d cy  w o jskow ego , k tó ry  u - 
ży ł s iły , a b y  n a rzu c ić  k ra jo w i

p ry w a tn ą  g o sp o d a rk ę  ry n k o w ą . 
„N ie w sp o m n ia ł — pisze T o ffle r  
— że po w o jsk o w y m  p rzew ro c ie  
P in o c h e ta  n a s tą p iły  w  C h ile  p ra  
w ie  d w a  d z iesięc io lec ia  rząd ó w  
a rm ii”.

In n y m  id o le m  A łk sn isa  je st  
a m e ry k a ń s k i g e n e ra ł D o u g la s  
M a ca rth u r , k tó ry  „z p o w o d zen iem  
po słu ży ł s ią  b a g n e ta m i, a b y  u s ta  
b ilizo w ać  Ja p o n ię  po  d ru g ie j w o j 
n ie  św ia to w e j, i w  te n  sposób  
p rz y g o to w ał g ru n t  pod z d u m ie ­
w a jąc y  su k ces  g o sp o d arczy  tego  
k r a ju ”. „ A lk sn is  n ie  d o s trz eg a  je 
d n a k  iro n ii sy tu a c ji ,  p o leg a jące j 
n a  ty m , że M a c a r th u r  o s iąg n ą ł 
to , z w ięk sza ją c  a n ie  z m n ie jsza ­
jąc  sw obody  p o lity czn e  w  Ja p o ­
n ii”. Z a u w a ż a  T o ffle r .

A m e ry k a ń sk i fu tu ro lo g  1 p u b li 
cy s ta  zd a je  się  sądzić , że tw a rd o  
g łow i w  A rm ii R ad z iec k ie j m o ­
gą p rzy sp o rzy ć  p o w ażn y ch  k łopo  
tó w  G o rb a czo w o w i. P isze , że w

a r ty k u le  og łoszonym  w  1988 r .  
o s trz eg a ł p rzy w ó d cę  Z SR R , b y  
p rz e s ta ł  n a ru sz a ć  „ k a rd y n a ln ą  
z asad ę  re w o lu c y jn e j g ry  o w ła ­
dzę: n ig d y  n ie  w o ln o  z rażać  do 
s ieb ie  ró w n o cześn ie  w o jsk a  I 
m a s”. J e d n a k  „G o rb aczo w  w ła ś ­
n ie  to  z ro b ił”.

T o ff le r  In fo rm u je  czy teln ików , 
a m e ry k a ń s k ic h , że A łk sn is , p u ł­
k o w n ik  lo tn ic tw a  i in ży n ie r —  
e le k tro n ik , w sp ó łtw ó rc a  sy s te m u  
ra d a ro w e g o  d la  sam o lo tó w  M ig - 
29, je s t  Ł o ty szem  i że jego  d z ia ­
d ek  d o w odził w  la ta c h  trzy d z ie ­
s ty c h  s iłam i p o w ie trz y n y m i Z SR R  
i z as ia d a ł w  trb u n a le  w o jsk o ­
w y m , k tó ry  sk a z a ł n a  śm ie rć  
m a rsz a łk a  M ic h a iła  T u eh a cz e w - 
skiego. P o te m  je d n a k  sa m  p a d ł 
o f ia rą  czy stek . O jc iec  A łk sn isa , 
z es łan y  n a  S y b ir  ja k o  s ie ro ta  
p ra co w a ł ta m  ja k iś  czas w  k o p a l 
n i  w ęg la . (PA P)

T u r y s t y c z n e
p u ła p k i

W edług  w y n ik ó w  so n d a ż u  opu 
b lik o w an eg o  p rzez  m ag a zy n  Sto 
w a rzy sze n ia  K o n su m e n tó w  B ry ­
ty js k ic h  „H o lid ay  W h ich ” , b ry ­
ty jscy  tu ry śc i u w a ż a ją  E g ip t za 
g a s tro n o m iczn y  k o szm ar, zaś Me 
k sy k  I B razy lię  za k ra je  w  k tó  
ry c h  n a jła tw ie j  u tra c ić  bagaże. 
N a to m ia s t n a jz d ro w sz y  u rlo p , zda 
n ie m  tu ry s tó w  g w a ra n tu je  Szw e 
c ja .

S o n d aż  p rz ep ro w a d z o n y  w śró d  
34.235 B ry ty jc z y k ó w , w y k a za ł, że 
60 p ro c en t sp ę d za jący ch  u rlo p y  
w  E g ipc ie  m ia ło  k ło p o ty  z żo łąd  
k iem , 47 p ro c e n t u sk a rż a ło  się 
n a  teg o  ty p u  do leg liw ośc i p o d ­
czas p o b y tu  w  G am bii, zaś 47 
p ro c en to m  szk odziła  k u c h n ia  T u ­

re ck a , M e k sy k a ń sk a  i B ra z y lij­
sk a .

R y M a  r e w i a
N ajn o w szy m  tre n d o m  w m odzie 

p re fe ru ją c y m  odzież  ze sk ó ry  pa  
tro n u je  f irm a  O cean  L e a th e r  w  
A tlan c ie , w y ra b ia ją c a  m ięk k ie , 
p ięk n ie  u k ła d a ją c e  się, w k ilk u ­
n a s tu  k o lo rac h  i w zo rach , d e lik a t 
n e  ja k  jed w ab  p ro d u k ty  ze sk ó r 
ry b ich .

D y re k to r  p rz ed s ię b io rs tw a , J e ff  
E r ex so n  po w zią ł decy z ję  m aso ­
w ej p ro d u k c ji  w y ro b ó w  ze skó ­
r y  ry b ie j  p rz ed  10 la ty . P o m y ­
śla ł w ów czas, że m o żn a  b y  w y ­
k o rz y s tać  to n y  w y rz u ca n y c h  p rzez  
ry b a k ó w , n ik o m u  n ie p o trze b n y c h  
o d p ad ó w  m o g ący ch  sta n o w ić  cen  
n y  su ro w iec . P o m y sł, k tó ry  g ra ­
n iczy ł z fa n ta z ją  zap o czą tk o w ał 
trw a ją c e  k ilk a  la t  p ra ce  b a d a w ­
cze, p rz ed  d w o m a  zaś la ty  p ie r w

sze p a r tie  w p ro d u k o w an y c h  m a ­
te r ia łó w  zap re ze n to w an e  zo sta ły  
p ro je k ta n to m  m o d y  i f irm o m  m e 
b la rsk im .

W y k o rzy sty w an ie  sk ó r  n ie k tó ­
ry c h  g a tu n k ó w  ry b  n ia  je s t  zu­
p e łn ie  n o w ą  k o n c ep c ją , ju ż  b o ­
w iem  p rz ed  ty s ią c e m  l a t  p ó łnoc­
n o a m e ry k a ń sc y  In d ia n ie  u ży w ali 
sk ó r łososi do  w y ro b u  odzieży  i 
in n y ch  p rzed m io tó w . \V o k re sie  
d ru g ie j  w o jn y  św ia to w e j su ro w iec  

te n  s to so w an y  b y ł  w  H o lan d ii 
do w y ro b u  obu w ia .

C oraz b a rd z ie j  u lep sza n e  tech  
no log ie  p o leg a ją  m .in . n a  u su w a  
n iu  tłu szczu  s tan o w iąceg o  p rz y ­
czynę  c h a ra k te ry s ty c zn e g o , n ie ­
p rz y je m n e g o  zap ach u . T łuszcze  
zas tą p io n e  zo sta ją  b ezw o n n y m i

o le jam i, ca łk o w ic ie  e lim in u ją c y ­
m i n a tu ra ln e  zap ach y .

P rz e d s ię b io rs tw o  E re ::so n a  o- 
p ra co w a ło  p ro ces p ro d u k c ji  p o le  
g a ją c y  n a  w z m o cn ien iu  w łó k n a  
i czy n iący  sk ó rę  ry b  ró w n ie  t rw a  
łą ja k  sk ó ra  w o łow a, ró w n o c ze i 
n ie  zaś ta k  m ię k k ą  ja k  m a te r ia ł .  
Do w y ro b u  cen io n eg o  su ro w ca  
u ży w a  się  sk ó r  ró ż n y ch  g a tu n ­
k ó w  ry b . Ł u sk i p o z o s ta w ia ją  u n i 
k ą to w e  w zo rce  n a  k a żd y m  ro d z ą  
ju  sk ó ry  s ta n o w ią c  z n a k  ro zp o s  
n aw czy  d la  sp e c ja lis tó w .

W edług  o p in ii p ro je k ta n tó w  m a  
dy, n a jb liż sze  la ta  w  św ia to w e j 
m odzie  u p ły n ą , pod z n ak iem  skó  
ry , k tó re j  h ite m  s ta ły  się  o s ta t ­
n io  k o s tiu m y  k ą p ie lo w e  p ro d u k o  
w an e  w  o sz a ła m ia ją c e j g am ie  f a  
so n ó w  1 k o lo ró w . (PA P)

M I G R E N A  
M I S  W Y B I E R A

W p raw d zie  za ró w n o  F ry d ery k  
C h op in  jak  W irg in ia  W oolf o raz  
L e w  T o łs to j  i Z y g m u n t F reu d
c ie rp ie li na c h ro n iczn e  b ó le  g ło­
w y , to  je d n a k  ch o ro b a  ta  — 
w b re w  pozorom  — nie  do tyczy  
w y łączn ie  in te le k tu a lis tó w .

P ro fe so r  P a tr ick  H en ry , n e u ro  
log ze sz p ita la  w  B o rd e au x  na  
p o d s ta w ie  w y n ik ó w  sp o rząd zo n e j 
a n k ie ty  w y k a za ł, że m ig ren a  a ta  
k u je  w s z y s tk ie  w a r s tw y  i k a te g o  
r ie  sp o łe c z n e  b ez  w zg lęd u  n a  ro ­
dzaj w y k o n a n e j  p ra cy , p rzy  czym  
p raco w n icy  u m y sło w i są n a w e t 
m n ie j p o d a tn i n a  to  sch o rzen ie  
n iż  lu d z ie  z a tru d n ie n i  w  zaw o ­
d ach  n ie  w y m a g a jąc y c h  w ysok ie  
go p oziom u in te le k tu a ln e g o .

W edług  prof. P. H en ry , w p ie r  
w szym  rzęd z ie  osób sk ło n n y c h  do 
m ig re n y  są  n au czy c ie le  k la s  pod 
s ta w o w y ch , p ro fe s je  p a ram ed y c z - 
n e  o raz  p ra co w n ic y  tzw . s e k to ra  
trzec io rzęd n eg o . A n k ie ta  u ja w n i­
ła , że m ig n e ra  je s t  b a rd z ie j n iż  
p ie rw o tn ie  sąd zo n o  ro zp o w szech ­
n io n a  w śró d  zn acznego  o d łam u  
f ran c u sk ie g o  sp o łe cz eń s tw a : 35 p ro  
c en t m ie szk ań có w  F ra n c ji  ch o ru  
je  n a  m ig re n ę  co n a jm n ie j  ra z  w  
m ie s ią cu  oraz, że s ta n o w i ona  
p e rm a n e n tn a  do leg liw o ść  jed n e j 
n a  c z te ry  k o b ie ty .

M im o, że is to ta  m ig re n y  zosta  
ła  z d e f in io w an a  p rzy czy n y  teg o  
sc h o rze n ia  s ta n o w ią  n a d a l o b :e k t  
lic zn y ch  sp e k u la c ji .  (A FP)

O p l a t a

z a  o d d y c h a n i e
S am o rząd  O lsz ty n a  w p ro w ad z ił 

m y to , czyli tzw . o p ła tę  m ie jsco ­
w ą  d la  p rz y je zd n y c h . D orośli p ła  
cić  b ę d ą  po  1000 zł d z ien n ie , em e  
ry c i i re n c iśc i 500 zł, a  dzieci i 
m łodzież  u cząca  się  200. zł. T ro ch ę  
w cześn ie j w ład ze  m ia s ta  u tw o ­
rzy ły  w  c e n tru m  k ilk a  p a rk in ­
gów  rzek o m o  strzeżo n y ch , co sp ro  
w ad za  się  w y łączn ie  n a  p o b ie ra  
n iu  o p ła ty  za  p e s tó j. N a jk ró tszy  
o k re s  p a rk o w a n ia  —  g o d z in a  — 
za 1000 zł. R a d n i w y m y ślili jesz 
cze trze c ie  ź ró d ło  dochodów  m ia  
s ta , a  je s t  n im  k ilk a k ro tn e  p o d ­
n ies ie n ie  p o d a tk u  od  psów . Czy 
u r a tu je  to  k a sę  O lsz ty n a?

S t e w a r d e s a  e i s i  
b y ć  i i m i k ą

G łó w n y  p rzew o źn ik  lo tn iczy  
C hR L  C A A C  (C iv il A v ia tio n  A d 
m in is tra tio n  of C h in a) m a  o s ta t  
n io  k ło p o ty  z r e k ru ta c ją  n o w y ch  
s te w a rd e s . J a k  p o d a ł w  p ią te k  
u k a z u ją c y  się  w  H o n g k o n g u  d z ień  
n ik  ,.M ing P a o ” , liczb a  k a n d y d a  
te k  do  teg o  zaw o d u  je s t  znacz­
na , a le  w ie le  z n ich  o d p a d a  z po  
w odu  s łab eg o  zd ro w ia , k ró tk o ­
w zrocznośc i lub ... b ra k u  dz iew i­
c tw a.

K ażd eg o  ro k u  w  k w ie tn iu  i m a  
ju  C A A C  o rg a n iz u je  a k c ję  p o ­
sz u k iw a n ia  n o w y ch  s te w a rd e s  W 
sz k o łach  ś re d n ic h  w  ca ły m  k r a ­
ju . „M ing P a o ” n ie  p o d a ł, d lacza  
go lin ie  lo tn icze  t a k  w y soko  ce­
n ią  sob ie  d a m sk ą  cn o tę .

M O £ V £ f t O A  D I N O Z A U R Ó W  Z N A L E Z I O N Y  ?
N aukow cy  a m e ry k a ń sc y  o d k ry ­

li n a  p ó łw y sp ie  Y u k a tan  w  M e­
k sy k u  ś lad y  g ig an ty czn eg o  k ra tę  
ru  p o w sta łeg o  65 m ilio n ó w  la t  te  
m u  od u d e rze n ia  k o m ety  lu b  a s te  
ro id u , k tó re  być m oże by ło  p rzy  
czy n ą  zag ład y  d in o za u ró w  n a  ca 
łe j  k u li z iem sk ie j.

K ra te r ,  o  śre d n ic y  około  180 ki 
lo m e tró w , je s t  o b ecn ie  zas ło n ię ­
ty  w a rs tw ą  sk a ł w ap ien n y c h  o 
g ru b o śc i p rzesz ło  k ilo m e tra , a  je ­
d n a k  jego  część s ięg a  pod Z ato  
kę  M e k sy k a ń sk ą .

O d k ry c ie , d o k o n a n e  p rzez  n a u ­
kow ców , z d a je  się  p o tw ie rd z ać  hi 
po tezę  ogłoszoną w 1980 r. przez 
n ieży jąceg o  ju ż  la u re a ta  N agrody  
N obla  L u isa  A lv a r e z a  i jeg o  sy 
n a  W a ltera , że 65 m ilio n ó w  la t  te  
m u  o g ro m n a  k o m e ta  u d e rzy ła  w 
Z iem ię  z p rę d k o śc ią  ok. 70 k m  na 
sek u n d ę , p o w o d u ją c  s tra sz liw y  wy 
buch  i n a s tę p n ie  p o w s ta n ie  w a t ­
m o sfe rze  g ęste j w a rs tw y  py łu , 
k tó ra  na  w ie le  m iesięcy  p rzesło ­
n iła  n iebo. W ch ło d z ie  i c iem n o ś 
c iach  u s ta ła  fo to sy n teza , w y m a r­
ła  f lo ra  i fa u n a , n ie k tó re  g a tu n k i,

w ty m  d in o za u ry , c a łk o w ic ie  wy 
g in ę ły .

P rz e c iw n icy  h ip o tezy  A lv a re -  
zów, tłu m a cz ąc y  w yg in ięc ie  d ino  
zau ró w  p o w o ln y m i zm ia n am i k ii 
m a tu , p o słu g iw a li się  do ty ch czas 
a rg u m e n te m , że n ig d zie  n a  Z iem i 
n ie  m a  o d p o w ied n io  w ie lk iego  
k r a te r u  p o w sta łeg o  65 m ilio n ó w  
la t  tem u , t j .  w o k re s ie , z k tó re ­
go p o chodzą  o s ta tn ie  ś lad y  ty ch  
o lb rzy m ich  gadów .

O d k ry w cy  k r a te r u  zaczęli p race  
od z b a d a n ia  p ró b e k  g lin y , zn ajd o  
w a n e j w w ie lu  m ie jscach  Z iem i 
w  c ie n k ie j w a rs tw ie  g ra n ic zn e j 
m iędzy  sk a łam i trze c io rz ęd u  a  for 
m ac jam i późnego o k re su  k re d o ­
w ego, k tó ry  sk o ń czy ł się  65 m ilio  
n ó w  la t  tern u . J u ż  A lv arezo w ie  us 
ta l i l i ,  że g lin a  ta  z a w ie ra  n ad sp o  
d z ie w a n ie  dużo  iry d u , p ie rw ia s tk a  
w y s tę p u jąc eg o  w sk o ru p ie  z iem s­
k ie j ty lk o  w ślad o w y ch  ilo ściach , 
a le  częstego  w a s te ro id a c h  i k o ­
m e ta ch . U zn ali p rze to , że g lin a  po 
w s ta ła  z o p a d a jąc e g o  na z iem ię 
p y łu , w ja k i zam ien iła  się  k o m e ta  
u d e rzy w szy  w naszą  p lan e tę .

P y ł pochodził je d n a k  częściow o 
ró w n ie ż  ze sk a ł teg o  m ie j­
sca  Z iem i, w  k tó re  ugo­
dz iła  d o m n ie m an a  k o m eta . B a 
d a ją c  d o k ład n ie j p ró b k i g liny , 
p ro f. B o y to n  s tw ie rd z ił, że zaw ie  
r a  ona  za ró w n o  ślad y  sk a ł b aza l 
to w y ch  w y s tę p u ją c y c h  p rzy  d n ie  

o ceanów , ja k  i d o m ieszk ę  sk a ł k o n  
ty n e n ta ln y c h . W sk azy w a ło  to , że 
k o m e ta  u d e rz y ła  w  s k ra j  ja k ie ­
goś b a se n u  o cean icznego .

E k sp lo z ja  k o m e ty  o ś re d n icy  —• 
ja k  p rz y ję li  A lv a rezo w ie  — oko 
ło 8 k m  m u sia ła  w y w o łać  n a  oce 
an ie  fa lę  se j-m ic zn ą  o w ysokości 
do  p ięc iu  k ilo m e tró w . F a la  ta k a  
z p ew n o śc ią  w y rw a ia  sk a ły  osado  
w e z d n a  m o rsk ieg o  i w y rzu c iła  
sk a ln y  g ru z  n a  p o b lisk i ląd . B oy­
to n  i jeg o  w sp ó łp ra co w n ik  A la n  
H U debrand  p rz e jrze li l i te r a tu rę  na  
u k o w ą  i zn aleź li in fo rm a c je , iż 
c h ao ty cz n a  m ie sz an in a  sk a l w y ­
s tę p u je  w  W arstw ie  g ra n ic zn e j 
SDrzed 65 m ilio n ó w  la t  w T ek sa ­
s ie , M ek sy k u , n a  K u b ie , w  pó łno  
cn e j części A m ery k i P o łu d n io w e j 
—  i n igdzie  in d z ie j. W n io sek : k o

m e ta  u d e rz y ła  gdzieś m iędzy  A nie 
ry k ą  P ó łn o cn ą  i P o łu d n io w ą .

W  d a lszy ch  p o sz u k iw a n ia ch , k tó  
re  u m ie jsco w iły  k r a te r  n a  s k ra ju  
Y u k a ta n u , pom ogły  z d jęc ia  sa te  
l i ta rn e  p ó łw y sp u , u z y sk a n e  W 
p o łow ie  la t  o sie m d z ie s ią ty c h . W y­
ra źn ie  zazn acza  się  n a  n ich  pó łko  
l is ta  lin ia  jez io r  z ap a d lisk o w y ch  
w  p o b liżu  pó łn o cn eg o  k ra ń c a  pół 
w y sp u .

-  o  -

J a k  p o d a je  „N ew  Y o rk  T im es”, 
a s tro n o m o w ie  w y k ry li do ty ch czas 
w  p rz e s trz e n i m ię d z y p la n e ta rn e j 
184 a s te ro id y , k tó ry c h  o rb ity  p rze  
c in a ją  o rb itę  ziem i i o b licza ją , że 
ogółem  Z iem ia  m oże b y ć  n a ra ż o n a  
n a  zd erzen ie  się  z ok. 500 a s te ro  
idam i o ś re d n icy  ok. 2 k ilo m e­
tró w . Ż ad e n  z nich  n ie  p o w in ien  
t ra f ić  w n aszą  p la n e tę  w n a jb iiż  
szych la tach , je d n a k  e k sp e rc i ob li 
c za ją , n a  p o d s ta w ie  p o m ia ru  k r a  
te ró w  k sięży co w y ch  i o b ^e rw ^ cji 
a« te ro łd ó w , że . .w ie lk 'e  sk a ły  kos 
m iczn e” u d e rz a ją  w n n i a n i ę  
ra z  n a  3C0 ty sięcy  do m il io m  l~t.

(PA P)
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lSPÓŁKA „M ORAW SKI” JOINT VENTURE

ogłasza w  dniu 9 lipca br. o godz. 10.04

przetarg nieograniczony
n a  w y k o n a n ie  c z ę ś c i  b u d o w l a n e j

STACJI TRANSFORMATOROW EJ

LOKALE
%̂ M-3 spółdzielcze własnościowe 4i 
V  m  kw ., I p iętro  — sprzedam  lub 

zam ienią na  Szczecin. Szczecin, tel. 
Nj 305-373 7.30—15.30. Kam iński.

327-Z

264-GG

MSTt 20/2 x  630 kVA (pro jek t typow y) — m ate ria ł w ykonaw cy. 
W artość robót ca. 50 m in  zł. Uczestniczący w  p rzetarg u  w inni 
wpłacić w adium  w  wysokości 5 m in  zł najpóźniej do 5 lipca 
br. M iejsce p rzetargu  Baza E ksport-Im port, Janiszow ice gm ina 
Bobrowice k /  K rosna Odrzańskiego. Telefon Zielona G óra 650-87. 
O rganizator zastrzega sobie p raw o odw ołania p rze ta rg u  bez pó­
ź n i ą  przyczyn.

AK-922

SPRZEDAM dom  do wykończenia. 
Gorzów, tel. 74-294, po 20.00.

|
v« TANIO sprzedam  dom  z cegły (200 

m kw.) p rzy  ul. Z łota Podkow a, 
S> Głogów, tel. 33-50-52 lub  33-29-82, 
CS PO 18.00. 3265-C
§  -------------------------------------------------------N  ZAMIENIĘ m ieszkanie 38 m  kw. 
V  (spółdzielcze lub  własnościowe) z 

telefonem  w  B iałym stoku n a  w ięk  
S5 sze w Zielonej Górze. O ferty : Bia 
Vi łystok, tel. 275-00 lu b  Zielona Gó- 
S  ra  — G azeta Nowa d la  102-Z.

s
I 
1

102-Z

u s iu m
IN jTA LA  X ORST W O elektryczne. 
Z ielona Góra, te l. 618-89. 401-Z

PROW ADZENIE ksiąg podatkow ych. 
Z.G. 66-689. 424-Z

MALOWANIE,
66-C69.

tapetow anie. Z.G.
424-Z

I
I

I 
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ŻALUZJE, tap icerka , d rzw i harm o 
nijkow e. Zielona Góra, tel. 37-09.

133-Z

ŻALUZJE alum iniow e, kolorowe. 
Głogów 33-51-35. 3264-C

AUTO-MOTO

I

GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w Głogowie, u l M ickiewicza 55

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony 
pisemny -  ofertowy na:

— K oparka K-40S — V — 343, ro k  bu<ł. 1974 — cen* wyw oł. 15.000.000.
— K oparka EO-3222B — V — 465, ro k  bud. 1979 — cena wywoł. 15.000.000
— S pycharka D—606—V—508, ro k  bud. 1979 — cena wywoł. 7.000.000
— Spycharka  S—651—V—651, ro k  bud. 1975 — cena wyw oł. 5.000.000
— Ż uraw  wieżowy ŻB 75/100—VI—233, ro k  bud. 1980 — cena wywoł. 80.000.000
— Ż uraw  wieżowy ŻB 75/100—VI—193, rok  bud. 1Ó77 — cena wywoł. 65.000.000
— Ż uraw  wieżowy żB  75/100—VI—184, ro k  bud. 1976 — cena wyw oł. 60.000.000
— B etonom ieszarka 061—V II—221, ro k  bud. 1977 — cena. wywoł. 160.000.000
— B etonom ieszarka 061—V II—224, rok  bud. 1977 — cena wyw oł. 160.000.000
— Pogotowie Techniczne H—28—VII—237, rok  bud. 1978 — cena wywoł. 8.0C0.005
— B arakow óz V III—313, ro k  bud. 1983 — cena wyw oł. 2.200.000
— B arakow óz VII—324, ro k  bud. 1983 — cena wywoł. 2.200.000
— Zbiornik Z-25A V—351, ro k  bud. 1973 — cena wywoł. 2.000.000
— Z biornik Z-25A V—485, ro k  bud. 1977 — cena wywoł. 2.000.000
— C iągnik C-355, LGJ-711C—V II — cena wywoł. 3.000.000
— C iągnik C-4011, L G J 041C—VII, rok  bud. 1937 — cena wywoł. 4.000.000
— Ciągnik C-360, LG J 829A—V II—281, ro k  bud. 1980 — cena wywoł. 5.000.000
— Przyczepa D45, L G J 952—VII—220, ro k  bud. 1977 — cena wyw oł. 3.000.000
— Przyczepa D-50, LG J 944P—V II—217, rok  bud. 1977 — cena wywoł. 4.000.000
— Sam ochód UŁAZ L G J 459A—VII—290, ro k  bud. 1981 — cena wywoł. 7.000.000
— Samochód TARPAN L G J 098C—VII—330, rok  bud. 1985 — cena wyw oł. 5.000.000

Pisem ne o ferty  należy przesyłać na adres przedsiębiorstw a do dnia 29.07.1991 roku. Od­
czytanie ofert, licy tacja , sprzedaż nastąpi w dn iu  5.08.1991 ro k u  o godz. 10.00. Sprzedaw cy 
przysługu je  p raw o sw obodnego w yboru  o feren ta  lub  uniew ażnienie p rzetargu . AK-024

AYIA izoterm a na gw arancji nie 
w ym agane zezwolenie na w yjazd 
do Niemiec, cena 110 m in — Dą­
brów ka W lkp., te l. 26 lub  100.

419-Z

SPRZEDAM sam ochód s ta r  A-28, 
1879 i siln ik  SW-400 po rem oncie w 
A ndrychow ie. Grębocice, Spółdziel 
cza 13. 3281-C

§
i  Z a r z ą d  M iasta g ło g o w a
I

inform uje o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu uchwały,
'.'j w  sp raw ie  ustalenia g ranic g run tów  przeznaczonych pod skon- 
'■ 'ł centrow ane BUDOWNICTWO JEDNORODZINNE NA OSIEDLU 
$  „PIASTÓW  ŚLĄSKICH” JEDNOSTKA D — 1. W nioski, uw agi 
^  i zastrzeżenia do p ro jek tu  uchw ały  p rzy jm u je  w  ciągu 21 dni od

ogłoszenia w lokalnej prasie  W ydział Geodezji G ospodarki G ru n - 
tam i O chrony Środow iska i R olnictw a URZĘDU M IEJSKIEGO, 
pokój n r *i. B.O. 99

FORDA fiestę  1,6, 
Głogów 33-86-09

1984 sprzedam .
3284-C

K U PIĘ tanio  VW 
.gów 33-25-51.

„garbusa” . Gło- 
3285-C

SYRENĘ bosto 1983 — tanio  sprze­
dam . Gorzów, G w iaździsta 22/70, 
po 19.00. 629-Zb

SPRZEDAŻ starów  furgonów  spra 
w nych  technicznie. „PROHAN” 
P rzy lep , ul. 22 L ipca 65, tel. 720-42.

3S1-Z

m m

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
C Z E

I m m

WSPÓLNIE Z WYŁĄCZNYM DYSTRYBUTOREM NA POLSKĘ, FIRMA:

WYTWÓRNIA fonograficzna E P — 
o f e r u j e :  szeroki asortym ent ka  
se t m agnetofonow ych nagranych  nie 
m ieckojęzycznych i anglojęzycznych, 
bardzo dobra  jakość, cena 6.500 
zł/szt. Z.G., tel. 293-40, ul. T arp a- 
now a 46. 398-Z

KASETY MAGNETOFONOWE na­
grane, rew elacy jny  w ybór, także 
niem ieckojęzyczne poleca: HURTÓW 
NIA INTERM IK — MUSIC — V I- 
DEO, ul. W azów 1 (budynek LOK 
w ejście przez b ram ę od podwórza).

412-Z

ATRAKCYJNA ODZIEŻ ZAGRANI 
CZNA NA WAGĘ. Zielona Góra, 
Jaskółcza 13. 384-Z

KASETY m agnetofonow e n a jw ięk ­
szy w ybór w  Zielonej Górze _ n a j­
niższe ceny, najw yższa jakość — 
p o l e c a  — H urtow nia  „MUSIC- 
SHOP”, u l. Sulechow ska 14, od 
8.00 do 20.00. Z a p r a s z a m y .

324-Z

SPRZEDAŻ
ROZPOCZĘTĄ budowę w W itnicy 
— sprzedam . W iadomość: W itnica, 
Krasickiego 12. 270-GG

•  p r o m o c y j n e  c e n y  n i ż s z e  ś r e d n i o

o  3 0 %  n i ż  w  N i e m c z e c ! "

•  p i e r w s z a  d o s t a w a  s a m o c h o d ó w  

V o i k s w a g e n  P a s s a t  G L  j u ż  w  l i p c u  b r

-  s i l n i k  2 . 0 1 z  e l e k t r o n i c z n y m  

w t r y s k i e m  p a S i w a  ( 1 1 5  P S )

- 1  r o k  g w a r a n c j i  

b e z  l i m i t u  p r z e j e c h a n y c h  k i l o m e t r ó w  

-  k o m f o r t o w e  i  b o g a t e  

w y p o s a ż e n i e  d o d a t k o w e  s a m o c h o d u  

-  c e n a  z  c ł e m  i  p o d a t k i e m  o k .  2 6 9  m i n

Szczegółowych informacji tsdzieia 
P.H. "BISAT"

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 215 
tel. 720-11 wew. 290, fajf/tei.

AK-280
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TELEW IZJA

PROGRAM I: 8 Dzień dobry  — 
Poranny m agazyn rozm aitości; 9 
"'iadomości poranne: 9.10 T eleferie  
“ ajm łodszych ze Sm okiem ; 9.35 K i- 

T eleferii: „Przygody m isia R ux- 
:na” — ang. serial anim .; 10.25 

•■Matyas Sandor” (1) — d ram a t ko­
tu r n o w y  w ęg.-franc.; 11.25 A ktual 
^°ści telegazety ; 17 LTV — studio 
•ato; 17.15 Teleexpress; 17.30 
^TV — studio lato; 18 „A lf” 

serial USA; 18.25 LTV — studio
18.45 P rogram  publicystycz­

ny — w Sejm ie i Senacie; 19.15 
rl°t>ranoc: „Hej, Bun B u”; 
*“•30 W iadomości; 20.05 „Sce- 

dziecięce z życia p row incji” — 
‘Jun polski (wyk. Dariusz Siatkow  

Ewa W iśniewska. Beata Paluch, 
“erzy Trela, B ronisław  Paw lik); 
~~25 Express gospodarczy; 22.55 Wia 
domości wieczorne; 23.10 T elem uzak 

"nagazyn m uzyki rozryw kow ej; 
z’ -50 „Alf” serial USA (w ersja ory 
A nalna); 0.15 BBC — W orld Service.

PROGRAM II: 7.55—10.15 T ele­
w izja śniadaniow a; 7.55 Pow itanie;
8 CNN — H eadline News; 8.10 J ę ­
zyk niem iecki (25); 8.40 „Santa Bar 
bara" — serial USA; 9.25 M agazyn 
tv  śn iadaniow ej; 10 CNN — H ead­
line News; 16.45 Pow itanie; 17 Mo­
da i m uzyka z G dańska; 17.30 „Cu 
downe la ta ” (4) — „A niołek” — se­
rial USA; 18 P rogram  lokalny; 18.30 
M odlitw a w ieczorna ze Św iętej Gó­
ry  w  G ostyniu; 18.50 Studio Bis;
18.55 O jczyzna-polszczyzna; 19.15 
Obrazy, słowa, dźw ięki — T esta­
m ent K antora: 20.15 Rozmowa z 
K rzysztofem  G londysem ; 20.25 M a­
gazyn przechodnia; 20.35 Benefis 
Ja n a  Kobuszewskiego; 21 T eatr, 
czyli św iat — z Je rzy m  Bin­
czyckim  rozm aw ia A ndrzej Żurów 
ski; 21.30 P anoram a dnia; 21.45 
Sport; 21.55 „P raw o w yboru” (2) — 
transp lan tac je : 22.25 „Sherlock Hol 
m es” (1) — „Pies B askerv illów ” — 
serial ang.; 23.45 CNN — Headline 
News.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL I’’ U ?: 8.35 Show — sklep;
9.25 Fuenf K arnickel — film ; 11.25 
R eader; 12.10 Pre is des m acht; 13.05 
M łotek; 13.30 C alifornia Clan; 14.15 
Springfield  Story; 15 W im bledon ’91;
20.15 A-Team ; 21.10 Szeryf w No­
w ym  Jo rk u : 22.30 W im bledon ’91;
23.03 Explosiv; 23.55 A nnas M u tter
— film .

FILMNET: 7 She is hav ind  a ba­
by; 9 Id io ta  (film  franc. z G e ra r­
dem  Philipem ); 11 L ensm an: secret 
of th e  Lens; 13 G ab y true  sto ry ; 15 
M ervin Purv is, G — m an — sensac.- 
przygod.; 17 Jezebel; 19 M ighty

Q uinn; 21 H iding ou t — kom edia z 
m afią; 23 R an — film  K urosaw y;
3 G as-s-s-s — film  fan tastyczny; 5 
M an on fire .

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-skiep; 10.10 Nasz m ały 
tea tr; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 
Tele-giełda; 14 A kadem ia policyj­
na; 15.50 Bonanza; 16.45 Feste Feign;
17.50 Zakochany w wiedźm ie; 18.15 
Bingo; 18.45 Dobry wieczór, N iem ­
cy; 20 Sam  przeciw  w szystkim ; 21 
F eu ertau fe  — film  USA; 22.55 Spie­
gel tv; 23.25 G ier von A rizona — 
film  (JSA.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
9.50 M rs P iay ab o u t; 10 C ard  Sharks;
10.30 M iste r Ed; 11 Lucy show; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 Śm iały i p ięk­
ny; 12.30 Młody i niecierpliw y; 13.30 
Sprzedaż stu lecia; 14 P raw dziw e wy 
znania: 14.30 In n y  św iat; 15.45 Żo­
na tygodnia — te le tu rn ie j; 16.15 
Oczarow ana; 18 D ifferen t Strokes;
18.30 M cHale’s Navy; 19 Więzy ro ­
dzinne; 20 Miłość od pierwszego 
w ejrzen ia ; 20.30 D oktora, dok tora; 
21 B astard ; 23.30 W ilkołak; 24 Po­
lice S tory; 1 Po tw ory ; 1.30 Laugh- 
in.

MTV: 7 Przebudzenie z Rebeką 
de Ruvo; 10 MTV w kin ie; 10.30 
Pau l K ing; 15 M ieszanka popołud­
niowa; 17 Coca Cola R eport; 17.15 
Wiadomości; 17.30 Przeboje; 18.30 
MTV Prim e; 19.30 Dial MTV; 20 
R ay Cokes; 22.30 MTV w kin ie; 23 
W sobotę w ieczorem ; 23.30 Coca 
Cola R eport; 23.45 W iadomości; 24 
Przeboje; ^ 'K ris tia n e  B acker; 3 Wi­
deo nocą.

SCREENSPORT: 8 G im nastyka 
a rty styczna  z USA; 9 Żużel; 10 W y­
ścigi w  L e M ans (skrót); 11 Z apa­

sy; 12 W yścigi z Z andvoort; 12.30 
Sport we F rancji; 13 K olarstw o — 
Midi L ibrę; 14 Golf z F rancji; 15 
R elacja z W im bledonu; 15.02 H ip­
p ika  z Cannes; 16 T ajsk i k ick  box- 
ing; 17 R elacja z W im bledonu; 18 
S ia tków ka kobiet; 19 K olarstw o za 
wodowców; 19.30 R ajd a lpejski; 20 
L.a. z M ontegeron; 21 Form uła 
F3000 z M ugello; 22 Dr?g racing z 
USA; 23 Sporty  siłowe; 24 Bilard.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8. 9.02,
10.02, 11.02, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22
— wiadom ości; 5.20 G im nastyka  po 
ranna; 5.30 P oran n e  rozm aitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały  dnia; 7.15 P u n k ­
ty  w idzenia; 7.55 K om unikaty  — 
energetyczny, gazow nictw a — loso­
we; 8.15 Radio Biznes; 9 Lato 
z radiem ; 12.35 Radio kierow ców ;
13.03 Św iat m usicalu; 13.35 Rol­
nicza an tena; 14.05 M sgazyn m u ­
zyczny „R y tm ”; 16.10 A k tua l­
ności; 17.15 D ziennik R adia W a­
tykańskiego; 17.30 Radio Sat.;
19.30 Radio dzieciom : „M ary Pop- 
p ins” ; 20.15 K oncert życzeń; 20.40 
N otatn ik  k u ltu ra ln y ; 20.45 V alde- 
m ar B aldhead (Łysiak) „Elik­
sir m łodości” ; 21.30 M uzyka i 
ak tualności: 22.25 Paderew sk i sz tu ­
ce przyw rócony; 23.15 Panoram a 
św iata: 23.30 M oskwa z m elodią i 
piosenką.

PROGRAM  n :  7, 11, 14, 21.20, 0.15
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzycz 
na; 8 i 22.45 „C ockpit” — ode.; 8.20 
Czas na  jazz; 8.40 i 17.50 „Jasność”
— ode.; 10 W akacje z m uzyką; 11.05 
Radio k o n tak t (44-72-75); 13 Folk

album ; 13.20 Nowe n agran ia  rad io­
we; 14.05 M uzyka Średniow iecza w  
in te rp re tac ji S tudia M uzyki D aw ­
n e j w M onachium ; 14.50 P am ię tn ik i 
i w spom nienia: R. F , Simons „Ogień 
z niebios”; 15 A lbum  operow y; 15.30 
M uzyczna prom enada; 16 E tniczne 
podróże m uzyczne: P ieśni żeglarskie;
13.30 W ielkie dzieła, w ielcy w yko­
naw cy; 18 200 k a n ta t Ja n a  Sebastia 
na Bacha; 19 W itryna sz tuk  wszel 
k ich; 19.30 L etn i Festiw al M uzycz­
ny: K oncert O rk iestry  R adia Pół- 
nocnonism ieckiego w H am burgu;
21.40 Słuchowisko na letn i w ieczór: 
Elia K azan „D ubler” ; 22.15 Czas na 
jazz; 23.20 W spółczesne p a rty tu ry ; 
0.20—2 M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  III: 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 22, 23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 
5—9.05 Zapraszam y do T ró jk i; 6.00 
Serw is T ró jk i; 6.31 L okalny in for­
m ato r radiow y; 7 Serw is T ró jk i;
7.31 L okalny  in fo rm ato r radiow y;
7.45 In fo rm acje  sportow e; 8.30 
i 13 „Be Bop — d la  Loli” — ode.: 
9.05—15 S łuchaj razem  z nam i; 10.05 
Codziennie powieść w w ydaniu  
dźw iękow ym : „Głownictwo, m odli­
tw a  i p rak ty k a rze” : 13.10 Pow tórka  
z rozryw ki; 14.10 O dkurzone prze­
boje; 15.05 BRUM; 16—19.05 Z ap ra ­
szam y do T ró jk i; 16 Serwis T ró jk i;
16.31 Lojcalny in fo rm ato r radiow y;
19.15 M uzyczna poczta UKF; 20— 
0.05 T ró jk a  Bis; 20.10 P lu s  jazzu;
20.50 Spotkania  o zm roku; 21.15 
H arm onia  m undi; 22.10 Sen tym en­
ty  na  głosy i in strum en ty ;
22.40 TV.ienuu:. em ig ran ta ; 23.05 Nie 
ty:'...., u ia  m elom anów ; 24—2 T ró j­
c a  pod księżycem .

PROGRAM IV : 11, 18.30, 19, 22.
23, 23.55 — wiadomości; S—3 Radio 
W olna E uropa; 8 M uzyka i języki 
obce; 8.30 Jesień  n ie  zawsze złota; 
9 Radio najm łodszych; 10 A udycja 
m uzyczna; 11.05 K w ia ty  — zioła — 
krzew y  — drzew a; 11.20 E tniczne po 
dróże m uzyczne; 12 Nowy T esta­
m ent; 12.30 W idnokrąg; 13.30 S łu ­
chając Chopina; 14.30 W akacyjne 
spo tkan ia; 15 Św ia t m uzyki; 15.30 
M uzyczne m etam orfozy; 16.10 Słow 
n ik  h ig ieny psychicznej; 16.30 M u­
zyka i języki obce; 17—24 Radio 
W olna E uropa; 18 W idziane z k ra ju ;
18.45 Co nowego na Zachodzie; 19.20 
W ieczorne spotkania; 21.40 Nasza 
p lan e ta  Ziem ia; 22.10 Fak ty , w yda­
rzenia, opinie; 23.05 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 9.30 P rzedpołudnie  z pio­
senką; 10 Radio teraz; 14 R eklam a 
na telefon; 15 M uzyczne rozm aito i 
ci; 16 W iadomości BBC i w iado­
mości lokalne oraz m ówi Region 
„S” — Gorzów; 16.20 Oko w oko;
17.15 Pop, disco, rock; 18 T ransm i­
sja  audycji BBC; 18.30 .Gorzowskie 
studio; 19 Saldo (powt.); 20 L ekcja 
języka niem ieckiego; 20.15—22 R a­
dio — w ieczór: 20.15 P rzeg ląd  w ia ­
domości; 20.20 K orespondencja z re  
gionu; 20.45 J a k  m inął dzień — m ó­
w ią słuchacze; 20.55 P iosenka w ie­
czoru; 21 Pow ieść w  odcinkach — 
K. V onnegut „Rzeźnia n r  5"; 21.10 
K oncert R adia  — w ieczór; 21.30 Mo­
je p rezen tacje ; 21.55 P rzegląd  w ia­
domości dnia; 22—23 P rogram  BBC
— transm isja .



U  W  f l  G  f l  I M  K U P C Y ; H A N D L O W C Y ! ! !

HURTOWNIA "LEG-ART"
66-2G0 ŚWIEBODZIN, ui.Sobieskiego14(RDP) 

te!. 242*B1 11x432593 
s f e r e | e po najniższych cenach hurtowych w krgja

||  przy zapewnionym serwisie i gwarancji
f  -  Odbiorniki TV 20* z telegazetą -  3.850.000,-

-  Odbiorniki T V 14" wersja turystyczna -  2.300.000,-
-  Magnetowidy -£.600.000,-
-  Odtwarzacze -~1.800.000,-
-  Kuchnie mikrofalowe -  2.000.000,-

D LA  D Z IEC I -  chodziki i wózki oraz w różnobarwnej 
gamie -  kredki i farbki z Dalekiego Wschodu.

1  Z A P R A S Z A M Y  w g o d z . 8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  
s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

P R Z Y J D Ź ,  N i E  Z W L E K A J - A  Z R O B I S Z  D O B R Y  

I N T E R E S ! ! !
3 3 9 -Z

Instalatorzy systemów alarmowych, domofonów, 
elektronicy, automatycy!

Nie musicie jechać pó przewody
d o  E u ro p y  Z a c h . c z y  n a  D a le k i W sc h ó d .

Możecie je kupić w  k ra ju  znacznie Taniej i szybciej. 
P rz e d s ię b io rs tw o  T ec h n ic z n o -P ro d u k c y jn e

T E C H  N O  K A B E L I
0 0 -9 5 0  W a rsz a w a , u l.M arsz a łk o w sk a  4 ,  sk r. p o c z t. 2 4 9  

tel. c e n tra la  2 9 -6 0 -2 7 , d z ia ł  zb y tu  6 2 8 -4 8 -2 r  
tlx  8 1 4 5 1 3 ,8 1 4 5 1 4 , fax  2 9 -9 2 -0 7  

o fe ru je  d o  sp rz e d a ż y  z  p ro d u k c ji w ła sn e j
przewody dla elektroniki

(4 0 %  p ro d u k c ji  e k sp o rtu je m y  d o  k ra jó w  E W G ) 
O fe ru je m y  n a s tę p u ją c e  p rz e w o d y : m o n ta ż o w e , jed n o ż y ło w e  

i w s tą ż k o w e , m ik ro fo n o w e , g ło śn ik o w e , w ie lo ż y ło w e  d o  
sy s te m ó w  a la rm o w y ch  i d o m o fo n ó w , do siec i k o m p u te ro w y ch  
i  tran sm is ji d a n y ch , w sp ó ło s io w e  50  i 75  o m ó w , do  u rz ąd z eń  

te le w iz ji sa te lita rn e j o ra z  w sz e lk ie  k o n s tru k c je  sp ec ja ln e  
/  w g  p o trz e b  k l ie n ta

Z A P R A S Z A M Y ! ! !
/UT-SW

P R Z E D S IĘ B IO R ST W O  
H A N D I O W E ^ ^ H

NOWA SOL.
U L  ŚWIERCZEWSKIEGO 3 , 

TELEFON: 22-77

HURTOWNIA

czynne od poniedziałku do piątku od 8.00 do 17.00 ^  
*v każdą sobotę od 9.00 do 13.00 

oferuje
wyroby chemii gospodarcze] i kosmetyków 

renomowanych firm krajowych:
• “ P O L L E N A ” - W R O C Ł A W

•  “ P O L L E N A "  -  B Y D G O S Z C Z  

• “ P O L L E N A " - R A C I B Ó R Z

• “ I N C O - y E R I T A r - B O R O W  

• " P O L L E N A ” - J A W O R  

^  “ P O L L E N A ” - N O W Y  0 W 0 R  M A Z O W I E C K I  

•  “ P O L L E N A - U R O D A ”  -  W A R S Z A W A  o
♦  " P O L L E N A - E W A "  -  Ł 0 D Z

•  L E C H I A  - P O Z N A N  

i  w i e l u  i n n y c h

oraz artykuły pochodzenia zagranicznego 
{m.in. firmy "COLGATE-PALMOLlVE i YPLON)

Stałym klientom proponujemy dogodne warunki płatności 
oraz zapewniamy bezpłatny transport 
uzależniony od wielkości zamówień.

PAMIĘTAJ! KONTAKT Z NAMI TO TWÓJ ZYSK 
Serdecznie zapraszamy. .

H u r t o v m

Bezpośredni importer 
oferuje najtańsze 

OKULARY 
PRZECIWSŁONECZNE 

oferuje również 
-dywany belgijskie 

-komplety łazienkowe 
(podłogowe) 
KOŻUCHÓW 

ul. Drzymały 12 
tel. 259

ss-as

C o  i t d  

M u r to w f i i e f  M @ ru m : * .

-szeroH asortyment odzieży tajlanćzlćej -suche wiosła
-schodki rehabi£iac$ne -cdiwieśacze samochodowe
-kompresory samochodowe -odkurzacze samochodowe
-boxy audio i video -ptzewfarH vidso

-pcgemnSi gospodarstwa domowego z akr$?
Warszawa uLGrochowska 21

tó . 610-34-95 s f v -  ZAPRASZAMY
fax 642-49-55 u j  pn.-pt. 8.00-22.C 0&
fax 24-54-27 * scb. niedz. 8.00-13.00 <

- samoobsługa, negocjowane ceny, pełny wybór kaset video z muzyką, . 
■ super bajki, kasety magnetofonowa nagrane i czyste, 

kasety video czyste, płyty gramofonowe, _ . 
etui do kaset magnetofonowych, video i płyt CD, stojaki, koszulki, naszyć, 

kas&ty czyszczące, plakaty itp.
ZAPRASZAMY 

* Zielona Góra, Aleja Zjednoczenia 128, tei. 222-76 
* pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00 

Podpiszemy umowy ze sklepami firmowymi.
Zatrudnimy akwizytorów z własnymi samochodami.

2SM-Z

G A L E R I A  A R T

H U R T O W N IE

MAROTTI
n m a u iA T io r iA L , L td .

T r a n s p o r t  s a m o c h o d a m i  
d o s t a w c z y m i  d o  1 t o n y

Z le c e n ia  /  g o d z . 9 .0 0 - 1 8 .0 0  /  
T e l. 6 3 4  1 7  Tbc 0 4 3 2 1 1 8

M O S Z i B K O - l E R H I f i O W O

Z A B A W K I
TURTLE, LEGO, MATCHBOK, TRANSFORMERS

a  t a k ż e :

b a s e n y ,  p ł y w a c z k i ,  l a t a w c e ,  
d u ż y  w y b ó r  s a m o c h o d ó w ,  n a le p k i ,  

z a b a w k i  d la  d z ie w c z y n e k  
11 0 0  in n y c h  z a b a w e k

o r a z  w  d u ż y m  w y b o r z e  Z E G A R K I  I  K A L K U L A T O R Y

i f e r u j e  P a ń s t w u  H u r t o w n i a  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  

u f .  Z a g ł o b y  3 ,  c z y n n a  w  g o d z .  8 . 0 0 * 1 6 . 0 0

O l a  h u r t o w n i  s p e c j a l n e  z n i ż k i  ! ! !

i

Sprzedaż wyłącznie hurtowa!
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C Z Y Ś C I E J ?  

Polew aczki bardzo szybko  
* dokładnie oczyszczają ulice 
*tT u g a m i  w ody, lecz cały u li-  
c/-n y  brud tra fia  na chodniki 
w  z ^ c * P ° d  b u t a m i .  P o t e m  

ysycha  i następnego ranka  
^ k t ó r z y  dozorcy zm ia ta ją  
fW e rn y  przejazd po lew aczki 
■ chodnik znów  upapr 

tak dalej, i  ta k  dalej...
upaprany. 

(p)

Konkurs
rozstrzygnięty
n nR?-Zli >sowane zosta ly  n ag ro d y  
t»i2t -zy uczestn ik ó \v  k o n k u rsu  
eh ,, j  lC2neg0 >'2nam  p rzep isy  ru  
. j “ rogow ego”, k tó ry  zorgan izo  

A u to m o b ilk lu b  Z ie lonogórsk i. 
7 o Zymali j e: M ag d a  P o g rzeb n a  
, . om°rsk a , u l. S zk o ln a  12/2 o raz  

‘^ k a ń e y  Z ie lo n ej G óry  — M i- 
u  , a la - (ul. O sied low a 14/2), 

Jsabe la  i D o ro ta  S k o ru p sk ie , (ul. 
fu d z is z y ń sk a  2/15), P a w e ł M u- 

n ?< P ° w s ta ń c ó w  W arsz a - 
, , > S y lw ia  K w ia tk o w sk a ,
vui- D ąb ró w k i 38/3). 

w  k o n k u rs ie  w zięło  u d z ia ł 18 
,le.ci la t  15. N ag ro d y  m ożna 

"O bierać w  s ied z ib ie  A Z p rzy  ul. 
Jednośc i 31 ( t e l  37-10) w  godzi- 

8— 15 (w e w to rk i — 13—1!)).
(P)

Prasie f c.fn i"  I,r' >s<lnS/ony b.vł w 
wan j l0,ta ln e j konkurs na opi-aco- 
r e  j , . n , ^ p c e p c ji  zagospodarow ania 
Uoi „ .  u 'icy K asprow icza w Zielo- 
n i/a fn<,rZe' f*onkurs. którego orga- 
Z le lonel"^-był Urząd M iejski w ty  _  ’ l , orze, zo sta ł rozstrzygnię- 

P°czrllku  m arca i zgodnie z  
selir vCi,‘ z!o*on;l na lam ach „G a- 
nel N° 'v e i” w arty k u le  pi. ..Biz- 
*»aivT sza.n s^ S tarów ki” z  dn ia  22 
Prerpi i m.‘a *a s‘e odbyć publiczna 
Od tn j * ?  P ra c  konkursow ych.
® »tesia»  * P. ° ‘ y i “ *  ‘ rzy. 1 °b ic cy w a n e .j p re z e n ta c ji  rna. p r
Mie S2<: °  w y ja ś n ie n ie  w  le j  sp ra -

A rehitekt Zygm unt Durkiewicz 
f s  , Uczestnik konkursu

na Góra, 2G czerw ca 1991 r.

S e s j a  R a d y  M i e j s k i e j  .

T a k “  d l a  d z i a ł k o w i c z ó wn
Dziś ciąg dalszy relacji z pierw  u ch w alę  p rzy ję to . O b ow iązu je  od dy , g dyby  is tn ia ły  osobne p rzed  trahent nie będzie m ógł jednak

szego posiedzenia XIV sesji Ra- p ią tk u , a  je j  n a jis to tn ie jsz y  f r a g  szko ła  d la  dzieci rod z icó w  bo g a- zm ienić przeznaczenia obiektu,
dy M iejsk iej w  Z ielonej G órze. m e n t b rz m i: Z w aln ia  się  z opłat ty ch  i b ied n y ch , a  b a n a n a  to  m oż R a d a  p rz y ję ła  zasad y  ocen  k w a -

S p o ro  czasu  z a ję ła  ra d n y m  d y - targow ych osoby sprzedające nad n a  dać  d z ieck u  w  dom u. Za pro- lif ik a cy jn y ch  p ra co w n ik ó w  sam o
sk u s ja  o... p ochodzen iu  p ęczka  w yżk i w arzyw , ow oców  i k w ia - jektem  przedstaw ionym  przez za rząd o w y ch  m ia n o w a n y ch  i nadała
rzo d k iew k i. Po ra z  trzec i bow iem  tów , w yprodukow anych na dział rząd g losow ało  16 radnych, a 8 nazw ę u licy  na osiedlu zastalow -
Z arząd  M ie jsk i zap ro p o n o w ał ra -  kach pracow niczych i w  ogród- było przeciw . P o n iew aż  u c h w a la  skim .
dzie zw o ln ien ie  dzia łkow iczów  z kach przydom ow ych w  ilościach o b o w iązyw ać będ zie  d o p ie ro  od W niosek  w  te j  o s ta tn ie j sp ra -  
o p ła t  ta rg o w y ch , gdy ci chcą sp rze  w skazujących na to, że n ie  jest 1 w rz eśn ia , om ó w im y  ją  w  p rz y -  w ie  p rz e d s ta w ił radny Z bigniew  
dać  w arzy w n e  n ad w y żk i ze sw o- to podstaw ow e źródło dochodu, szlym  ty g o d n iu . Brodecki (od n iedaw na now y prze 
ich  p o le tek . Co c iekaw e, n ie  b y -  W iele  em ocji w zb u d ził też  p ro  R a d a  z a tw ie rd z ili  n a s tę p n ie  w odniczący O byw atelskiego K łu­
ło tu  jed n o ści n a w e t w sam y m  je k t  u ch w ały  do tyczący  o d p ła tn o ś  (bez d y sk u s ji)  zm ian y  w m ie jsco  bu Radnych). Zaproponował, by  
zarządzie . P ro je k t u chw ały  w  te j  ci za m ie jsk ie  ż łobk i i p rzed szk o  w y ch  p la n a c h  szczegółow ego za- nosiła  im ię zm arłego w  tym  ro- 
sp ra w ie  p rz e d s ta w ił i u zasad n ił la. I tu  tak ż e  sam i czło n k o w ie  za g o sp o d a ro w an ia  osied li — Ję d rz y  ku Franciszka Rzeźniczaka, żoł- 
zastępca prezydenta Edward M in rz ą d u  m ie li o d m ie n n e  zd an ia . W  chów  II i p rzy  ul. S tru g a . Z ezw o n ie rz a  g e n e ra ła  M aczka , a  po  w o j 
cer, tym czasem  głów nym  oponen p ro jek c ie  om ów ionym  p rzez  E. liła  ta k ż e  n a  sp rzed aż  k ilk u  n ie -  n ie, od  1949 ro k u  czło w iek a  zw ią  
tein był T om asz  Szczepuła, czlo- M in cera  zn a laz ł się  zap is p re -  ru ch o m o ści, w śró d  n ic h  b u d y n k u  zanego z Z ie loną  G ó rą  i Z a s ta -  
nck zarząd u . In fo rm o w ał, że d z ia ł c y zu jący  w ysokość  d z ien n e j s ta w  p rzy  pl. P o w stań có w  W ielkopo l- lem . P rz e z  p o n ad  30 la t  b y ł on 
k i są  re k re a c y jn e , n ie  zaś p ro d u k  k i za w y ży w ien ie  w  ty ch  p laców  sk ich , k tó ry  p ie rw o tn ie  m ia ł m ieś d y ry g e n te m  z ak ład o w ej o rk ie s try , 
c y jn e  i ta k im i m a ją  pozostać , a  k ach  (7 ty s. z ło tych  p rz y  k o rz y sta  cić  M uzeum  H isto rii M iasta , a  R ad n i p rz y ję li w n io sek  p ra w ie  je  
p o n ad to  na  ry n k u  h a n d lu ją  czę- n iu  z trze ch  posiłków ). T y m cza- p rzeznaczony  będzie  n a  cele sa - d nog łośn ie . P ra w ie , bo  sprzeciw  
sto  osoby p o d staw io n e  p rzez  szczy sem  T. Szczcpuła przedstaw ił k ra in ę . P o d o b n ie  ja k  część dz ia ł zgłosił ty lko radny Jerzy Podbiel 
p io rk o w y ch  p o ten ta tó w . J a k  w ięc koctrprojekt uchw ały  K om isji k i p rzy  ul. D an ty szk a , k tó ra  zo- ski...
ro zpoznać  p raw d ziw eg o  e m e ry ta -  B udżetu  i F in an só w , k tó ry  o g ra - s ta n ie  p rz ek a za n a  n ieo d p ła tn ie  P o zo sta łe  p u n k ty  p o rz ąd k u
dz ia lk o w icza  od fa łszyw ego? Zw o n icza ł się  ty lk o  do  k ie ru n k ó w  na cele re k re a c y jn e  p a ra fii p .w . o b ra d  m .in . d e b a ta  n a d  o k re ś le -
lenn icy  u ch w ały  zarzucili T . Szcze d z ia łan ia , a u s ta le n ie  w ysokości N a jśw ię tsze j M arii P an n y . R adn i n iem  p o lity k i p ry w a ty z a c y jn e j w
pule, że w idocznie  nie robi dom o- s ta w k i żyw ien io w ej p o zo staw ia ł zgodzili się  tak ż e  n a  sp rzed aż  n ie  zak re s ie  o b ro tu  n ie ru ch o m o śc ia -
w ych zakupów , sk o ro  n ie  w ie, rodzicom . Projekt ten  poparł in - ru ch o m o ści p rzy  ul. Ź ró d la n e j — m i om ów ione zo stan ą  n a  d ru g im
gdzie, k to  i czym  h a n d lu je . ny czołnek ZM, L eszek B ekiera. b a se n u  w  bud o w ie . M iasto  bo - po sied zen iu , w  n a jb liż szy  p ią tek ,

O sta teczn ie , 16 glosam i prze- W d y sk u s ji s tw ie rd zo n o  m .in ., że w iem  n ie  m a  śro d k ó w , by tę  in - 5 bm .
ciw ko 13 (przy  2 w s trz y m u ją cy c h ) ro zw iązan ie  to  b y ło b y  d o b re  w te  w e sty c ję  skończyć. P rzyszły kon- JA C E K  P A T A L A S

K t o  p a m i ę t a ?
O k ręg o w a K o m isja  B a d an ia  A le k sa n d e r S to d o łk iew icz  zm a rł

Z bro d n i p rzec iw k o  N arodow i Pol w  w y n ik u  o trzy m an y c h  r a n  po-
sk iem u  w  Łodzi p ro w ad z i k ilk a -  s trz a ło w y c h , po  p o w rocie  do W o-
n aśc ie  p o s tęp o w ań  w y ja śn ia ją -  ła ż y n a  w  lip cu  1941 roku .
cych, w sp ra w ie  zb ro d n icze j e w a  K o m isja  p o szu k u je  dw óch  po-
k uacji w ięźn iów  w ięzień  k re so -  zo sta ły ch  u ra to w an y c h  w ięźn ió w
w ych przez sow ieck ie  w ładze bez — K az im ie rza  Jo d o  z N ow ej W i-
p ieczeń stw a  n a  p rzełom ie  cze rw - le jk i o raz  K o n s tan teg o  H u ń k o  ze
ca i lipca 1941 r. W tra k c ie  do- wsi A lek san d ro w o .
ty ch czaso w y ch  czynności u s ta ło -  W y m ien ien i o raz  w szy stk ie  oso
no, że 28 cze rw ca  if)41 ro k u , w le- by, k tó re  p o s ia d a ją  jak ie k o lw ie k
sie ta ra so w sk im  — około 12 km  in fo rm a c je  w sp ra w ie  te j  lub in -
od M iń sk a  — fu n k c jo n a riu sze  n e j zb ro d n i p o p e łn io n e j p rzez
N K W D  ro zstrze la li p onad  90 w ięź N K W D  la tem  1941 ro k u  n a  oby-
n iów , e w ak u o w an y c h  z w ięz ien ia  w a te lac h  p o lsk ich  — w ięźn iach
w  W olożynie. Z m a sa k ry  te j  u ra  w ięzień  k re so w y c h , p ro szo n e  są  o
to w alo  się  n a  p ew n o  p ięc iu  w ięź k o n ta k t  lis to w n y  lu b  te le fo n iczn y
niów . Spośród  n ich  u sta lo n o  m ie j z O kręgow ą K om isją w  Łodzi, ul.
sca zam ieszk an ia  Jó zefa  A dam o- P iotrkow ska 149, te lefon  36-70-79
w icza i A lbina  A lek san d ro w icza , lub 36-78-47. (p)

P i e r w s z y  w a k a c y j n y  w y j a z d

F o t .  L E S Z E K  K R U T U L S K I - K R E C H O W I C Z

« O k o  w  o k o  z  w o j e w o d ą »

D z i ś  o  g o d z .  1 5 .2 0  z i e l o n o g ó r s k a  r o z g ł o ś n i a  P o l s k i e g o  R a d i a  

r o z p o c z n i e  a u d y c j ę  p t .  „ O k o  w  o k o "  z w o j e w o d ą  z i e l o n o g ó r ­

s k i m  — d r  J a r o s ł a w e m  B a r a ń c z a k i e m .  P o  a u d y c j i  w o j e w o d a  

b ę d z i e  o d p o w i a d a ł  n a  p y t a n i a  s ł u c h a c z y  — t e l .  w  Z i e l o n e j  C ó ­

r z e :  7 1 9 - 4 4 .

^ O d p o c z y n e k  w o j o w n i k a

F o t .  M A R E K  D O B I E S

DZIECIOM  ZE WSI
Tow arzystw o P rzyjació ł Dzieci 

o rgan izu je  od 15 clo 26 lipca w Zie 
lonej Górze wczasy dla dzieci ze 
szkól podstaw ow ych w ojew ództw a. 
Domem wczasowym będzie W oje­
wódzki O środek D okształcania Za­
wodowego przy ul. B otanicznej 65.

O dpłatność — tylko 400 tysięcy 
złotych, a dodać trzeba, że będą 
cztery posiłki dziennie. O rganiza­
torzy zapew niają , że nudzić się 
n ikt nie będzie, bo program  poby­
tu jest bardzo a trakcy jny .

Kart}' kw alifikacy jne oraz inne 
in fo rm acje  m ożna o trzym ać codzien 
nio w godz. 8—15, w siedzibie ZW 
TPD przy ul. R eja 3/1 w  Zielonej 
Górze (tel. 227-26). (jp)

Tragiczny tydzień
Sześć osób zginęło, a 28 zostało W Św iebodzin ie k o b ie ta  w eszła

rannych w  ostatnim  tygodniu  n ag łe  pod k o ła  ład y , a  na drodze
czerw ca na drogach w ojew ód ztw a Kosierz — L ubiatów  m o to c y k li-
zielenogórsk iego. G łów ne przyczy  s ta  z je ch a ł w  p e w n e j c h w ili n a
n y  23 w y p ad k ó w  to  w y m u szan ie  pobocze i u d e rzy ł w  drzew o. W
p ie rw sze ń s tw a  p rz e jaz d u , n a d m ie r  sobo tę  m iędzy L ubinem  a Jerzm a
n a  p ręd k o ść  i b łęd y  p ieszych . now icam i k ie ro w ca  t r a b a n ta  p o -

W ‘ p o n ied z ia łek  w  L ubiatow ie t rą c ił  kob ie tę , k tó ra  późn ie j, w
k ie ro w ca  nysy  n ie  ud z ie lił p ie rw  w y n ik u  o d n ies io n y ch  o b ra że ń
szeń stw a  p rz e jaz d u  k ie ro w cy  s ta  z m arła . C iężko ra n n y  zo sta ł w
ra. W w y n ik u  W y p a d k u  3 osoby n iedz ie lę  p a sa że r sy re n k i, k tó ra
są ra n n e . N astęp n eg o  d n ia  w Zie w N ow ej W si z je ch a ła  do p rzy -
lonej G órze w ym uszen ie  p ie rw - drożnego  ro w u .
szeń stw a  by ło  p rzy czy n ą  k rak sy . O tra g e d ia c h , k tó re  m ia ły  m ie j
ro w erzy sty  i f ia ta  126p. W śro d ę  sce pod  ko n iec  ty g o d n ia  n a  p rze -
w N ow ej Soli ta k ż e  „m a lu ch ” po jazd ach  k o le jo w y ch  p isa liśm y
trą c ił  ro w e rzy s tę . w czo ra j. (jp)

«Zielona Góra w Europie»
— ty tu ł referatu w prow adzającego do dyskusji na spotkaniu w  

K lubie K ultury P olityczn ej. A utorem  referatu  je st  prodziekan W y­
działu  H um anistycznego W SP w  Z ielon ej G órze — dr W iesław  
M a ck iew icz . Spotkanie odbędzie się dziś (2 lipca) o Mirtz. 17 
w  siedz ib ie  Stronn ictw a D em okratycznego przy u licy  M. R eja  6 
w  Z ielon ej G órze.

W arto przy okazji dodać, ie  K lub K ultury P olityczn ej pow stał 
w  w yniku  s. n tan lcznej in icjatyw y grupy działaczy publicznych  
— nie m a jednak śc isłego  zw iązku z żadnym  z  obozów  czy ugru­
pow ań politycznych , Ideą klubu je s l upow szech nian ie szeroko p o­
ję te j  kultury p o litycznej, poznanie m etodologii tej dziedziny, a tak ­
że  rozstrzygan ie zw iązk ów  polityk i z h istorią  i filo zo fią  społeczną. 
T eoretyk ów  z K K P in teresu je  w ięc  przede w szystk im  h istoriozo-  
f ia  polityczna — jako antidotum  na b ieżące choroby m ałej i d u ­
żej p o lityk i. (Czem )

OW A ' L \ \  kC tĘ S T W A  
M ŁO D Y CH  PIŁ K A R Z Y

W Z ie lo n ej G órze o d b y ły  się 
Wa to w a rzy sk ie  m ecze p iłk a rsk ie  
udzia łem  ju n io ró w  Z ie lo n e j Gó 

y i B ra n d en b u rg ii. D w u k ro tn ie  
( l ;nfra1’ gt>sP ° d a rz e  3:0 (1:0) i 1:0 
, •“)• B ram ki dla zw ycięzców  zdo 

Z y iu k  — 2 i T rub ilo w icz , a 
v d ru g im  sp o tk a n iu  Ż y lu k .

M IS T R Z O S T W A  SZS 
W  K R A K O W IE  I...

W K ra k o w ie  odbyły  się  m is trzo  
tw a Szko lnego  Z w iązk u  S p o rto  
''ego w ‘p iłce nożnej. B ardzo  do- 
rzs zap rezen to w ali się w te j  im 

Prezie fu tb o liśc i Z ry w u  Z ie lona  
s.  a: k tó rzy  a jęli d ru g ie  m ie j- 

e - A oto w y n ik i sp o tk a ń  Z ry - 
,.’J: z  K ra k u se m  K rak ó w  2:1 
„ ;? ) • .*  A gryko la  W arszaw a  3:2 

^ T ech n ik iem  R obczyce 2:3 
. -2). T ab e la  tu rn ie ju  p rz e d s ta w ia  
a się n a s tęp u jąc o :

w m io w m
K rak u s 3 4 5:3
Z ry w 3 4 7:6
T ech n ik 3 3 5:5
A g ryko la 3 1 3:6

...PO Z N A N IU

W le k k o a tle ty c z n y ch  m is trz o ­
stw a c h  SZ S u d an ie  zap rezen to w a  
li się zaw odn icy  L u b to u ru  Z ielo  
na  G óra , k tó rzy  zg ro m adzili 85,5 
p k t. i za ję li trzec ie  m ie jsce  w koń  
cow ej k la sy fik a c ji . W y g ra ła  eki 
p a  M K S R acibórz  126 p k t., p rzed  
M K S G d a ń sk  107. Z zaw o d n ik ó w  
z ie lo n o g ó rsk ich  zloty m ed a l w 
skoku  w dal zdobył Grzegorz  
C zajkow ski — w y n ik iem  7,20 m . 
W sk oku  o tyczce , d ru g i b y ł J a ­
cek  K onc ir — 4,20 m , trzec i Ja ­
rosław  M ądry — 4,00, a czw arte  
m ie jsce  z a ją ł A rkadiusz M ichalak
— 3,80 m. W rzucie oszczepem  
trz e c ia  b y ła  M arzena Ł ojew ska
— 34,44 m , w  skoku w zw y t  —

D aniel Szczęsny u zy sk a ł 1.8S i za 
ją ł c z w a rte  m iejsce, a w rzu cie  
dy sk iem  ta k ż e  c zw a rty  b y ł Ro­
bert Jarm olow icz — 39,32 m . 
P ią te  lo k a ty  zaję ły  sz ta fe ty  4x100 
m  d z iew czą t i ch łopców  u zy sk u ­
jąc  czasy : 50,53 i 43,63, n a to m ia s t 
w  b ieg u  na  400 m  p p ł szósty  by ł 
M ariusz M antr — 57,27 sek .

SUK CES SZA CH ISTEK  
ISK R Y

W Sieradzu rozegrany został 
VI m iędzynarodow y szachow y tur  
niej junioró r m łodszych o „Sie­
radzką W ieżę”. W k lasyfik acji 
dziew cząt do lat 12 zw ycięży ł zes 
pól Szkolnego K lubu Sp ortow e­
go  „Iskra” przy Szkole Podstaw o  
w ej w  B abim oście w składzie: Do 
rota M aszew ska, A gn ieszka Droz­
dow ska, M agdalena Furga, M ał­
gorzata Lem iesz. D rugie m iejsce  
zajął zespół „K orab” Łask a trze  
cie  „N oiam brsk” (R epublika R o­
syjska).

W k lasy fik acji dziew cząt do 
lat 15 zw y cięży ły  rów nież dziew  
częta z B abim ostu przed drużyną  
B ielćy  (M ołdaw ia) i P iastem  Sie  
radz. Drużyna dziew cząt to: Mo 
nika W aw rzyniak, S y lw ia  Ł ysiak , 
Iw ona D om agała, A nna K aliniak .

M.S.

BIEGI N A  ORIENTACJĘ
W okolicach  B oszkow a (woj. 

leszczyń sk ie) rozegrano c^ólnoool 
sk ie zaw ody m łodzików  w bio*c:!i 
na orien tację  pod nazw ą „X  P u ­
char N ajm łodszych”. Startow ało  
praw ie 500 zaw odniczek  i zawód  
nik ów  z ca łego  kraju.

Wśród ch łopców  najlepszym  oka  
zał się  reprezentu jący L ubuski 
K lub O rlenteeringu K argow a Zbi 
gn iew  P in eck i z M ałej W si, a  w  
konkurencji dziew cząt, jego k o ­
leżanka k lu bow a — Beata T om ­
czak zajęła  p iąte  m iejsce .

D rużynow o zw y cięży ł G run­
w ald  Poznań, a ek ipa  LKO K ar­
gow a sk lasy fik ow an a  zosta ła  na  
szóstym  m iejscu .

BRYDŻ SPORTOW Y

Zarząd Okręgu PZ B S Z ielona  
Góra przesłał (praw ie 3 m iesiące  
po zakończeniu rozgryw ek) zw e­
ryfik ow aną tabelę  lig i okręgo­
w ej. Oto ona:
1. Lubtour Ł ochow ice — 314
2. C arina G ubin — 308
3. LZS B ytom  Odrz. — 300
4. N afta  Ziel. Góra — 292
5. K lub N au czycie l Z.G. — 271
6. D K K  Z bąszynek — 263
7. Junior N ow a Sól —245
0. Lem ar Zary —243
9. C abanos Z iel. Góra —241

10. W DK W olsztyn — 152
D rużyna m istrza okręgu — Lub  

tour Ł ochow ice — uzyskała  pra­
w o  gry w  III lidze, a  w ystęp ow a  
ła w  sk ładzie: m istrz  k rajow y —  
Piotr Miechowicz, m istrzow ie re ­
jonow i — Zbigniew Kwiatkowski, 
Witold Miechowicz i Roman P ie  
trażycki, m istrz  okręgow y — Pa  
weł Miechowicz (tegoroczny m istrz  
P olsk i juniorów ), m istrz  k lu bow y  
— Andrzej Łagów, kan dyd at —  
Paweł Pietraiycki.

„ESTRADA" — Hala Ludowa — 
17, 19 — Szkoła biznesu (USA 
15 1.)

„NEW A” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
G lin iarz  z B everly  Hill* I I  (USA 
15 1.)

„NYSA" — 15.30, 20 — N ajlepszy s 
najlepszych (USA 15 1.), 17.30 — 

Chłopcy z fe ra jn y  (USA 15 1) 
„WENUS” — 10.30, 13. 15.15, 17.30,

19.45 — Szklana p u łapka  (USA 
18 1. prem iera)

— *  —

BABIMOST — „P iast” —
Sextele£on (USA 18 1.). M agiczny 
w arkocz (chiński 15 .1.)

BYTOM — „Mieszko” —
Człowiek w  ogniu (USA 18 1.), 
N iedźw iadek (fr. 12 I.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
K rokodyl D undee (austr. 12 1.) 
Gonza w ojow nik  (jap. 18 1.) 

GUBIN — „ Isk ra"  —
Podejrzany  (USA 15 10, Św iadek 
m im o woii (USA 18 1.), F ilem oa 
i przyjaciele (poi. bo)

IŁOWA -  „Śląsk” —
N ietykaln i (USA 18 10, Obcy — 
decydujące s ta rc ie  (USA 12 1.) 

KARGOWA — „Św iatow id" — 
Com m ando (USA 15 1.), K ickbo- 
x e r  (USA 15 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha" —
17.45 — Płonąca kobieta (RFN 18 t  
p rem iera)

KROSNO — „W zgórze” — 
nieczynne 

LUBSKO — „ P a tria” — 
Śm iercionośna ślicznotka (USA 
18 1.), Fałszyw y tro p  (fr. 15 1.) 

NOWA SÓL — „O dra” — 
b ra k  p ro g ram u  

SŁAWA — ..Żeglarz” —
K ró tk ie  spięcie II  (USA 12 1.), T' - ’ 
lo tax i (jap. 18 1.)

SULECHÓW — „Orzeł" — 
b ra k  p rogram u 

SZPROTAWA — „As” — 
b ra k  p rogram u 
15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Przy jaźń” — 
Obcy — decydujące starcie  (USA 
15 10

WOLSZTYN — „T a try ” — 
Śm ierte ln ie  m roźna zim a (USA 
15 10

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
I skrzypce przesta ły  grać (poL 
15 1.), P lu ton  (USA 18 1.) 

ZBĄSZYN — „O bra” —
H a rak iri (jap. 18 10 

ŻAGAŃ — „M eteor” —
H a rry  i H endersonow ie (USA bo). 
G lin iarz  do w ynajęcia  (USA 15 1.) 

ŻARY — „P ion ier” —
17, 19.15 — Good M oring W ietnam  
(USA 12 10

W T E A T R
l.U iillS K l TEATR 

Górze — próby
w Zielonej

O  G A L E R I E
ART — (czynna 10—17) — Cera­

m ika M arlis Radebold.
BWTA — (czynne 11—17) — W ysta 

wa prac  H anny Bakuły.
PSP — (czynna 11—18) — Szltlo 

i m alarstw o  Pau lin y  Kom orow- 
sk ie j-B irger.

K lub M PiK — (czynny 9—18) — 
Pejzaże T orzym ia w m alarstw i#  
Zbigniew a Jaraczew skiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w  Żarach — W ystaw y: Pokonkur­
sowa w ystaw a XIV  Woj. K onkur­
su T kan in  A rtystycznych „Żary '91’*. 
K lasycy fotografii A rt.-A kt.

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. X X -lecia 
N ow a Sól, ul. W yzwolenia 
Sulechów  — dyżurjr zawieszone 
Świebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona G óra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Pom orska 
Żary. ul. Buczka

&  T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
S traż  Pożarna 093
Pogotow ie R atunkow e S99
Pogotow ie Energetyczne 931
Pogotowie Ciepłownicze B93
Pogotowie W od.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Inform acja  PK S 223-01
Inform acja  P K P  38-33
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
B ank In form acji Gospodarczej

Przedsiębiorstw . 652-23
Bank Inform acji U sługow ej 293-43

S  T A X I
ul. W yszyńskiego 
u ł. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

52-37
226-67
226-68
228-25



WIDZIANE Z \ \ T a r s z a w y

E g z o r c y z m y  o l im p i js k ie
S p o r t  i  p o l i t y k a .  Z b i e ż n o ś ć ,  c z y  p r z y p a d e k ?  D o  k o ń c a  p a ź d z i e r  

n i k a  m a m y  m i e ć  w y b o r y  d o  S e j m u ,  c h o ć  n a  r a z i e  t r w a  p i n g -  
p o n g  p o m i ę d z y  B e l w e d e r e m ,  a  u l i c ą  W i e j s k ą .  M a g i c z n a  d a ta  2 6  
p a ź d z i e r n i k a  p o j a w i a  s i ę  i  z n i k a ,  a  i  t a k  n a r ó d  j e s t  r a c z e j  z g o d  
n y ,  i ż  p r z y d a ł b y  s i ę  n o w y  p a r l a m e n t .  W  z e s z ł y  c z w a r t e k  d o ­
w i e d z i a ł e m  s i ę  r ó w n i e ż ,  ż e  d o  o s t a t n i e j  n i e d z i e l i  p r z e d  W s z y s t  
k i m i  Ś w i ę t y m i  m a  s i ę  o d b y ć  n a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e ­
n i e  P K O l .  P r z y p a d e k  t o ,  c z y  p r a w i d ł o w o ś ć ?

P o l s k i  K o m i t e t  O l i m p i j s k i  m a  b o w i e m  o s t a t n i o  p o d  g ó r k ę .  

P r z e d s t a w i a n y  j e s t  j a k o  o s t a t n i  „ b a s t i o n  n o m e n k l a t u r y ” , a  f a k t ,  

i ż  p r e z e s  K w a ś n i e w s k i  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  s z e f e m  p o s t p e z e t p e e r o w  

t k i e j  s o c j a l d e m o k r a c j i  o k r e ś l a  g o  j e d n o z n a c z n i e .  C o  p r a w d a  

g r u p a  p r a g m a t y k ó w  s p o r t o w y c h  p o z a p a r t y j n y c h  (sc; t a c y ,  s ą )  

t w i e r d z i  c i ą g l e ,  i ż  O l e k  b y ł  n a j l e p s z y m  z e  z n a n y c h  m i n i s t r ó w  

s p o r t u ,  a l e  k t o  b y  t e r a z  s ł u c h a ł  t a k i c h  g ł o s ó w . . .  D l a  u z d r o w i c i e ­

l i  n a s z e g o  w y c z y n u  j a s n e  j e s t  b o w i e m ,  i ż  c a ł y  s p o r t  o l i m p i j s k i  

p o w i n i e n  b y ć  p o d p o r z ą d k o w a n y  c e n t r a l i  p r z y  u l i c y  F r a s c a t i ,  a  

K w a ś n i e w s k i  m u s i  o d e j ś ć .

N a  r a z i e  t r w a  d e m o n t a ż .  W s t y c z n i u  o d s z e d ł  s e k r e t a r z  g e n e  
r a l n y ,  p a n  S z u l c ,  z a s z c z u t y  p o n o ć  a r t y k u ł e m  w  p i s e m k u  „M e c z ” , 
p o t e m  w y w i a ł o  o s o b ę ,  k t ó r a  w i e d z i a ł a  w s z y s t k o  o  P K O l .  o d  c z a  
s ó w  w c z e s n e g o  R e c z k a ,  c z y l i  l e c i w ą  p a n i ą  H a n s e n  —  g ł ó w n ą  
k s i ę g o w ą .  W k r ó t c e  „ n a w a ł  o b o w i ą z k ó w ”  p r z y t ł o c z y ł  m e c e n a s a  
P a r u l s k i e g o ,  w i c e p r e z e s a ,  s t ą d  i  j e g o  r e z y g n a c j a ,  c h o c i a ż  m a  
c z a s  n a  d z i a ł a l n o ś ć  n a  n i w i e  p o l i t y c z n e j .  W r e s z c i e  o d e s z ł a  I r e n i s  
s i m a  S z e w i ń s k a ,  w  c i e p ł y m  l i ś c i e  p o d a j ą c  z a  p r z y c z y n ę  s w a r y  
z  n i e j a k i m  S e r g i u s z e m ,  N a j a r e m , n o w o  w y m y ś l o n y m  d y r e k t o r e m  
b i u r a  P K O l .  W s z y s t k o  t o ,  p o s i ł k u j ą c  s i ę  p r o t o k o ł e m  k o m i s j i  r e  
w i z y j n e j ,  o p i s a ł  d z i e n n i k a r z  J a g o d z i ń s k i  d a j ą c  n a  ł a m a c h  „P r z e ­
g l ą d u  S p o r t o w e g o ”  d w u o d c i n k o w y  s e r i a l  „ P K O l .  z a  z a m k n i ę t y ­
m i  d r z w i a m i ” .

B y ł a  t o  b a r d z o  c i e k a i w  l e k t u r a  w s k a z u j ą c a  n a  f i n a n s o w e  p r z e  
k r ę t k i ,  z a b a w o w ą  p o s t a ć  N a j a r a  i  a t m o s f e r k ę  d o b r ą  d l a  r o b i e ­
n i a  w ł a s n y c h  b i z n e s ó w ,  p o d r ó ż o w a n i a  i  r z ą d z e n i a ,  a l e  j a k b y  
g o r s z ą  d l a  p o l s k i e g o  o l i m p i j s k i e g o  s p o r t u .  A u t o r  ż ą d a ł  n o w y c h  
w y b o r ó w  w  P K O l .  I  n i e  c z e k a ł  d ł u g o .  2 8  c z e r w c a  Z a r z ą d  p o s t a n o  
w i ł  z w o ł a ć  n a d z w y c z a j n e  z g r o m a d z e n i e  w ł a ś n i e  d o  2 6  p a ź d z i e r  
n i k a .  P r z y j ą ł  d o  w i a d o m o ś c i  „ s ł u s z n e  u w a g i "  k o m i s j i  r e w i z y j n e j ,  
a  S z e w i ń s k a  d a ł a  się  b i e d n a  u b ł a g a ć  i  w y c o f a ł a  r e z y g n a c j ę  z  
w i c e p r e z e s k i . . .

D z i e ń  p ó ź n i e j  k w i a t  p o l s k i e j  p r a s y  s p o r t o w e j  ( k o l e g a  J a g o ­
d z i ń s k i  o s o b i ś c i e )  z o s t a ł  z a p r o s z o n y  n a  p r e s s k o n f e r e r i c j ę .  W i d o ­
c z n i e  z a r z u t  o  r o z r z u t n o ś ć  ( p o d r ó ż e  b i z n e s - k l a s s ,  b a n k i e c i k i ,  r o z  
b i j a n i e  s ł u ż b o w y c h  L a n c i i  i t p . )  m o c n o  d o t k n ą ł  d u s z y  w ł a d z  
P K O l .  b o  n a  p r a s ę  c z e k a ł a  w o d a  m i n e r a l n a ,  h e r b a t k a  n a  s m y ­
c z y  i  n i c  w i ę c e j .  S ł o w o  w s t ę p n e  w y g ł o s i ł  o c z y w i ś c i e  K w a ś n i e w  
s k i ,  k t ó r y  n i c z y m  n i e o d ż a ł o w a n y  t o w .  S y m o u i k  t o  w y d z i a l e  p r a ­
s y  K C  d a ł  g o d z i n n y  w y k ł a d  j a k  n a l e ż y  p i s a ć  o  P K O l .  P r a w d z i w i e  
o c z y w i ś c i e ,  c z y l i  d o b r z e .  J a g o d z i ń s k i  b y ł  g o d z o n y  s ł o w a m i  j a k  
s z t y l e t a m i ,  a  s ę d z i w e j _ r e d a k t o r  K u c z y ń s k i e j  z  „ T y g o d n i k a  S o l i ­
d a r n o ś ć  p r a w i e  o d m ó w i o n o  p a p i e r ó w  n a  w y k o n y w a n i e  z a w o ­
d u .  E l o k w e n t n ą  o r a c j ę  K w a ś n i e w s k i e g o  p r z e r y w a ł y  t y l k o  g r o ź n e  
p o m r u k i  d y r e k t o r a  N a j a r a ,  k t ó r y  p o n o ć  z n a  s z e ś ć  o b c y c h  j ę z y ­
k ó w ,  a l e  z  p o l s k i m  i d z i e  m u  z d e c y d o w a n i e  n a j g o r z e j .

P r z y z n a m ,  i ż  n i e  l u b i ę  t a k i c h  s p o t k a ń ,  n a  k t ó r y c h  k t o ś  p y t a :  
k t o  s t o i  z a  p i s a r s t w e m  J a g o d z i ń s k i e g o  i  j a k i m  p r a w e m  c y t u j e  
o n  p r o t o k o ł y  ( t a j n e ? )  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  P K O l ?  'Z a w s z e  m n i e  
b o w i e m  u c z y l i ,  i ż  n i k t  n i e  s t o i ,  a  u j a w n i e n i e  n a  ł a m a c h  d o k u ­
m e n t ó w  z a l c a z a n y c h  j e s t  i s t o t ą  p r a c y  w  p r a s i e . . .  I  n a  l i t o ś ć  n i e  
w i e m  j a k i e  t o  b ę d z i e  n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  P K O l .  s k o r o  g l o s  
s t a n o w i ą c y  m a j ą  j e g o  c z ł o n k o w i e ,  c z y l i  O P Z Z ,  K M i K F  ( s i c ! ) ,  
M O N , M S W ,  T o t o l o t e k ,  Z S M P  £ i n n e  d z i w o l ą g i .  T u d z i e ż  p o l s k i e  
z w i ą z k i  s p o r t o w e  g d z i e  o w a  z a p o w i a d a n a  r e w o l u c j a  p e r s o n a l n a  
u t k n ę ł a  n a  e t a p i e  z a p o w i e d z i .  N i e  r o z u m i e m  t e ż  w  j a k i  s p o s ó b  
Z e s p o ł e m  O r g a n i z a c y j n y m  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  k i e r u j e  p a n  
P e r s k i ,  j e s z c z e  r o k  t e m u  w r ó g  K w a ś n i e w s k i e g o ,  o b e c n i e  c z ł o n e k  
w ł a d z  P K O l .  i  s z e f  k a n a p o w e g o  K o m i t e t u  O l i m p i z m u  P o w s z e c h  
n e g o .  C o r a z  c i e m n i e j  n a  F r a s c a t i . . .

J A C E K  K O R C Z A K - M L E C Z K O

D ziesięć m edali 
g o rzo w s k ic h  k a ja k a r z y

420 zaw odn ik ów  z 50 k lu bów  uczestn iczyło  w  X II m łodzieżow ych  
m istrzostw ach  F o lsk i i X  ogólnopolsk ich  regatach  m łodzików  w  
kajak arstw ie. N a bydgosk im  torze regatow ym  w  B rdyujściu  ob ie­
cująco zaprezentow ali s ię  m łodzicy  natom iast w  m istrzostw ach  mSo- 
d ziezow ców  poziom  b y l n ierów ny.

W  liczn ej s ta w c e  zaw o d n ik ó w , 
(a le  co z d z iew czę tam i, k tó ry c h  
s ta r to w a ło  n iew ie le? ), w idoczni 
b y li r e p re z e n ta n c i  A d m iry  G o ­
rzów  z d o b y w ają c  dz iew ięć  m e d a ­
li, a je d e n  p rz y p a d ł k a ja k a rz o m  
M K S  C hoszczno.

W  m ło dzieżow ych  M P  zlo ty  
m e d a l w  C-2 1000 m  zdobyli 
G rzegorz P a w ło w sk i i M irosław  
K isły , ty tu ły  w ic em istrzo w sk ie  
p rz y p a d ły  D orocie O lejniczak i 
A n nie M alinow sk iej (K -2 500 m),

R afałow i T rocińskien iu  I M arko 
w i K otarskiem u (w  tej sa m e j kon  
kurencjd) o ra z  P iotrow i M ichal­
sk iem u (C -l 500 m ). „ B rąz ” w y ­
w alczy li: D. O le jn ic za k  w  K -l  
500 m , R .  T ro c iń sk i (rów nież w  
K - l  500 m ) o ra z  Tom asz Iw aniuk
1 Tom asz G ogoła w  C -2 500 m , 

W  K -2  1000 m  re g a t  m ło d z ik ó w
2 m. zajęli P iotr K siążek i A rka­
diusz G rob lew ski, a 3 m. — Hen 
ryk Ł aw icki i K rzysztof N iew in-. 
czany (M K S C hoszczno).

Sympatycy boksu Szkoła skoczków
W klubie  „P arn as” p rzy  stołecz­

n ym  K rakow skim  P rzedm ieściu  spo 
tk a li się, na  inaug u racy jn y m  zebra 
n iu , członkowie nowo pow stałego 
tow arzystw a sym patyków  polskiego 
boksu._ Je s t to n iefo rm alny  zw iązek 
g ru p u jący  p rzy jació ł sportu , a szcze 
golnie te] m ęskiej dyscypliny. To 
w arzystw o staw ia  sobie za cel pro 
pagow anie w alorów  w ychow aw ­
czych i społecznych boksu, rozum ia 
nego n ie  ty lko  jako dyscyplina olim  
p ijska , lecz rów nież jako  elem ent 
kształtow ania  charak te ró w  m łodego 
pokolenia Polaków .

A u to ram i pom ysłu zorganizow a­
nia to w arzy stw a  są: sły n n y  p ięś­
ciarz, złoty m edalista  n a jw ażn ie j­
szych  am atorsk ich  im prez bokser­
sk ich  .Terzy K ulej i prof. d r  hab. 
m ed. W aldem ar R oszkow sk i. W śród 
sym patyków  „szerm ierk i n a  pięści” 
zn a leźli się m .in. P iotr F ron czew ­
sk i, D an ie l O lbrychski, R yszard  Pa  
ru lsk i, M arek  P iw o w sk i, Jan  P ie ­
trzak , B ohdan T om aszew sk i 1 R y  
•zard  T ełu k .

Niem iecka agencja prasow a (DPA) 
podaje  tę  inform ację  jako „naresz 
cie pew ną”. Długo trw a ły  p e r tra k ta  
cje  lecz już w szystko zostało roz­
strzygn ię te: m u lti-rekordz ista  świa 
ta  w  skoku  o tyczce Sierg iej Bubka  
będzie zaw odnikiem  O iym pischen 
Sportc lub  B erlin . We F ran k fu rc ie  
nad M enem  m enedżer k lu b u  berliń  
skiego R udi T h ie l ośw iadczył: „Je­
stem  po ostatecznych  rozm ow ach z 
27-letnim  Siergiejem  B ubką. B ył 
on już człon k iem  OSC B erlin  od 
29 lu tego, lecz  później — w  czasie 
w iz y ty  w  W iedniu — zaw iad om ił, 
iż m a zam iar jednak p rzesied lić  się 
do Francji, gdzie zaproponow ano  
m u najlepsze w arunki finansow e. 
D ziś w iem y , że B ubka będzie jed  
nak berłiń ezyk iem . To w a żn e n ie  
ty lk o  dla sam ego  k lubu , lecz  j dla 
całego B erlina ubiegającego  się o 
organizację le tn ich  igrzysk  olim pij 
sk ich  w  2900 roku. B ubka ta w spa  
n ia ły  „o lim p ijsk i am basador". W raz 
z trenerem  Jew gien ijem  W ołobujn  
w em  oraz sw y m  bratem  W asilijem , 
S ierg iej chce założyć w  B erlin ie  
,.szko łę  sk oczków  •  tycaes braci 
B u h k ów ”.

Paluch i Hućko 
w finale 
IMS juniorów

We w czorajszej „Gazecie” przeka 
zaliśm y wieści z jednego pó łfinału  
indyw idualnych m istrzostw  św iata 
juniorów  n a  żużlu. J a k  już infor 

. m owaliśm y, w tu rn ie ju  w A ustrii 
aw ans do fin a łu  w yw alczyli obaj 
Polacy — P io tr P a luch  (Stał Go­
rzów) i R obert Kużdżał (Unia T a r­
nów).

Szef polskiej ekipy — tren e r Sta 
nislaw  C hom ski podzielił się z na 
mi refleksjam i na tem at w ystępu 
Polaków . P io tr Paluch  był czołową 
postacią austriackiego półfinału. Już 
w pierw szym  wyścigu ustanow ił no 
wy rekord  to ru  rezu lta tem  67,99 sek. 
P iotrek, k tó ry  w sobotę obchodził 
im ieniny i sam  sobie sp raw ił n a j­
w sp an ia lszy  prezent, m ógł ten  tu r  

' n iej z powodzeniem w ygrać. Nie 
jest jednak  tajem nicą, że w  13 wy­
ścigu pom ógł zdobyć bezcenne punk 
ty  koledze z reprezen tacji, dzięki 
czemu rów nież K użdżał zakw alifi 
k o w a łs ię  do finału.

Czołówka w tym  tu rn ie ju  była 
następu jąca: 1. Jcak im  Karlsson 
(Szwecja) — 12+3 pkt., 2. David 
H am nett (A ustralia) — 12+2, 3. Mor
ten  A ndersen (Dania) _ 12+1, 4.
N iklas K iingberg  (Szwecja) — i2+0, 
5. P io tr P a lu ch  (Polska) — 11 (3, 3, 
1, 1, 3), 6. Jim m y  E ngm ann (Szwe 
cja) — 9, 7. Jaeob Olsen (Dania) — 
3, S. R obert K użdżał (Polska) — 8. 
9. Zoltan Boeszoerm cnyi (W ęgry)
7, 19. H enry  S ievers (Niemcy) — 6 
pkt.

D ługo czekaliśm y na wieści z 
Czerkieska (ZSRR), gdzie rozegrano 
drugi półfinał. W poniedziałek do­
ta r ła  radosna wiadomość, że i tam 
biało-czerw oni zaprezentow ali się 
dobrze. M arek Ilu ćk o  (S tal Gorzów) 
zgrom adził 11 pkt. i uplasow ał się 
na 4 m iejscu. A dam  Łabędzki 
(Ud ia Leszno) zdobył 9 pkt. (li m iej 
sce), a Jacek  R em pała (Unia T a r­
nów ) — 8 pkt. (3 miejsce). Dó fina 
łu  aw ansow ali H ućko i Łabędzki, a 
R em pała będzie rezerw ow ym . S ta ­
ło się ta k  dlatego, że aw ansu  do fi 
n a łu  nie w yw alczył żaden A nglik 
(sensacja!) i gospodarze o trzym ają  
w  C oventry jedno m iejsce d la swe 
go zaw odnika „z u rzęd u ”. Rem pała 
został więc rezerw ow ym .

W yniki półfinałów  IMS juniorów  
są bardzo obiecujące. A w ans do fi 
na łu  w C oyentry  (29 w rześnia) aż 
czterech Polaków , w yw alczony w 
silnej staw ce, d a je  nadzieję, że. w 
najbliższej przyszłości nasza u tą łen  
tow ana m łodzież żużlowa zacznie 
rów nież się liczyć na arenach  m ię­
dzynarodow ych w gronie seniorów .

K. HOŁ.
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Z  a r e n  X V I  I g r z y s k  M ł o d z i e ż y  S z k o l n e j

D z iś  o s ta tn ie  m e d a le
XVI Ogólnopolskie Igrzyska Młodzieży Szkolnej, k tóre odbyw ają  się 

na teren ie  w ojew ództw a zielonogórskiego w kracza ją  w decydującą fa ­
zę. Z drużyn  lubuskich  najw iększe szanse zdobycia m edali m ają  koszy 
k a rk i SP-13 Gorzów i sia tk a rze  SP-4 G ubin , Udanie p rezen tu ją  się 
także p iłkarze  ręczni SP-11 z Lubina.

W tu rn ie ju  fu tbolistów  (o m iej­
sca 1-8) uzyskano następu jące  w y­
n ik i: SP-15 G dańsk — SP-13 Po­
znań 2:1, SP-11 Szczecin — SP-6 No 
w a Sól 1:0 SP-46 Zabrze — SP-6 
Mielec .1:1 i SP-159 Łódź — SP-49 
Częstochowa 1:1. W tabeli tych  d ru  
żya pierw sze m iejsce zajęła  Często 
chowa 5 pk t., przed Łodzią 4, Szcze 
cinem  2 i Nową Solą 1.

W spotkan iach  p iłkarek  ręcznych 
(m iejsca 1-8): SP-22 W łocław ek — 
SP-30 Kielce 10:10, SP-34 G liw ice — 
SP  Kęsowo 19:14, SP-31 G dynia — 
SP-53 Szczecin 14:18, SP-13 Nowy 
Sącz — SP-5 K rapkow ice 19:16.

■ W finale  p iłk i ręcznej chłopców 
zm ierzą się SP-2 Bartoszyce i SP-11 
Lubin, a w m eczu o trzecie m iejsce 
SP-3 W olsztyn — S P -92 . Gdańsk. W 
spotkaniu  o 9 m. SP-16 Gorzów — 
SP-4 Rzeszów.

S ia tk a rk i g ra ły  w Sulechow ie. A 
oto w yniki półfinałow ych spo tkań : 
SP-7 O strołęka r— SP-2 R aw a M a­
zow iecka 2:1, SP-23 T oruń  — SP-8 
Biała Podlaska 2:0, SP-31 Bydgoszcz
— SP-13 Koszalin 0:2, SP-1S5 Łódź
— SP-S7 W rocław  0:2.

W m eczach koszykarek  (miejse* 
1-3): SP-13 Gorzów — SP-3 DziaW® 
wo 84:63, SP-4 Brzeg — SP-3 Goli* 
ca 48:50, SP-9 R ybnik  — SP-7 Les* 
no 53:42, SP-2 Św inoujście — S P '2* 
Lublin  92:51.

W . ryw alizacji koszykarzy 
sca 1-8): SP-3 Pisz — SP-193 Łod 1 
61:96, SP-17 Koszalin — SP-28 Wo­
dzisław  109:78, SP-24 K ielce — SP-* 
S ta rg a rd  Szcz. 71:96. SP-1 Ostro'? 
— SP-22 L ublin  80:57. G rający  . 0 
m iejsca 9-10 koszykarze SP-2 Zie* 
lona G óra przegra li z S P  W a d o ''1 
ce 77:87 i w ystąp ią  w  m eczu o 11 
m z SP-1-32 W arszawa. W po jedy1'  
ku  o złoty m edal zm ierzą się SF"* 
O strów  i SP-1 S ta rg a rd  Śzcz., a ' 
m eczu o „brąz” SP-17 K oszalin  
SP-198 Łódź. ^

*  W tenisow ym  tu rn ie ju  na 
W imbiedonie, odpadł w e te ran  38- 
le tn i Jim m y  Connors (USA), k tó ­
ry  p rzegrał ze swoim  rodakiem  Der 
rickiem . O  k ro k  od porażk i był 
Iv an  L endl (CSRF). O statecznie po 
konał czarnoskórego tenisistę  am e­
rykańskiego M alivai’a W ashingtona 
w pięciu setach.

Po trzech godzinach i 34 rninu 
tach  zakończyła się symuLtana m i­
strza  św iata G arri K asparow a .na 
25 szachownicach podczas jego po­
b y tu  w  Polsce. P a rtie  z K asparo­
wem  zrem isow ali: R obert C iem niak 
(Bydgoszcz), M arcin  K am iński (Sie 
radz), Łukasz D w orakow ski (W ar­
szawa) i Czesława Groehot (K ra­
ków).

W G dyni w m iędzynarodow ym  
m em oriale szachow ym  Jerzego ilre  
szera w ygrał m istrz  m iędzynarodo- 
wy E. E dw arda* (ZSRR).

W ko lejnych  meczach św iato­
w ej ligi sia tkarzy : K uba — F ra n ­
cja 3:1, K orea' Płd. — Japonia  3:1, 
Holandia — K anada 3:0, W łochy — 
ZSRR 3:1.

■&- W Chodzieży w m iędzynarodo 
w ych zawodach m otorow odnych w 
klasach 0-250 i 0-550 zw yciężył Wal 
dem ar M arszałek, w 0-500 K laus Goe' 
tscher (Niemcy), a w f-550 P ie rre  
Lundin  (Szwecja).

•ifc Po raz  d rug i z rzędu, ty tu ł  mi 
strza św iata  juniorów  do la t 20 
zdobyli p iłkarze  Portugalii. W fi­
nałow ym  meczu, następcy Eusebio 
zrem isow ali po dogryw ce z B razy­
lią  0:0, a le  w ygrali w k arnych  4:2.

iif- W m oskiew skim  szp ita lu  
zm arł jeden z najlepszych radziec 
kich b ram karzy , 23-łetni M ichaił 
Je ren iin . B ronił bram ki drużyny 
CSKS M oskwa — zdobywcy p iłk a r 
skiego P u ch aru  ZSRR. Jerem in  uległ 
wypadkow i drogow em u. Samochód, 
w k tórym  'znajdow ał się M ichaił 
w raz  z bratem , zderzył się z au toka  
rem.

M i s t r z o s t w a  g o r z o w s k i e j  A W F

a  Z  s fe ia k a s is s s i n a  e z e ic i
P o ży teczn ą  i u d a n ą  im p re z ą  b y ły  o tw a r te  m is trz o s tw a  go rzo w ­

sk ie j A W F w  le k k ie j a tle ty c e . N a  k a m e ra ln y m  u cze ln ian y m  s ta ­
d io n ie  p rzy  u ł. Ś w ie rczew sk ieg o  o ty tu ły  w  d w u n a s tu  k o n k u re n ­
c ja ch  w a lczy ło  200 lek k o a tle tó w ^ g łó w n ie  s tu d e n tó w , a  n a w e t w y ­
k ład o w có w . H o n o ro w y m  g o śc iem  im p re z y  b y ł o lim p ijczy k  z T o ­
k io  M a rian  F ilip iu k , k tó ry  ptr z aw o d a c h  sp o tk a ł s ię  z p ra co w n i­
k a m i u cze ln i i m łodzieżą . N a  u w a g ę  z as łu g u je  fa k t.  że p ie rw szy  
ra z  w  G o rzo w ie  ro z eg ra n o  k o n k u rs  t ró jsk o k u  k o b ie t, w  k tó ry m  
zw y cięży ła  ju n io rk a  J . S e n d le w sk a  w y n ik iem  11,68 m  p rzed  H . H o- 
ry d  — 11,33 m , A. IJch m an  —  11,22 i A. J a n k o w s k ą  — 11,15 m .

W  in n y ch  k o n k u re n c ja c h  w a r -  w a tezy k o w sk i —  7,00 m ; 2. A.
to śc io w e  re z u lta ty  u z y sk a li: lco- K ie d ro w sk i — 6,58 m ; 3. R. S tep
b ie ty  —  sk o k  w  d a l 1. H. H o ry d  n ia k  — 6,39 m ; sk o k  w zw yż i .
— 5,73 m ; 2. A. Ja n k o w s k a  —  M. P o to czn y  — 1,95 m ; 2. B. Zie 
5,60 m ; 3. A. U c h m an  —  5.28 m . liń sk i — 1,85 m ; 3. T. P a lu c h  — 
200 m  1. J . S e n d lew sk a  — 27,1 s. 1,80 m ; oszczep — 1. G. P aw e lsk i 
k u la  1. D. D asz k iew ic z  — 12.40 — 52,50 m ; 2. S. P o d lip n ia k  — 
m . Mężczyźni —  100 m  1. W. So 45,82 m ; 3. M. D ow ksza  — 44,70 
b o lew sk i — 11,2 s; 2. D. G ó rsk i — m . k u la  1. G, P aw elsk i — 13.61 
11.3 s; 3. M. J a ro ń s k i  — 11,4 s; m ; 2. G. K o n d e ja , 3. S. P o d lip n ia k
4.00 m  — 1. M . B azan o w icz  52,4 — 10,87. 
s; 2. A. K u sz  — 53.0 s; 3. A. R o­
siak  — 53.3 s; 1000 m  1. A. Z io - Znako-m ity p rz y k ła d  da ł m lo - 
brO — 2.30. 1 m in :  2. B. B a s ia k  dzieży  d z iak an  Z d zisław  A dach ,
— 2.35,9 m in ; 3. W. Z ie liń sk i — u czestn iczący  a ż  w  dw ó ch  k o n k u
2.42.0 m in , sk o k  w  d a l 1. A. K o - re n c ja c h  o raz  szef w y d z ia ło w e j

„S o lid a rn o śc i” d r  A leksander SM 
ła  z d e te rm in a c ją  f in iszu ją cy  
b ieg u  n a  1 m ilę.

P o d czas im p rezy  p r z e p r o w a d ź  
no tak ż e  b ieg i d la  p rz ed szk o la ' 
ków  i s ta rsz y c h  dzieci, a n a  me* 
cie czek ały  n a  n ich  s ło d k ie  n ag r0 
d y  i p ie rw sze  w  życiu  m edale- 
N ie s to w arzy szen i a m a to rz y  b ie£a 
n ia  w y s tą p ili w  b ieg u  n a  1 mil?; 
w k tó ry m  zw ycięży ł Z. Cielec*5* 
przed  zn an y m  ongiś p rz e sz k o d o '1' 
c&m J. K arolem . Z w y cięzca  ode- 
b ra ł  z rą k  sp o n so ra  J. Szulca  1 
f irm y  „ A tu t” (sp rzed aż  nowocz® 
sn y ch  zeg a rk ó w  i sto p eró w ) sto ' 
p e r  „C asio”. W arto  do d ać, że 
w nym j sp o n so ram i im p rezy  by 1* 
szef sieci k a n to ró w  i sk lep ó w  ^  
G orzow ie  inż. Jerzy N ow ik  ora* 
Jan K ępińsk i z f irm y  ,,B lo e m e x ’; 
A zatem  sp o n so ro w an ie  „królow e! 
s p o r tu ” w  p o łączen iu  z  t r a d y c ji  
o lim p ijsk ą  i sp o rto w ą  p o s ta "^  
s tu d e n tó w  w y p ad ło  b a rd z o  zachS 
cająco .

Wychowawca «Ś Iis a rza »
P ytan ie, gdzie m ożna zasiać  trenera GRZEGORZA K URK IEW I- 

CZA, w ie le  osób w  Z ielonej G órze uznałoby za m ało  taktow ne. 
O czyw iście, że na stad ion ie  w  M O S-u lub w pob iisk lej ha li spor­
tow ej — odpow iadali, tam  spędza codzienn ie od 30 lat po kilka  
g o d /in . Często zdarza się , że p ierw szy  przychodzi na skocznię i ostat 
ni opuszcza obiekt przy uł. Su lechow sk iej. Tak pracuje trener — le­
genda zielonogórsk iej lek k iej a tletyk i, n iepow tarzalny i skrom ny, 
m ów iący  o efek tach  sw ojej pracy wręcz z zażenow aniem .

więciu jego w ychow anków  i por!0'  
piecznych skoczyło ponad 5 rn. 
ti-so ekskluzyw nego klubu nali’̂ '  
T. Ś lusarski — 5,71 m, Z. Panasiu*
— 5.55 m, E. A ndrzejczuk — 5,1*

Pomyłka komentatora
Z w ystępem  zwyciężczyni nowo­

jorskiego m ara tonu  w finale P u ­
ch aru  Europy we F ran k fu rc ie  w ią 
że się przesm ieszna gafa telew izyj 
nogo kom entatora  „E u rcsp o rtu ”. W 
wieczornym  podsum ow aniu p ierw ­
szego dnia 13 P u c h a ru  Europy „Bru 
no Z auli” pozwolił sobie n a  następu 
jące stw ierdzenie: „na 3 km  wystać 
tow ała w drużynie polskiej m łod­
sza siostra  słynnej biegaczki m ara  
tonów, tr iu m fa to rk i z Osaki i No­
wego Jo rk u  W andy P an fil-G on za les  
—- M arianna. Być może w niedale 
k ie j przyszłości dorów na klasą sio 
strze, k tó ra  w yszła za m ąż za Me 
k sykan ina i tren u je  m ara to n y  w  
M eksyku...

Pan i W anda Panfil-G onzales zna 
na na całym  św iecie pod ty m  im ie­
niem , o ficjaln ie  w paszporcie m a 
w pisane pierw sze im ię — M arianna  
i pod tak im  została zgłoszona do 
h iegii na  3000 m ...

Grzegorz K urkiew icz urodził się 
21 stycznia 1937 roku  w K obylinie 
(obecnie woj. leszczyńskie) w ro­
dzinie rym arza. W 194fi roku rodzi 
na K urkiew iczów  przeniosła się do 
Z łotoryi, gdzie w 1956 roku ukoń­
czył liceum  ogólnokształcące. Pod­
czas nauk i w szkole dał się poznać 
jako wszechstronnie uzdolniony za 
wodnik. Początkow o upraw iał w 
barw ach „G órnika”, „S party” i 
„W łókniarza1, tenis stołowy i sza­
chy, a w tej osta tn ie j dyscyplinie 
aw ansow ał naw et w 1952 roku do fi 
nałów  m istrzostw  Polski juniorów . 
Potom zają ł się lekką a tle tyką , 
zwłaszcza wielobojem i rzutem  m ło 
tem , by wreszcie podjąć trening 
skoczka o tyczce. W swoim p ie r­
wszym starcie  uzyskał w 1356 ro­
k u  3,10 m, a rekord  życiowy dopjo  
w adził do w yniku 3.75 m w 19C2. 
Należy pam iętać, że tyczkarze uży­
wali wówczas m etalow ych, mało 
elastycznych tyczek i lądow ali na- 
pryźm ie piachu. Ja k  wspomina G. 
K urkiew icz, w rów nym  stopniu n a ­
leżało w tedy posiąść technikę sko­
ku oraz um iejętność bezpiecznego 
lądow ania.

W latach  1950 — 1950 studiow ał 
w poznańskiej W yższej Szkole Wy 
chow ania Fizycznego i trenow ał 
w ym ienione wcześniej konkurencje  
w AZS-ie pod okiem  trenerów  Ko- 
staszu ka i W achow skiego. Po u koń 
czeniu studiów  w yjechał do Zar i 
tam  rozpoczął pracę w Technikum  
Ekonomicznym  (1960 — 1964) oraz 
w T echnikum  Sam ochodow ym  (1984 
— 1968). Szybko dał się poznać ja ­
ko pracow ity  i u ta len tow any  szko 
leniowiec. P row adząc treningi w 
MKS „Sokół” Ż ary  był wychowaw 
cą m. in. skoczka wzwyż W itolda  
K lingera, sp rin terów  Z bigniew a  
C hw alnego i C zesław a C h m ie lew ­
sk iego. a przede w szystkim  T ade­
usza Ś lusarsk iego — najlepszego w 
historii polskiego tyczka rza. M łod­
szym czytelnikom  w arto  przypom ­
nieć, że T. Ś lusarski trzy k ro tn ie  
s ta rto w ał w  finale  kon k u rsu  o lim ­

pijskiego: w M onachium  — 1972 r., 
M ontrealu — 1976 r i M oskwie — 
1830 r„ w których zdobył złoty 
(m ontreal) i sreb rny  (Moskwa) me 
dale. W szeregu udzielonych wy­
wiadów zawsze podkreślał ogrom ­
ną rolę swojego pierwszego tren e ­
ra.

m, J. Koncur — 5,19 m, Z. Łysi** 
— 5,07 m, K. Patan — 5,03 m, or»* 
T. Cerbiński, M. Maruszczak i 
Nadolny — po 5 m. W ielu z wy* 

_ m ienionych oraz pozostałych ziel0'  
nogórskich tyczka rzy  startow ało  ^  
d rużynie  narodow ej seniorów  i 
niorów  oraz  zdobyw ało m edale ^

Z Żar Grzegorz K u rk iew icz , prze 
niósł się w 1968 roku  do Zielonej 
Góry i został zatrudniony w Techni 
kum  B udow lanym  (1S63 — 1972) i 
VII LO (1972 — 1977), pełniąc ró­
wnolegle funkcję  tren e ra  skoku, o 
tyczce w MKL „Stadion’' i SZS- 
AZS. W latach  1973 — 1990 zaanga 
źował się w  działalność szkolenio­
wą na pełnym  etacie w „Zryw ie” , 
zaś od 1990 roku został szkoleniow­
cem „L u b to u ru ’’. W 1989 roku G. 
K urkiew icz powrócił także do obo­
wiązków nauczyciela wf w SP-11 
w Zielonej Górze, k tó re  pełni do dzi 
siaj.

L ata  w y trw a łe j p racy  tren ersk ie j 
dały  w artościow e efek ty . Aż dzie-

w m istrzostw ach Polski w różny0*1 
kategoriach wiekowych. Dla p ry "  
k ładu  m ożna podać, że Jacek  K o i' 
c u r — przedstaw iciel najm łodsza i 
generacji uczniów G. K urkiew icz3' 
zdobył s reb rn y  m edal podczas P l'e 

stiżow ych Zawodów Przyjaźni ^  
1939 roku. Takim  w szechstronny111 
dorobkiem  mogą się poszczycić ^  

Poisce jedynie tren erzy  Da ki ni?" 
wir* z Bydgoszczy i W cłm an * 
G dańska. Dzięki tem u w 1935 rok11 
uzyskał najw yższą — m istrzowsM  
klasę trenerską , zaś ośrodek  zielo' 
nogórski zalicza się od la t do na j' 
lepszych w k ra ju , szczególnie ^  

pracy od podstaw  z najm łodszy^11 
tyczkarzam i, k tórzy później j** 

w spom niany T. Ś lusarski k o . i ty ^  
owali k a rie rę  w innych klubach- 

Spośród k ilkuset w ychow anko^
G. K urkiew icza k ilkunastu  zostali 
cenionym i szkoleniowcam i i n a u c ^  
ciełam i wf, m . in. W acław Burarz* 
wski z Dębna Józef Swiderski * 
Gorzowa oraz M arian Triezka 1 
Mariusz Żurowski z Zielone] Góry- 
Z  pewnością nia zapom inają o de* 
wizie przyśw iecającej sw ojem u 
uczycielowi i m istrzow i, który 
zw ykł tw ierdzić, że nigdy nie od ' 
mówił żadnem u z chętnych zgłasz® 
jących się na zajęcia treningowe- . 
Dla każdego zawsze zachował wic 'e 
cierpliwości, czasu i życzliwości. P la 
tego otacza go powszechny szacU' 1 
nek i jest podziw iany za trzy dzi® j 
sięciołecia n ietuzinkow ej pracy. Na'  
stępne z pewnością nie będą g :l“  . 
sze gdyż. pracę tren e ra  i nauczy ' ( 
cielą uważa za coś znacznie w aż' , 
niejszego niż zawód. To pasja i P °  

wołanie.
TOMASZ JUFvE £


